
N r. 28$. We Lwowie, Wtorek dnia 13, Grudnia 1881. R o k  x :
Wychodzi codzienni* o godzinie 3. po
południu z tcyjątkiem niedziel i dni

hi iptecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . . . 4 złr £0 oat,
miBaięoscie . . . . 1 „ 60 „

Zjmcesyłką pocztowa:
. . .  2 złr. — . 

i ćEiiflWwie aWjtrjaekim 6 „ — »
•g siemicekiej . j

I i£i I P®72ł,rj»‘ ^»j- iksiyłtw Naóda. J lr ' 0I5t

^^Muer^^^^ynczj^kosztn^^^en^

R e a l n o ^
na spri elaż wo Wygatnoa obok Czort 
kowa, w pot lita budować ,*>? mającego 
dworca kolejowego, wkładająca się z do 
ma o neiciu pok j» b, z bu.-ynkó i go 
gpoUrskich i Oiirodn półtora morga 
BI żm« wiadomość listownie u W. G w 
Bób ce koł i Lwowa- 4308 1-2

Przedpłatę i o g la iie iła  prayjm'
We Lwowie bióro administracji „(Hasty Sar.*' 

plae Halicki w pałacu W. Ulanit rich. OgtoaeaaJw 
w Parytn przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Naród.* 
ajencja pana Adama, Rne Clćment, 4 Paria, Otta 
Maass w Wiednia, (Haasenstein et Vogier) nr. 10 
Walfischgmsae. A. Oppelik Stadt, Stebennastai 2. 
M. Inkę*, i. Riemergasse 18 Rudolf Moiae, 
Beilerstfitte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Danbe et Cmp. WoU- 
zeile 12., w Hamburga pa. Haasenstein et Toglar. 
Rajchm et Freadler, w Warszawie Bena te raka UL 
W. Koklińaki w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłatą 6 ent ed 
taiejsoa objętości jedaego wiarsn drobnym drsdtiom

Reklamy w rubryce „Hadestais*1 
*0  et. od w ierna.

W Zakładzie naukowym

Ludgardy Budkowskiej
rozpoczął się 

nawy kara Tedcd salonowych
poleczony i ćwi ze.tiaai praktycznemi, 

oraz
k a r a  g im n a s ty k i  sa lo n o w e j

wyiącr.n e dla panienek. 
Rynek, liczba 13, 1. piętro.

Najtaniej 
n a  z i m ę

K a fta n ik i,
K a leso n y ,
Ir*oóczocby,
Skarpetki,
K a m a s y k i,
S z a l i k i ,

K a r c i a n y ,

a43

4*a  -
£  11 r  h fi o*M«•M

I

M e r s z y n .
Woda c o rrk a  n a tu ra ln a  

a sd rc jti „Bonłlacegis* w oalyol dawtacu oprawi* jnt ubfl .u wypróin enl» 
bez bola i opoli ti;e»ia Trawi'nii i z»le 
ea się w., ku tak tego do dłuższego ui.eia

SOI Kordku rodzima za zd'oju 
,Bonifacego* łagowau-*, pod kontrolą ko 
misji Towarzystwa I-kar-y galicyjskich i 
o. k. profesora ebeffiii dr. Rad iszewsklejo 
na sposób soli k*'b*badzktej;

Działaj bo łagodoij i pobudzają 
wydz elenie trłon śluzowych pzewodu po 
karmowego, usuwa zait.lny k»łowu i 
skłonność da tyclżi, pa*ałz krwi i za 
stoiny i>lue, nad-aitroą otyłość, oraz o 
brząki trzewów brwmuyih Wątroby, śle 
dzionyj i ztąd powstałe cierpi) a a hemo 
r id.lne, taezieł iiforozywe zhtwardzeu a 
towarzyszące cierpieniom kobi.cym, po­
łączonym z niedokrewnośoią.

Na zusadzi? dośr iadę -̂nia, zrobio 
nego takwklinleo mojej, jakotcl w prtk 
tyce prywatnej, ulatam tiłyoie soli m r 
s yński-j ze zdroju „Bo ifaei go“, jako 
środka bez bóla i osłabrnia 1 kko ezysz 
oząorgo za nader skateozt.e. Z tego po 
woda przenos ę pod»wauic tej s ii w oi«r- 
pieniaob kobiecych z zstkaiiem połąozo 
nyoh, nad sól Ki rlsbadzi ą, glauberrkę 
oraz wody goiźkie i mogę ją sumiennie 
polecić, w miejsca wymieelo tych środków 
leoznićzyeh, z dodatkiem, te co do dzia 
łznia i skutku takowe przewyższ*.

Lwów d. 17. listopada 1811.
Prof. Dr. Adam Czyżewicz. 

o k radca zdrowia. j
Łng brom o-solankow y ze! 

adrn ju  „Magdaleny ,  takiej samej 
dobrooi jak kr.ucnacbski i helski.

Ł tg  boiowinowo • so lanko
wy, poraź pi rwszy do użytku lekar 
akiego wytworzor y, a posiadający przy 
miernej stosunków.i >1 ,ś0j soli kuchc-n; ej 
i bromu, wielo k vasu mrówkowego i |

' żelaza.
Na skladiiob we Lwowie w aptekach,

Pp. K. Mikolascha, J Bjisera, J. Piepe 
sa, C. Krzyżanowskiego, Z. Rnokera, w 
baudla p. Karola Klimowicza. W Crer- 
niowcaoh w handlu p. Ign. S:hniroha W 
S aaisiawowie u p. J. Macury. W.Stryju 
n p Jul. Zgórskiego. W K' ako* ie w han­
dlu p. Wfinzła W Jasracfa w *pt. pp.A tona Lindego, A Rneowita, Rudoitajua całą Galicje ladynio we Lwowie od 
PeieloDwa, Fo nois'ka Kó iys, W Roman;ó lat istniejący i szczycący się zaufaniem 
w «pt p. Mwksa FiUnklr. W B»kau w|P. T. włiś.icieli ziemskich, domów hav 
handlu p. .1. Jnrista. W Botuszanach widłowych, zakładów fi lansowycb. fibry- 
Laodlu p. M. Spił ra. W Sucżawio w ap-|kantów itp. w krają i za grąuionmi po 
tekach PP- Hit. Karorewski.-go i Jidiu- iwknia ap ó ta tk a  a k ap lta łea i 
aza F.eberta. 4̂ 51 1-?  ll»oO *t. 404C1 9 - ’2

poleca handel
płócien i b ielizny

J a n a  R i e d l a
we Lwowie, pi. MarjacAi,
Mttb Cenniki szczegół.,wć na 

żądanie posyłam. 4266 1 — 4

Nr.
B
»•

S ^ D la  teatrów amatorskich r
I oleca księgarnia F. U. BIC H TER A  (H. Alfcenberg) 

we L w o w ie

Bi b l i o t e ką  t e a t rów amatorskich
zł

której w dane do‘ychczas 22 nume ów zawierają:
Nowoień y, tomelj. w 2 akta h Bihrnsona 
Ka o-ze, komedyjka w 1 akcie, J A hr. Fredry 
Kapr s, komedja w 1 akcie, A'f. de Musset .
Przezorna Mama, komedja w 3 altach, Bliziftsk eg >
Na wędkę, komedja w 1 akcie
Spadłowtl, kcmi dja w 1 akc!e Kazimierza Zalewskiego 
Pan Damazy, k medja w 4 aktach, B izińskleg i 
Zarzntk& balowa k m. w 1 akcie p. Delaconr .1 P. Roger 
Podróż pana Pericho ■, kom. w 4 ak. pj*. L i oho i Kutia 
Pan a Piverł, kom. w 2 ak. z fr nc., Acbilesa L fraud

11. Mąż od biedy, kom. w 1 akcie przcz Jó efa Bl zi ikiegą
12. Teatr amatorski, komedja w 2 aktach Bałuckiego 

Wróble, komed a w 3 akta h pp. Labldbe i DelaroU'
CbLb ulzi b drie, k m. w 1 ak. przea J6z Blis fijkiego 
Morder a korr. w 1 ak<ie z f anc. przez E Abont 
Bańki mydl. n*, kom. w 2 ak. pp. Eng. L ;biche i Edm Martin 
Ma cowy ka» aler, krotochwiła w 1 ak'ie pr̂ ez Bliśińsklego 
Miodowe m eaiące, k-m. w 2 aV. przez M A. B j<kicgo 
Pałac) k. kom. w 1 ak. z fra e. pp. Meiihac I L. Ha’óvy 
Po kweście, fr&szka w 1 ak. oryg. nap. prze* Snlisława 
Takich wlęc j, kom. w 2 ak., nap Wiec. Jul. Wdowlszews i

S954 l—li w d ru k u j
, 22. Ru bitki, komedja w 3 a\tach, Blizińtki^go .

Z mówien!a z prowin ji z załączenie a przypadającej kwoty przeRftZem 
pocztowym Załatwiają a ę odwrotną pocztą franco, ponieważ wysełanie 
a {obraniemtak małej kwoty pociągi za g bą ste nnkrwo znaczne kąjiZt a.

J.
3.
3.
4.
5.
6 .
7.
8. 
9.

10 .

13
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20. 
21.

—.40
. -
» ~ -40 
„ -  70
„ - .4 0
„ - .4 0
, 1 .-
• '-I0 .  - .8 0
* -  60 
;  - .40 
„ - .8 0  
, — 80
* — 40 
„ — 40 
f  - r  .40 
s ^ .4 0
0 ̂ —.60
n -r .40
*  ~ i 0  „ ,-6 0
- - .8 0

Nowe tańce
Adama Wrońskiego

na karnawał 1882.
Nakładem księgarni »kła*n wypośy- 
zal i rut mntycinyth i ekspedycji 

pism perjodycznych
S.A.Krzqżanowskiego w Krakowie

wyr zły :
Bukiet fiołków* Walce zł. 1.- 

„Ce ylia" Po k i-Mazurka „ —.40
„Kadryl" * motywów sztuki 

Indowej Kościuszko pod 
Raelawieaml „ —.80

„Mamry krakowskie" „  —.75
„Wśród lomb i granatów*

Galop . „ — .40
„Wspomnienie z Krynicy*

P d ta  . „ —.46
Do raby ia we wszystk’ch księ- 

gar iach. 4289 1—5

Djm  bankowy 
i komisowo - handlowy

zarejestrowana firma
Aleksandra Mieczysława 

ORŁOWSKIEGO

U w a g i  g o d n e .
Nśdzayc.rajnia t ni pieniądz {oyrinenby spowodować kapitały do 

przedsiębrania ndziaiu w najrozmaitar-jeh [apieraeh pieldoyyth , rżtby 
prze i to sprowadzić podniesienie się knrsów.

P. leoam P. T. Pobi eżności moje nsłngi tak w sprawach założenia 
kapitałów, jaketeż dla optracji epeknbcyjnjch „a la hansse i a la baisse", 
długoletnie bowiem Jstni-nie m. jej firmy daje tękojm ę za rzetelne i rychłe 
wykonanie wszelkich zleceń.

Na listowne zapytania dajemy odpowiedzi w języku polskim.

8 .  D E I C H E i
Bank & Uommissions-Gesch&ft

sałożony  w r. 1863, 3753 2—1
we W IElhJTUJj I ,  H o h e m ta w le n g a s s e  ________

NT a  k  1 a  d  e m  
A P T E K I  „PO R  G W IA Z D Ą '

M*lotra J f t i h o l a s c h a  w e  L w o w ie
wyszedł i jest do nabycia

w księgarni F. II. RICIITERi Alteiifoerg we Lwowie

Kalendarz ścienny Błock
zawierający opróOl kalendarium daty i  histoiji Polskiej i anonsy środ­
ków kozniciyih apteki ped gwiazdą. Cena 60 et. a perełką pocztową, 
fianko CO ot., któro należy t.adeałaó prsy zamówieniu najlepiej za pomo­
cą przekąsu pocztowego. 3966 6—18

m «

lyuo które leasy bez żadnyołi mny

Sspryec^aci
bygłeniesc
nfeaawodsKj

pobiegmjąee je 
wssystUoh aptaaefc na kuli siemakiej; w Paryża n p. J. Ferrż, aptekarza 102 nlica 'BieheHen; i 

Lwowie w aptekaoh pp. Krzyżanowstaogo [obok Brygidek], łfikolar^a i Z. Bock
ri, w Kr,knvl’ Trauenyóaksego i Rrdyka, wCmslowoicb 6oiiefaow«d>»go.

8637 41—«i

I bez w s trzyk iw a n ia
bs» lekarstw prseszkadrającycb trawie­
nia, tudzież bes chorób usstępnych i 
przerwania satrndnieuia, wyleczą we- 
dłrg zupełnie nowej metody, dośwird- 

esonej w niezlicseaycb wypadkach 
npłsw y moczowe, 

tak świeżo powstałe, jakoteł bardzo za­
starzałe, oataralaie. gruntownie i szybkę

D r. HARTMAHBT,
człomk lekarskiego Wydziału, 

w W ê tnio Stadt, Habtburgerg nie jak 
dawi i-j. lecz 8tadt, Śseil&rgasse, Nt. 11.

Wyleczą tekie wyiłuty skórne, stę­
żenie, upławy o kobiet, fcladaozkę, 
niepłodność, o pławy, 37 1

oałab le m ęsk ie , 
bez wyrzynania i bez wypala ia. równie 
leczy syfilis 1 w r n d j  vnsei> 
kiego rodzaju  ra pomocą koro* 
p ndeneji. Za dyskrecję ręczy, a na żą- 
■ danie wyżyła bezzwłocznie lekarsica.

XAT O statnie tata

D Z I E J Ó W  P O W S Z E C H N Y C H
od 1846 r. do dn: dzisiejszych,

Wydanie d r u g i e  poprawione i  uzupełnień* ,
opuściły prasę ve Lwowie nakładem

i m g S A R R l  P O Ł S S .IS I
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego

Cena 2 U. 50 ct. e przesyłką pod opasłą rek. 2 sl. 70 cł. 
Treść daiełu : Bok 1846 w Polaao. Rswolua

'W.nr. 
nr  nr nr nr nr nr. nr nr1 Treść dslełaz Bok 1846 w Polaoo. Rswoim 1 wo Fraap
5 ? Niemotoob, w Acstrji, w Prusach, w Węgrsącb, w# Włosa w PlL_ 

w 1848 r. Wojna krymska Wojra w łuska. Sprawy po sasuropejśkfe. A- 
witanie polskie 1863 r. Wojra duó-ka. Wujnż austrjsoks*nieiaiecko-wło- 

^L. ska. Sprawa luksembnrska. Wojna francusko-nitmie ika. Komana paryska. 
- Socjalizm w Nieaczaob. Sprawy prhkie. Wojna wsehodaia. PaaowaaiolOli

^  reakcji w E-ropie. Ruchy rdwolaoyjue w Rosji. 8126 6—

 i la  se zo n  z im o w y !
M A G A Z Y N  F U T E R

P .  ( J Z ł P O Z Y Ń S K I K G O
(duwulej Stanisław  Armaty*)

we Lwowie, ul. Halicka, nr. 1.
poleca • i. >

Futra do podróży i do miasta męzYie i damskie.
Paletoty damskie (inaczej pol onez y) "podszyte i wyłożone fil­

trem na *pO»ób mtjzŁi.
M o i a l e r z e  I z a r ę k a w k i  d .m skie w rozmaitych gatankaoh.
Rnrtkl de polowania, kołpaki, caapkt, deki do sani i pr ed 

łóżka. Zarękaw ki m yśliwskie futrzani które szccegóiuie .la 
pp. rr«;dni&uw kolejowych ką nader piaklyczne od zł. 2.66 do b zł.

Wŝ olkio wyroby wykonywana są poilłog uajświeiszycb żuruali.
Ceny najumiarkowańsze.

Dla dogodności moich T. T. odbiorców utrzymuję znaczno za- 
pasrW IERZCHÓW  gotewych do FUTER damskich tak z n a -  
teryl w eła lany«k  jas-otei czysto jedwabnych liońikich niemniej 
posiadam na składzie wiersehy g to«e_do futer męskich

Zamówienia z prowincji z> nades aniem dokładnej miary, uekstecz- 
iiiiia z największym pospiechem, aknratnsścią I sumienno- 
śeif, Kw* r*i»tujęc Sil prawdaiwośC i dobroć towarUs 

Ceunlki n * śądanie franco*

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYW ANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A
de L. L E G R A N D

Dóstswc* Rossyjskiego Cesarskiego Dworu

o r i z a I l a g t ć
L.OTION ŻMULISIVI

Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi.

8 A V O N  O R IZ A
Doktora O. Rsrsil, n«j łagodnitj szs mydło dla skóry.

E88-ORUA et ORIZA-L11
NsinowsM perfumy przyjęte i uiywent przez twist eUgencku

O R IZ A  P O W D E R
RYŻOWY rUDEB 

t̂ ytegająęjr do skóry i nadający Jsj dslikatnoid aksaueto.

Cena zniiona
Z powoda zbliżającej się

Gwiazdki i Notoego Boku 
zniżyłem znaczcie, bo o jedną trze­
cią cenę

M i  Artura Grottora
zawierającej w pięknych fotograficz­
nych reprodukcjach nieznane dotąd 
arcydzieł a  tego mistrza. T ek i 
G ro ttgera  wyszły u mnie dwie 
si r|e, zawierające każda po 11 iy- 
ciu w pięknych lipskich okładach i 
kosztowały do tej chwili po 12 zł. 
Od dnia niniejszego ogłoszenia, 
zn iżam  cenę :ażd j serji

na ośm z9r.
pragnąo tym spt s jbem umożliwić 
każdemu posiadanie tych niezaprze­
czonych arcydzieł.

Każda sttja stanowi dla siebie 
osobną całość i każda jest do naby­
cia we wszystkich księgarniach.
Księgarnia F.H. RICHTERA. I

(H . A ltenberg)
w hrtelu Europejskim.

Najnowszy poradnik
uój, wydania III. o słzbosciaek » 
cakaienia krwi pochodzących (obojga 
pici) oraz sposoby leczenia wadtug 
najnowszych poglądów, opracowuj, 
można nabyć u mnie z& 1 si., ** 
pobraniem pocztowi m 1 zi. 20 et. 

Także udzielam rady listownie.
Dr- An. S. B E R G E R ,

kilkunastoletni specjalista chorób 
płciowych, oraz lekarz chorób dzieci. 
Ordynacja dr mowa od 3 —6 popołud., 

ulica Karola Ludwika, 1. 7.
4191 4-?

»£'AD uŁm i 207 , BUK 9T.-nOMOR* A PARlh

F o r t e p i a n
6'/, iktaw ow y, krótki, w bardzo do­
brym stanie, garnitur ax>amituy, 
szafy, łóżka, konsolk’, stoły, trymód 
da I t. 4 a drzewa orzechowego, ja 
k t e ś 8 gaty, sa z' “powodu ' sśfudi 
tanio do nabyclś:

Ulica Trył unaLka nr. 1., na III 
piętrze ni prawo. 4306 2 - 3

Znakc mite powodzenie

58 -9 jest 3627
M ą c z k a  r y ż o w a

przygotowana z Bizmutem
dla tego to d z i a ł a  szczęśliwie aa akerę 
■ le iM tneieua  prsyatąje da 

ciała, nadaje
oerze świeżość naturalną.

CH FAT
Magazyn Fcrftm w Paryiu

9. na ulicy de la Paix, 9.
Dostać nożna w magazynach galantsr- 

pp. Kamila Strzyiowakiago, Leona Fain- 
tncha, Dzikowskiego i Jahla K. Baysr 
& Leona i w aptece p. P. Mikolaacha,

H A B O I T
Netto 4*/1# kl. dużych w najl gat zł. 1.90

„ 4*/„ kl. średnich „ 1.79
P O W I D Ł A

. **/,, kil najlepszy gatunek „ Ł—
» 4’/i« U. średnich „ L70

Sllwkl snusne  
» 4®/io U- wyborne „ LM
„  4*/,0 kl. żrednie ,  KIO

O r a e o h j  
n 4*/' kl. włoskie dnia .  2.10
■ 47 10 kL „ średnis „ 180
„ 4'/u kL Uik. włos. dnżs „ 2.90

K  a I a 1 I r y 
„ 2 sz. =  4 kl. z opakow. „  I SO
„ 3 4 sz. =  4 kl. „ „ 1.80

H I G D A Ł T  
„  4*/i# U. wajl gatunek „  6 20

D a k t y l e  
„ 4 kl. aleksandryjskie „ figo

Marmolada morelewa 
„ 3'/, kilo z opakow. franca „ 6.60
„ 1 kiło „ nlefran. „ 1J80

W i n o g r o n apodlng możności 4*/w kl zł. 2 60 de 8.
Sardynki marynowana.

Brntt} 4»/t0 kl. boazułki Nr. 1, „ 2 53
» 47ro n « , 2 ,  „ 2.40 W

I Migdały słedkle.
Netto 4»/w *»lo w najl. gatankn „ 620 * 
1 , 1  „ niefrance sany „ 1.18 g

Rodzynki ben pestek. m
Netto 4*/i« I>1.> pierwszorzędne „ 8.40 ■
Brutto 1 „  pierw. fas. oryg. „  IM S

„ 1 „ uiefranoowsne „ —.60 M
Kawa Cejrleu. *

Netto by,e kilo najl. gat. nr. 1, „ 8.90
4 A, „  doskonałej „  2, „  840
4*/,o . debręj 8, „ 8.88
47.o • »wa ar. 4i5od 820 do 7.—

Slsalna grnk*.
Netto 4V« kL iwieżawęds. I. soL 

Smalec świeży.
4*/,o Wo wyborny biały 
Rryndsa Jcńlenna.

Dortać można we Lwowie w aptece P. Mikolioha 1 w lkładach perfum p p. JAHLA. i Btrsyśowskiego.
Mrnrnr * n r n r n r n & n r n r  n tn r n r n tn r n r n rn r j r n c *  r i

T A f I G I A
pana H ro n lt Junior w  jParyżu ,

Ulica 8t  ApoUine Nr. 12.
Zupa ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest po- 

mieni eamognym i po*ywnym> zdrowym i wzmacniającym dla chorjc , po- 
ad* własności hygieniczne uznane i potwierdzone od dawna, ale ule ma 
roduktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liomiejsaym 
Jaaerstwom. P. Pav#n sławny chemik, członek Instytutu francuskiego, w 
Tej uczonej rozprawie o  p o k a r m a c h  d o  sp o ż y w a n ia  P r *e* 
M a i u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej, 
ićr* ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwą Tapioka brazylijska 
*/*ta i naturalna to niczetn nie psuje bynajmniej smaku i zapachu 
Hoiu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak P*y~ 
***• robi je nieprzyjemnemi- 8636 2-2 6

kapujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się oeohy 
■awdziwaj j czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

. .  ,J*4yne składy prawdsiwaj Tapioki Gronlta znajdują się we Lwowie u p 
M kotaacha t w magasynie korrennym p 8t Markiewicza.
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Z m i a n a  l o k a l u .
Skład towarów a k s a m i t n y c h  i  jedwabnych

A .  H e r z m a n s k y
znajduje się od 15. grudnia rb.

W  W iedeń, 7. B eairk, M ariah ilferstrasse  26.
E ck e  d e r  Sżiltgasse. 8728 i—16

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 

wydaje — począwszy od I. stycznia 1881

4 1 A S W 1  i  m  K A S O W K

z 30 dniowem wypowiedzeniem, 
ajś wszystkie inne w obiegu znajdujące się

H g y g n a t y  k a s o w e

począwszy od dnia 1. kwietnia 1881
będą oprocentowane l y i k o po 4 n| , z 3 0 -dniowem wypo­

wiedzeniem.
Lv?ów dnia 1. stycznia 1881.

D y  r e l ą c j  a
[Pr/Msirak nie będńe opłacony.]

.  t a o *  

. 8.88 *•
.  47 .o k«o nylaagatun.k .  8*0  '

Miód cółty. I
„ 4‘/i0 kl. n .ci.blss od zł. 2.40—8.80 m
„ 1 siło fig nltażskich 74 ct
„ 1 „ „ wiankowych 82 ct. *
Jeżeli nie konweniaje towar, aatad 

przyjmuję. 4280 2—16
Cenniki na żądanie pocztą wysyłam.
T o m a s z  G o r o w i e z

Bndayeszk
O O O O O O O O O O O O i

Kantor wymiany
o. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s ijs iK le  e fe k ta  1 m on ety
pod warunkami najprzyatgpniejszemi.

® *l* L I S T T  h i p o t e c z n e ,
5 |o Listy hipoteczne

_ f „ Jakotet
5̂ , premiowane Listy hipoteczne

które według prawą z d. 1. Upca 1863 (D*. p. P. X1XV1I1. N. 93,) 
i nąjw.. poet. z dąią »mdjiim 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia npitałów rondufirowyck, pnpilarnyck, kaucyj maReaskiok wojiko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja—*4 w tymże kantorze do aahyoia.

BOD Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezswło- 
<»aie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8984 s—ł

Ó O O O O O O O O O O O O O O O !

F O S F O R A N  Ż E L A Z A
I. LEBAM, Doktor, CmiOlMM.

8, ulic* Yirieane.

Ł 3 5 l dobm T ^naS ie śo tHuanc^Sw
w jS c S S Ł  Wad «Pla‘w4w lab braka rttalarawm

■ wąu^
ani nią JzUUsS^SBwUśaagyl ąiskam.

mych (aiszamw i nauadownlctwa, żądać aby stsayiU laądo- 
nlebieąklego, O6ąownia do prmwa 1 28 Listopada HB, msrfca

dla dziad

wr Craaouzki koloru niebieskiego. UAaownis do prewas 28 Listopada l in ,  mad 
fabrraeąa I podpU GHIMAULTi [P. inajdo' aa JategcUkasla.

Oadać motna w gt&wnyeh epteheeh w POLBCSt w iu S T K T l.



L W Ś W 4 12 grudnia.
(Ko,wersja wysoko oprocentowanych długów 

ciążących na własności ziemskiej. — Zatarg Bis- 
marka z Windhorstem. — Parlamentarne sprawy
praellitawskie.)

Z broszury br. Romaszkana J&kóba przyto­
czyliśmy wczoraj niektóre szczegóły o wysoko­
ści obdłtuenia tabularnej posiadłości ziemskiej. 
Wedle tych obliczeń Galicja zajmuje pod wzglę­
dem wysokości obciążenia hipotek, jakoteż szyb­
kości dalszego wzrostu długów, najniekorzy- 
stjiejste nriśjsćO w szeregu wszystkich prowin- 
cyj państwa austriackiego.

Okoliczność ta zwraca mimowoli uwagę na 
kwe.stję konwersji wysoko oprocentowanych dłu­
gów', dążących na posiadłościach ziemskich, na 
lżejsze warunki pod względem spłaty ich i o- 
prceeuŁowania.

łągtytactje pieniężne, zajmujące się kredy­
tem rsalnym, rozpoczęły już praktycznie prze­
prowadzać 'konwersję. Mianowicie Towarzystwo 
kredytowe ziemskie konwertuje pożyczki z 5 na 
4 -proeehtowe, Bank hipoteczny także rozpoczął 
akcję^w tym kierunku, a niemniej także i za­
kłady,1 udzielające kredytu na mniejsze posiadło­
ści zaśnskle, starają się zająć wobec projektów 
wykopywania ich klientów z wysokooprocento- 
wanyeh zaległości dłużnych, jaknajżyczliwsze 
stanowisko, i przyznają też im w takim razie 
bardu* daleko idące ułatwienia. Dyrekcja Zakła­
du krigytOWego włościańskiego (t. z. Banku ru* 
styk&tego) na szerszą skalę rozpoczyna konwer­
sję dftgów włościańskich za pomocą gmin

ftiete też repreientacyj powiatowych zwró­
ciło t^ a g ę n a  ten przedmiot z powoda rozwija­
jącej tfę pomiędzy ludnością agitacji w tym kie­
runku,

Priy rozprawach nad aiuąjdzeniem Banku 
krajowego odczas ostatniej sesji sejmowej, szcze­
gólniejszy nacisk kładziono tak w komisji jako­
też i'w  pełnej Izbie na regulację długów wyso- 
kooprpcentowanych, obciążających własność ziem­
ską, za pomocą Banku krajowego. Zgodnie zali­
czano to do najważniejszych agend projektowa­
nego zakłada. Niestety jednak opóźniło nę wpro­
wadzenie w życie tej instytucji, co jednakże nie 
wstrzymuje — jak to powyżej nadmieniliśmy — 
akcji w tym kierunku, ażeby ulżyć ciężaru przy­
gnębionym niszczącemi długami posiadłościom 
ziemskim.

Otóż byłoby to fałszywą polityką, gdyby w 
kolach, kierujących sprawami publicznemi w na­
szym kraju, zachowana się bezczynnie wobec te­
go ruchu w oczekiwaniu na Bank krajowy. Ow­
szem przeciwnie, z całą troskliwością zwrócić 
należy uwagę na kwestję konwersji długów lu­
dności rolniczej, w szczególności zaś co się ty­
czy włościan, ażeby różnorodne próby w tym 
kierunka podejmowane, nie sprowadziły rzeczy 
na fałszywe tory. To przecież bynajmniej nie 
przesądzałoby o działania Banku krajowego, któ 
ry te kiełkujące początki mógłby następnie przez 
potężną konkurencję swoją opanować i należyty 
nadać- im kierunek

We Lwowie utworzyło się kółko prywatne, 
które zajęło się roztrząsaniem sposobów prze­
prowadzenia konwersji wysokooprocentowanych 
długów włościańskich za pośrednictwem gmin, 
wytknąwszy sobie za cel obmyślenie takiej me­
tody postępowania w tej sprawie, ażeby zape­
wnić dla gmin, pedąjmująuyok wykupno swych 
członków z wysokooprocentowanych długów za 
pomocą własnego kredytu, jsk najdalej idące za­
bezpieczenie. W naradach tych brali udział pp. 
prof dr. Leon Biliński, dr. Gross Piotr, Meru- 
noWiez Teofil, dr. Nowacki Leonard, dr. Skał- 
kdwski Tadeusz, dr. Till Ernest i dyrektor lwow­
skiej kasy Oszczędności Zima Franciszek. Reflek­
tując na razie na kredyt dla gmin na ten cel w 
gal. kasie Oszczędności we Lwowie (na 5 prc.) 
ułożyło wymienione tu grono zasady, .wedle któ­
rych przeprowadzać należy konwersję długów 
włościańskich. Cztery gminy lwowskiego powia­
tu : Sygniówka, Zimnowódka, Zimnowoda i Kalt- 
wasser zgodziły się też na wykupno członków 
sWoićh z bankowych i żydowskich długów za po- 
oabcą taniego kredytu z gal. kasy Oszczędności,
i Rada powiatowa lwowska zatwierdziła uchwa-
i i  feh, w tym przedmiocie powzięte, wedle za- 
siwl przez wymienione powyżej osobistości pro­
stowanych, a przez Wydział powiatowy akcep- 
oVanych. Poddajemy je niniejszem pod światły 

sąd- wszystkich, kogo ważna sprawa przyniesie­
nia ulgi obdłużonej posiadłości ziemskiej obcho­
dzi. Oto ich osnowa:

l Uznając pożyteczność wykupywania wło­
ścian z wysokooprocentowanych dłngów za po- 
średjdctwum gmin, Reprezentacja powiatu Iwow- 
skiegć ̂ tćwflnKsa gotowość zatwierdzania w myśl 
§. 39. ust. gm. (ust. z 17. czerwca 1874 nr. 50 
JDz.-n. kr.) zmierząjąeych do tego cela uchwal 

minnych -  - o ile przez to całość i bez- 
istwo majątków gminnych, jakoteż inte- 
gól u członków gminy nie mogłyby być ja­
siek stratą zagrożone.

2. Mają być zachowane pxay tam aaatępn- 
ące ostrożności: ■

») Można dopuścić wykupywania za pośre­

dnictwem gmin tylko takie gospodarstwa z wy­
sokooprocentowanych długów, przy których cala 
sama dłngów nie przenosi stokrotnej kwoty o 
płaconego przez dłużnika podatku gruntowego;

b) całe przeprowadzenie operacji kredyto­
wej przez gminy w celu wykupywania ich człon­
ków z wysokooprocentowanych dłngów, ma być 
dokonane pod kontrolą wydziałn Rady powiato­
wej przy pomocy upoważnionego do tego ze 
strony tegoż wydziału prawnika;

ę) za podstawę do uchwał Rad gminnych i 
wydziału powiatowego w sprawie konwersji dłu­
gów włościańskich, służyć ma sporządzony po­
dług załączonego formularza wykaz dłużników, 
do wyknpienia z wysokooprocentowanych dłu­
gów za pośrednictwem gmin proponowanych. 
Taki wykaz ma być sporządzony w dwóch ró- 
waobrzmiących egzemplarzach, z których jeden 
ma pozostać w aktach gminy, drugi Zaś ma być 
przedłożony wydziałowi Rady powiatowej.

Do tego wykazu obowiązany jest dłużnik 
starający się o wykupienie z wysokooprocentowa­
nych długów, podać wszystkie swoje długi bez wy­
jątku, t. j. zaległe naleiytości skarbowe (po­
datki i taksy), długi bankowe, jakoteż długi u 
prywatnych wierzycieli.

Pojedyncze pozycje owego wykazu — o ile 
to Rada gminna albo wydział powiatowy za po­
trzebne tonają, muszą być uwierzytelnione odpo­
wiednimi dowodami, jak np. dekretami sądowemi,

Râ
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wyciągami z ksiąg gruntowych, książeczkami 
dłuiniczemi banków i U p.

8. Co do formy zabezpieczenia od straty 
gmin, przeprowadzających wykupno członków 
swoich; z wysokooprocentowanych długów, sta­
nowi się co następuje:

a) Gmina nabywa od wierzycieli przezna­
czone do konwersji wierzytelności w drolze 
cesji, która zawierać powinna oprócz zwyczaj­
nych formalności także zezwolenie na intabnla- 
cję gminy jako właścicielki owych wierzytelności.

b) Do cesji przystąpić musi dłużnik z uzna­
niem ółażnej sumy za płynną, i według u- 
znania gminy natychmiast ściąg&lną, z tym do­
datkiem, że gminie wolno domagać się w toku 
egzekucji albo spłaty w ratach, albo tez od razu 
całego kapitału.

c) W oświadczeniu dłużnika zawarte być 
musi także zrzeczenie się prawa czynienia ja­
kichkolwiek zarzutów przeciw zaproponowanemu 
sądowi przez gminę s« kwestratorowi, i dozwo­
lenie natychmiastowego wprowadzenia sekwe- 
stratora na czas trwania spłaty należnej gmi­
nie samy.

d) W końcu musi dłużnik zobowiązać się 
opłacać gminie wykupującej go z wysokoopro- 
centowanych dłngów, takie same odsetki, jakie 
gmina byłaby obowiązaną opłacać temu zakła­
dowi, z którego czerpałaby fundusze na prze­
prowadzenie konwersji, np. kasie oszczędności.

e) Jeżeli zaś gmina nie uzyska od wierzy­
ciela cesji jego wierzytelności, i będzie zmu­
szoną udzielić dłużnikowi formalną pożyczkę na 
spłatę przeznaczonego do wyknpna długu, to 
wszystkie powyższe rygory w skrypcie dłużnym 
zawierać się mają.

f) Gdy znów gospodarstwa obciążone dłu­
gami, które mają być przez gmmę wykupione, 
nie mają księgi gruntowej, to musi być wyje­
dnane na rzecz wykupującej gminy egzekucyjne 
prawo zastawa dla użytej do spłaty poprzednich 
długów sumy.

4. Koszta konwersji mają ponosić dłużnicy 
sami — mianowicie:

a) Jednorazowo pi-zy przeprowadzenia ope­
racji mają uiścić na koszta stemplowe, notar- 
jalne i na wynagrodzenie pośredniczącego pra­
wnika po 2 zł. (dwa) c. 50 od każdych 100 zł. 
pożyczki zaciągniętej przez gminę na wyknpie- 
nie ich z wysokooprocentowanych dawnych 
długów;

b) później, przez cały czas trwania spłaty

Iożyczki konwersyjnej mają dłużnicy płacić na 
:oszta administracji po 1 zł. od sta konwerto­

wanego długu.
5. Do pomocy w prawidłowem przeprowa­

dzeniu z konwersją połączonych czynności, ma 
być używany przez gminy doradca prawny 
(syndyk) Rady powiatowej, p. dr. Ernest Till 
adwokat krajowy (Lwów ulica Jagielońska, 2)

W Niemczech stał się fakt, który może nie­
poślednią mieć doniosłość, dtoeW nosi na sobie 
wszystkie znamiona drobnej chmurki. Ze jednak z 
niej może spaść wielki deszcz, świadczy o tem ta 
okoliczność, iż od wczoraj obiega znowu w Ber­
linie pogłoska o dymisji kanclerza. Więc też 
fakt ten opisać wypada.

Przed tygodniem organ bismarkowski, Nordd. 
Jdig. Ztg., napadł na Windhorsta, bez żadnego 
racjonalnego powodu, wprost chyba dla pokaza­
nia, że kanclerz jest w złym humorze W komi­
sji parlamentarnej obradującej nad ustawą, wcie­
lającą Hamburg w okręg niemiecki cło wy, Wind- 
horst zainterpelował komisarza rządowego, ażali 
przeprowadzone zostały rokowania z Anglią i 
Moskwą co do zamierzonego rozszerzenia grani­
cy celnej na całą dolną część rzeki Łaby (Elby); 
wUwtwi projekt bituaarlEdWBkl nanosi oezygnir 
cie uszczerbek handlowym interesom tych pafi&tW.

Wszak dotąd, ponieważ Hamburg był wolnem 
miastem a cała dolna część Łaby leżała po za 
obrębem granicy celnej niemieckiej, zbywały one 
swoje towary na rynku hamburskim; dzisiaj zaś 
gdy Hamburg i ujście Łaby wcielone zostaną w 
okręg celny, tracą one jeden z najważniejszych 
rynków europejskiego handlu. Więc czy prze­
prowadzono rokowania z niemi i czy się zapew­
niono, że one żadnej nie postawią objękcji no­
wej ustawie ?

Ta interpelacja Windhorsta oburzyła do ży­
wego kanclerza, a Fonld. Allg. Ztg, dając wy­
raz temu oburzenin, aayftmła, że Windhorst, 
przewódzca klerykałów niemieckich, jest „ajen*. 
tem zagranicy." Tak ciężki zarzut, zrobiony w 
piśmie, którego stosunki z kanclerzem są wszy­
stkim znane, wywołał nietylko powszechne zdu­
mienie, ale nawet interpelację na następnem po­
siedzeniu komisji. Na tę interpelację, p. Bitter 
minister finansów, odparł, że Bismark nie wpły­
wał wcale na ów artykuł, i że Nordd. Allg. Ztg. 
zamieści w wieczornem wydaniu odwołanie tego 
zarzutu. Tymczasem w wieczornem wydaniu za­
miast odwołania, pojawił się króciutki artykulik, 
donoszący, ze zarzut zrobiony Windhorstowi jest 
wyrazem przekonań redakgi. Tego rodzaju saty­
sfakcja nie mogła oczywiście zadowolnić ani 
Windhorsta ani członków stronnictwa klerykal- 
nego, a w skutek tego na wieczorze parlamen­
tarnym, danym we wtorek u Bismarka, nie ąja- 
wił się żaden członek tego stronnictwa. Ta ab­
stynencja dała pochop organowi Bism&rka do 
nowych napaści na Windhorsta, a przedewszyst- 
kiem do zarzutu, zrobionego stronnictwu klery- 
kalnemu, ii  ono zanadto daje powodować się 
swojemu przywódzey, i że gdyby Frankenstein, 
jeden z wybitnych członków tego stronnictwa, 
był obecnie w Berlinie, to na wieczorze u Bis- 
roarka byłby niezawodnie i pociągnąłby za sobą 
wielu ze swoich kolegów.

To przeciwstawienie między Wiadhorstem a 
Frankensteinem było szydłem worka kancler­
skiego i odsłoniło tajemny powód owych napa­
ści. Wiadomo bowiem, że sytuacja parlamentar­
na zmusza Bismarka do zawarcia kom romisu z 
klery kałami. Jednakże toczone przez niego roko. 
wanla z Windhorstem, który jest ich przywódz- 
cą, szły dotąd bardzo opornie. Windhorst snać 
za ostre stawiał kanclerzowi warunki. Nieprze- 
bierający w środkach Bismark wpadł tedy na 
koncept rzucić cień na Windhorsta, aadeuuncjo- 
wać go jako ajenta zagranicy, przez to odwró­
cić od niego serca wszystkich patrjotów niemie­
ckich, w ten sposób stworzyć taką sytuację, aby 
klerykali zniewoleni byli obrać Frankensteina na 
swego przewódzcę, i i  Frankensteinem jako czło­
wiekiem mniej zdolnym i biegłym od Windhor­
sta, zawrzeć korzystny dla siebie kompromis. 
Przy tym ogniu upiekłby Bismark jeszcze inną 
pieczeń, rozerwałby bowiem ten sojusz jaki ist­
nieje między centrum a Polakami. Windhorst, o- 
prócz tego, że jest klerykałem, jest bowiem je­
szcze gorliwym federalistą, rzecznikiem antono- 
mii prowincjonalnej i jako były minister hano­
werski jest wrogiem pruskiej hegemonii. Z tego 
też powoda z całego obozu klerykałów jest on 
jeden szczerym przyjacielem Polaków, bo broni 
naszego stanowiska nie na podstawie sympatji, 
często zmiennej, ale na podstawie zasad. Nato­
miast Frankenstein nie posiada tych przymio­
tów, albo przynajmniej nie posiada ich w tak 
wysokim stopniu. Gdyby on był przywódzcą kle­
rykałów, sojusz ich z Polakami wisiałby na wło- 
sku i pewnie zerwałby się wkrótce.

Cała więc napaść organn bism&rkowego mia­
ła na cela wyniesienie Frankensteina. Na szczę­
ście plan ten, przynajmniej jak rzeczy dzisiaj 
stoją, nie udał się kanclerzowi. Stronnictwo kle- 
rykaine, na odbytem świeżo posiedzenia klub o- 
wem, wyraziło najszcrersze zaufanie do swego 
przywódzcy. A ponieważ po takiem zajścia nie 
może być na razie mowy o kompromisie między 
Bismarkiem a Windhorstem, więc powstała po­
głoska o dymisji Bismarka. Jednakże wątpić 
wolno czy Bismark da tak prędko za wygraną i 
czy nie będzie raczej dążył do tego, aby kle­
rykałów rozbić na dwa obozy, Frankensteinow- 
ski i Windhorstowski, i z pierwszego otworzyć 
narzędzie, powolne swojej polityce.

Rozprawa budżetowa w plenum przedl. Iz­
by posłów pocznie się zaraz po ferjach Bożego 
Narodzenia, gdyż komisja przed ferjami załatwi 
budżet zupełnie. Jakie nędzne przeszkody napo­
tyka w tej sprawie większość, dość powiedzieć, 
że do 10. b. m. 16 członków komisyjnych z pra­
wicy pokończyło już swoje referaty (między ty­
mi Bartmański, Czerkawski, Fedorowicz, Gnie­
wosz i Hansuer), podczas gdy z centralistycznych 
członków tylko jeden Oppenheimer zadanie swo­
je jnż wykonał — a wszakże wszystkie cięisze 
referaty oddana są autonomistom, centraliści prze­
to z umysłu nie pracują, albo prac gotowych nie 
przedkładają.

Minister handlu br. Pino przedłoży jeszcze 
przed ferjami projekt ustawy o czesko-moraw- 
skiej kolei Transwersalnej. Z tego powodu u- 
chwalił klub czeski prosić prawicę I**»y panów, 
aby odrocaono w niej rozprawę naa petycją ko­
mitetu, dla piąyprowadzenia taj kolei do skntku, 
a właściwie nad wiadomą niepomyślną dla tej

kolei uchwałą, jaką komisja kolejowa Izby w tej 
sprawie powzięła.

Na posiedzenia komisyjnem z d. 9. bm. zda­
wał hr. Ryszard Clam-M&rtinitz sprawę od pod­
komitetu dla ustawy o kongruach księżych. Roz­
trząsano główne zasady. Prawica nsilnie będzie 
się starała, aby ta dla duchowieństwa całej 
Przedlitawii ważna nstawa jeszcze na tej sesji 
załatwioną została.

Na posiedzenia komisji budżetowej d. 10. 
bm. przy obradach nad pozycją poczt i telegra­
fów, wniósł hr. Ryszard Clam-Martinic rezolu­
cję, wzywającą rząd, aby rozważył, czy wobec 
przeciążenia personaln nie należałoby ograniczyć 
służbę na pocztach i telegrafach w niedzielę i 
święta. Przeciw temu powstali wszyscy centrali­
styczni członkowie komisji, poczem hr. R. Clam- 
Martinic wniosek swój cofnął. Sprawozdawca 
Czedik wniósł o polepszenie płac i remuneracje 
dla personaln aiższych kategoryj w ogólnej su­
mie 120.000 złr. Minister handln br. Pino zapo­
wiedział, że wkrótce wniesie projekt ustawy o 
podwyższeniu płac personalu niższych kategoryj.

Namiestnicy Galicji i Morawy, hr. Potocki i 
hr. Schonbom, przybyli d. 10. bm. do Wiednia — 
zostali tam powołani.

Niebywała jednomyślność, rozczulająca na­
wet zgoda panowała na piątkowem posiedzeniu 
Izby posłów. Prezydent Smolka, w szczerych wy­
razach wspomniawszy o pożarze Ricgte&tru, do­
dał, że zapewne Dba nie będzie w usposobieniu 
do rozpraw, że więc w tej mierze wygląda wnio­
sku — do głosu zapisali się Suess i Rieger. — 
Sness w imieniu posłów wiedeńskich gorąco po­
dziękował prezydentowi, dodając, że Wiedeń był- 
by szczerze wdzięcznym, gdyby poruszony przez 
prezydenta wniosek przyjętym został. — Poparł 
go serdecznie Rieger, podnosząc sympatje dla 
gościnnego miasta Wiednia, i że podobny wypa­
dek, jaki się w Pradze wydarzył, nie da się z 
tym porównać, u  su bowiem tylko mienie zginę 
ło a tu tyle ludzi I Trńdno łzy osuszyć, ale miej­
my nadzieję, że miłosierdzie zdoła przynajmniej 
ulżyć materjalne straty. Poczem śród oklasków 
Izba się rozeszła.

Następnie odbyła się w klubie lewicy nara­
da nad interpelacją do rządu względem zapobie­
żenia podobnym wypadkom na przyszłość. Z gó­
ry postanowiono, aby nie dotykać w niej ża­
dnych stron politycznych, ani stylizować jej prze­
ciw Taaffemu, i wszelkie nienawistne wnioski od­
rzucono. Z uchwałą tą wysłano pp. Snessa i 
Stnrma do wykonawczego komitetu autonomi- 
gtów. Komitet przystał na tę interpelacje z pe- 
wnemi drobnemi zmianami, o czem hr. Hohen 
wart i hr. H Clam-Martinic osobiście zawiado­
mili klab lewicy, i uchwalono, aby interpelację 
wniosły binra wszystkich klubów a wszyscy po­
słowie ją podpisali.

Na sobotniem posiedzenia Izby prezydent 
Smolka uczcił najpierw pamięć posła Pęgowskie- 
go, — poczem minister skarbu wniósł projekt 
ustawy o kredyt w kwocie 50.000 na ulżenie 
biedy dotkniętych pożarem Riugteatru, tudzież 
dla pozbawionego zarobku personalu teatralnego 
Najpierw zabrał głos hr. Taaffe, oświadczając, 
że miał sobie -/a pilny obowiązek, przekonać się, 
czy w zupełności spełniły powinność swoją owe 
władze i instytucje, których rzeczą było inter­
weniować w tym wypadku. Między innemi zażą­
dał od namiestnika relacji całkiem wiarogodnej; 
a namiestnik nad cłat sprawozdanie, ułożone 
przez dyrekcję policji. (Sprawozdanie to wraz 
z dalsze mi doniesieniami Taaffego podajemy 
niżej).

Oświadczenia Taaffego przyjęto zewsząd o 
klaskami; poczem hr. Hohenwart wniósł, aby 
nad owym kredytem natychmiast przystąpić do 
rozprawy. (Powszechne oklaski.) Hałaburdnik 
Schónerer powstaje i wnosi, że relacja Taaffego 
jest bardzo mało zadowalającą, i dlatego nale­
ży wybrać komisję do rozebrania tej relacji, — 
a Friedmann zapowiada na późaiej wniosek o 
wysadzenie komisji do ułożenia ustawy o konce­
sjonowaniu teatrów. Wtedy powstał Chlumetzky. 
prezes klubu lewicy, i poparłszy gorąco wniosek 
Hohenwarta, żąda głosowania. Wniosek ten je­
dnomyślnie przyjęto.

Po odczytaniu projektu ustawy woła Sclió- 
nerer, że 50.000 złr. zamało, wnosi tedy 100.000 
złr. Z godnością odpiera mu Hohenwart, że 
przecie w razie potrzeby może rząd ponownie 
zażądać wsparcia. Poczem śród oklasków ten 
wniosek Schónerera odrzucono i ustawę przyjęto- 
a w końcu i poprzedni wniesek Sohóuerera od­
rzucono.

Nastąpiła dalsza rozprawa n a d  nowellą woj­
skową, i przyjęto między innemi §• 25. o ulgach 
dla kandydatów stann duchownego co do obo­
wiązku wojskowego, tudzież wspomniana powy­
żej interpelacja w s z y s t k i c h  klabów.

Korespondencje „Gaz Nar.“
W iedeń d . io . grudnia,

(Ringłhealer i W^reazceagm )
Publiczność p o lsk a  z  pewnością nie mniej 

Jak m i e s z k a ń c y  Wiednia prsorażouą została o-
kropną katastrofą w Rmgtneater, a może nawet

więcej, gdyż żaden naród nie doznał tyle nie­
szczęść pod n&jrozmaitszemi postaciami, jak Po­
lacy, żaden naród przeto nie jest tyle skłonnym 
do poczucia sercem i do objęcia wyobraźnią o- 
gromu boleści, jakie sprowadza każda klęska na 
wielkie rozmiary.

Nieszczęście straszne nawiedziło mieszkań­
ców Wiednia. W chwili, gdy to piszę (godzina 
10. rauo), według oficjalnych sprawozdań, zginę­
ło, ile dotąd wiadomo z listy osób, objawionych 
w biurze policji, do t y s i ą c a  ofiar! Rozpozna­
nych do dnia dzisiejszego spalonych lnb zaduszo­
nych trupów liczą do d w ó c h s e t !  Reszta leży 
jeszcze pod gruzami i popiołem! Wielu jest ta­
kich, o których może nikt się nie upomni I

Ze wszystkich znanych pożarów w teatrach 
ten jest najstraszniejszym. Szczegółowe wiado­
mości czytelnicy otrzymali już z miejscowych 
wiedeńskich dzienników. Tu należy tylko dodać 
kilka słów przestrogi dla wszystkich teatrów pol­
skich na przyszłość.

Nie wchodząc w to, z jakiego powodu po­
wstał pożar w Ringtheater, gdyż przyczyny po­
żaru mogą być zawsze jedne i te same a rozmai­
te, trzeba mieć na względzie, że powodem tej o- 
kro,mej klęski były następujące okoliczności:

Druciana kurtyna, przygotowana na wypa­
dek pożaru, dla wstrzymania przeciąga wiatru, 
nie była zapuszczoną.

Krany od wodotrysków, przygotowanych dla 
zalania wodą miejsca, objętego ogniem, nie były 
odkręcone.

Drzwi bezpieczeństwa (Nothtbttre) dla szyb­
kiego wyjścia publiczności w razie pożaru, nie 
były otworzone. Przeciwnie: były zaryglowane!

Lampy oliwne, przeznaczone do palenia się, 
aby o św ieca ły  k^jLarze teatru, w razie, gdyby 
t  jakiejkolwiek przyczyny zabrakło gazu, nie by­
ły zapalone.

Główny rezerwoar gazowy został zakręcony. 
Więc chociaż trzy osobne rury służyły oddziel­
nie do oświetlenia sceny, środkowego pająka i 
miejsc przeznaczonych dla widzów, nagle, gdy 
płomień pożerał najpierwej palne materjały, po­
wstała wszędzie przerażająca ciemność.

Niech wyobraźnia dopełni całą okropność 
położenia.

Pożar zaczai się na 7 minut przed godziną 
7., to jest przed rozpoczęciem przedstawienia o- 
peretki Offenbach i : „HoffmSąnns-Brz&hluagen*. 
Przybyłem na miejsce pożaru o 8. godzinie. Ca­
ły teatr podobiym był do olbrzymiego krateru, 
z którego buchał między ściauami ogromny pło­
mień. Mury stały niewzruszone. Nad niemi wzno­
sił się w'tryumfującej postaci posąg Apollina, o- 
toczony blaskiem i kłębami dymu. Kilkadziesiąt 
tysięcy ludzi oblegało już teatr. Cisza była stra­
szna. Zdawało się, ia to tylko jakieś straszne 
widowisko.

Stałem o kilkadziesiąt kroków od teatru. 
W oknach nie było widać nikogo. Żaden krzyk 
rozpaczy, żaden jęk nie dolatywał. „Wszyscy o- 
caleni" — mówiono wokoło przytłumionym gło­
sem. „Pożar zaczął się na pół godziny przed 
rozpoczęciem sztuki. Publiczność nie była je­
szcze zgromadzoną. Kilkadziesiąt osób wysko­
czyło oknem na rozścielone przez straż ogniową 
płótna Inni uciekli drzwiami." Ale na twarzy 
każdego malował się nie wysłowiony niepokój.

Około godziny dziewiąt«j przytyli arcyksią- 
żęta Albrecht i Wilhelm Na ich pytania trwo­
żliwe: „Czy nikt nie zginął ?* — „Nikt* — 
Taką odpowiedź arcyksiążętom dawali najwyżsi 
urzędnicy do administracji i policji należący. P*> 
wni też byli sami, że mówią prawdę. Cói dzi­
wnego, że osoby prywatne, dla których przystęp 
do miejsca katastrofy był wzbroniony przez kor­
don wojskowy, nie mogły o nic;em się dowie­
dzieć? Wszyscy co zdała stali od teatru, nie 
przypuszczali, że patrzyli n \ ogień pochłaniający 
tysiące nieszczęśliwych!

Ile osób zginęło? Któż dokładnie zliczy? 
Jeżeli z widzów w pierwszych lożach nikt nie 
padł ofiarą, przypisać to tylko należy zwyczajo­
wi przybywania do lóż często po rozpoczęcia 
przedstawienia Można śmiało twierdzić, iż tyl­
ko kilkadziesiąt osób ocaląfo. Reszta ., zginęli 
wszyscy. Teatr był pełny 1 stosy trupów zpopia- 
lałych, zlanych w niekształtne okropne masy 
w szędzie. Tysiące rodzin pogrążonych w nędzy, 
w rozpaczy L. *

Widok mieszkańców Wiedaia głęboko wzru­
szający. Na twarzy każdego wyraz szczerego 
współczucia, grozy, smutku, pełeu godności, po- 
nury, poważny-

Tłumaczami pow&'eoliuego uczucia są wszy­
stkie dzienniki wiedeńskie. Jeden z nich, Ilhu- 
trirte Extrablntt woła ze azlachetnem uniwia­
niem: „Pomyśleć, że jedna sekunda, jedno Ude­
rzenie ręki w mechanizmie publicznego bezpie­
czeństwa mogło ocalić życie setkom osób, po­
m yśleć o tem niepodobna bez najboleśniejszego- 
wzruszenia, graniczącego z utratą przytomności. “

Tak! To prawda. Przyrządy mechaniczoe 
“Mgły zapobiedz wielkiemu nieszczęściu. Zanie­
dbano, zapojnuiąuo w poplochn użycia ich. Ale 
tu inua nastręcza się myśl. Ludzie nie są ią- 
szcze zupełnie pozbawieni tego ucząęja, które 
powszechnie nazywają sercem Dają tego nieraa 
dowody; a jak teraz, Wiedeńczycy, spiesząc i  
czynną pomocą dla nieszczęśliwych. Lecz dla 
wzruszenia ludzi tyąebą koniecznie rMOzywiite-

U

Z ŻYCIA POETY.
( S e b a a t j a n  K l o a o w l e . . )

Szkic powieściowy na tla histerycznem
Napisał

WŁADYSŁAW K. ZIELIŃSKI.

(Ciąg dalszy.)

As. A więc ckeeoa się prawować ? zawołał 
•wiąo^ tfrzygttd. ,

— Obejdzie się bez tej ostateczności, odparł 
ikotef-uśmiechając się, wy sami niedopnścicie 
» tćgb; zresztą na co ta  sadów, wyroków? 
tem w rękach takie arkanum, ze wszystko sta­
je się po mojej woli. Rozmyślcie więo paate 
pójcie co i jak czynić wam wypada, tembardziej

Izę wam rozmyślić się dobrze, bo lak wiecie 
Łbg Klimowicza, zaskarżony przez F k la , jest 
f moiclr rękach.

— A, a eóż mnie to obchodzi — odparł 
rwo Ifrzygłód, rzucając wzrok niespokojny na

cóż za związek może mieć, lab też 
że ot u. Tonowlcza z tem co jest między
'ii?
^  Niewtezr; jdi—  ^  

zatyłziemy, jeżeli nie bezpośredni to mo-
być może, że związek

. __ułur. jcieii ni* *--- '  ’ * * —
_____________________________________

— Na św. Leonarda, cudownego patrona

mego, zaklinam się, zawołał Mrzygłód, źe nic 
nie pojmuję co Wassmość pleciesz 1

— Nie ? to dziwne 1 — rzekł Lwowczyk — 
krótką widać macie pamięć Mości wójcie ! Wy- 
lęgowicz, jak się przekonałem, ma o wiele le­
pszą!

— Wylęgowicz? . . . .  . ..
— No tak, wasz przyjaciel 1 powiernik, a

może i . .
— Mój p r z y ja c ie l  i  p o w ie r n ik  ?
—■ No przecie inaczej zwać nie możecie te­

go, u którego tak często bywacie, mianowicie 
od pewnego czasu?

-T-. Ja? j a  b y w a m  u W y lę g o w ic z a ?
— A przecież nie ja l nie mam bowiem nic 

z nim wspólnego. Nie chodzę tajemnie po nocy 
do niego, ani ao jama podobnych i nie odbywam 
z nim narad takich, jakie wy odbywaliście.

— Więc mnie śledzisz siepaczu ?
— Być może, a to dla tego, by ludzi pra­

wych i uczciwych chronić od bezcze'ci jaką ty 
im gotujesz, lecz dosyć tego t co miałem powie­
dzieć to już powiedziałem, a na wasze ostatnie 
słowo, rozumiecie Mości wójcie? na ostatnie — 
ezekać będę jeazcza do przyszłej niedzieli. A te 
raz czołem Mości wójcie!

Mówiąc te słowa Mikołaj Lwowczyk, po­
kłonił się oniemiałemu z przerażenia wójtowi i 
z dumni podniesioną głową wyszedł z sali ra­
dzieckiej, aby podążyć do kamienicy Klonowicza 
celem rozmówienia się z nim o Zuzannę i po­
wierzenia tajemnicy odkrytych skarbów.

Wsiadłszy do mieszkania Acerna, w znanej 
nam jńż komnacie, zastał panią Agnieszkę ży­

wo rozmawiającą 1 rotmistrzem Sla^jpwbldm.—
Imci par rotmistrz pancernej chorągwi, Jan 
Sladkowski, był słuszny, barczysty, o pięknych 
rysach twarzy, zdobnej w wąs zawiesisty. Lekko 
zaczerwieniona szrama ostro rysująca się na 
wysoki czole rotmistrza, nadawała twarzy jego 
wyraz znamionujący odwagę, połączoną z czy­
sto szlachecką butą" Od pewnego czasu pan rot­
mistrz bawił w Lublinie, dokąd przybył z Kra- 
smka, gdzie z pocztem swoim od jesieni konsy- 
“towoł, oczekując pierwszych dni wiosny, aby 
wedle rozkazu hetmana, pociągnąć na kresy u- 
kraińskie.

W Kraśniku, pomimo iż na zamka księcia 
Jana Siemona Olelkowicza Słuc-kiego, gościune 
znalazł przyjęcie, a także przez imci pana Pra- 
wdotę Dziarzka administratora dóbr księcia ho- 
nestissime był podejmowany, to jednak dłuższy 
P^byt w Kraśnika znudził Rotmistrza; celem 
^ięc rozrywki i poznauia, dotąd obcego mu mia­
sta, z całym taborem zjechał do Lublina i w za- 
jeździe zwanym na Rojows2czyzme ’) na przed­
mieściu Krakowskiem kwaterą się rozłożył. -  
Przechadzając się po mieście i przesiadując w wi 
marinach, zapoznał się ze znakomitszymi mie­
szczanami lubelskimi, którzy honorowani zna­
jomością rotmistrza radzi go do siebie w gości­
nę zapraszali. Rotmistrz rad z tego. chętnie od 
wiedz&ł gościnnych mieszczan i u Gizów to po­
znał jejmość Agnieszkę, która znalazłszy w rot­
mistrza człowieka bywałego w świecie, odzna-

*) Dziś w miejacu tem wznoai sie gmaah na­
leżący do kaiy miejihiej, taż obok zajazdu zwane­
go pod białym koniem,

czającego się układnością i umiejącego białogło­
wom słodkie prawić słówka, tak w nim się roz­
miłowała, że użyła wszelkich fortelów sztuki 
przypodobania się, niebawem ujrzała go u nóg 
swoich jako jednego z licznych wielbicieli. Pan 
rotmistrz człowiek zamożny; niem&jący żadnych 
obowiązków, co chwila obsypywał Agnieszkę bo- 
gatemi darami, a nadto nadskakując jej córce, 
mieszkającej teraz przy rodzicach, zbudził w 
Agnieszce myśl wydania jej zań, aby i sama z 
dostatków rotmistrza używać mogła. Pan rot­
mistrz rozmiłowawszy się naprawdę w pięknej 
Zuzannie, po długim namyśle postanowił nare­
szcie dla gładkiego liczka Zuzanny, zapomnieć 
o tradycjach szlacheckich i połączyć się z nią 
węzłem małżeńskim. Spełnienie jednak tego za­
miaru, przedstawiało pewne trudności, bo tak oj­
ciec Zuzanny jako też i ona sama byli temu po­
łączeniu przeciwni — Agnieszka srodze zagnie­
wana na córkę, gnębiła ją swemi wymówkami, 
grożąc iż jeżeli nie spełni jej woli, to zamknie ją 
w klasztorze; Zuzanna silna poparciem ze strony 
ojca, jako też szczerze kochając Lwowozyka, po­
mimo różnych zabiegów i starań tak ze strony 
matki jak i rotmistrza, stanowczo oparła się wo­
li matki, oświadczając że prędzej pójdzie do kla­
sztoru niż odda swą rękę rotmistrzowi,

Żywo prowadzoną rozmowę Agnieszki z rot­
mistrzem przerwało niespodziane wejście Lwow- 
czyka, który; ujrzawszy Słodkowskiego gniewem 
zapłonął.

— A ! już po sądach ? zapytała Agnieszka 
wchodzącego, cóż nam za wieści przynosicie?

— To co mógłbym wam powiedzieć, odparł

pytany, to niewątpliwie imci pan rotmistrz mu­
siał już powtórzyć, a to oo chciałbym mówić, to 
i późuiej dopełnię.

— Cóż to za tajemnica? pytała Aguieszka.
— Żadna, lecz nie lubię mówić o tem, co 

mnie dotyczyć może, rzekł Lwowczyk, p n j  tych, 
których to nieobchodzi.

— Zapewne, zawołał rotmistrz, masz słu­
szność mości panie Lwowczyk, nie jestem tai 
ciekaw twoich spraw, mając ich sam poddo- 
statkiem 1

— Dobra to rzecz mości rotmistrzu, odparł 
Lwowczyk, nie zajmować się cadzemi sprawami, 
bo najczęściej naraża to na smatae następstwo, 
a wiadomą jest rzeczą, że gdzie kogo nie pro­
szą, to na kijach go wynoszą!

— Rozmaicie to bywa, rzekł rotmistrz by­
stro patrząc na Lwowczyka, to zależy jak gdzie 
i kogo, a zresztą kij ma dwa końce t

— Święte słowa waszej mości, panie rotmi­
strzu, odparł żywo Lwowczyk, zwrócić jednak 
trzeba uwagę i na to ie u kija jeden koniec jest 
cieńszy a drugi grubszy, otóż gości co to do cu­
dzego domu gwałtem się wciskają, zwykli grub­
szym końcem częstują I

— A do kogoż to waszmość stosujesz ? za­
pytał rotmistrz podchodząc ku Lwowezykowi

— Jak myślicie mości panie rotmistrzu, od­
parł Lwowczyk patrząc prosto w o«fcy Sladkow- 
skiego — mole do was, a może i nie do was!

(C. d. a )



go obrazu grozy i klęski, roztoczonego przed ich
wzrokiem, uderzającego ich zmysły, drażniącego 
ich nerwy. Innych klęsk nie umieją ogarnąć wy­
obraźni ą. Czego nie widzą sami, na to są obo­
jętny®

Nie zapominajmy jednak, że istnieją w spo­
łeczeństwie inne przyrządy mechaniczne, służące 
nie do ratowania, ale do zabijania ludzi. Za po­
mocą galwanicznej bacerji, sto dział może w je­
dnej chwili, za jednem dotknięciem palca trupem 
położyć na ^°lu bitwy pięćdziesiąt tysięcy nie­
winnych !

Kto wierzy, że jest Opatrzność nad ludzko­
ścią, niech zastanowi się nad tern: może Bóg o- 
brał Wiedeń za narzędzie swoje, aby dwojakim 
sposobem okazać upoi Ezęństwu jak straszny wi­
dok śmierci nienaturalnej, przeciwnej wszelkim 
prawom przyrodzonym- Niedawno, wielki, na- 
tchnionj mistrz Wereszczagin, przejęty do głębi 
szlachetnej duszy okropnością wojny przedsta­
wił ją w całej ohydnej, przerażające; grozie. Na 
widok jego genialnych obrazów ws ;yscy mie­
szkańcy Wiednia wznieśli okrzyk litości nad sto­
sami rieszczęśliwych, pomordowanych. Ale to 
tylko płótna!.. Teraz na strasznem pogorzelisku 
zobaczyli trUPy w rzeczywistości!.. a z ich spa­
lonych członków, z ust otworzonych, z rąk po­
kurczonych, z uścisków splecionych w rozpaczy 
mogli na własne oczy przekonać się, domyśleć 
sit, jakie przecierpieli katusze niewinni męczen­
nicy zabawy, w pasowaniu się ze śmiercią.

A tu, w Ringtheater zginęło do tysiąca o- 
sób... liczba straszna!.. jednak powiedzieć można: 
tysiąc tylko!.. Wereszczagin przypomniał że tak 
giną miliony!

I przez dziwną nielogiczność naszego wieku, 
przez dziwny npadek zdrowego rozsądku i su­
mienia, w każdym kraju, w każdej społeczności 
enropejskiej pracują nad wynalezieniem mocnych 
zamków a nie myślą o tern, aby złodziejów nie 
było; pracują nad budowaniem więzień coraz no­
wych a nie myślą o tern, aby usunąć powody 
do zbrodni; pracują nad powiększeniem wojska, 
a nie myślą o tern, aby narody rządzić siłą mo­
ralną, nie przemocą fizyczną; pracują nad two­
rzeniem dobroczynnych stowarzyszeń a nie my­
ślą o tem, aby w miarę możności, zniszczyć przy­
czyny ubóstwa i nędzy; pracują nad tworzeniem 
stowarzyszeń dla niesienia pomocy rannym, a nie 
myślą o tem, aby rannych wcale nie było!

Przez dziwny npadek zdrowego rozsądkn i 
sumienia, przez upadek nie tylko religii lecz 
wszelkiego poczucia sprawiedliwości, przez upa­
dek wszelkich moralnych zasad, dziś Indzie go­
towi ubolewać, gotowi łzy wylewać nad śmier­
cią jednego, jeśli ten jeden był potężnym albo 
szczęśliwym, nad śmiercią wieln wreszcie, jeżeli 
ich trupy działają na nerwy, jeżeli padli ofiarą 
rzadko zresztą zdarzającego się wypadku. Lecz 
myśl, pamięć o tem, że miliony giną bez wy­
padku, leguiainie, porządnie, ciągle, w najstra­
szniejszych męczarniach, pod pozorem jakiejś 
/ymyślonej idei, za rozkazem jakiegoś kaprysu, 

jakiej pychy — ta myśl nie wzrusza ich duszy! 
Co za przewrócone pojęcia!... jakie zdeptanie 
wszelkich zasad szlachetności!... jakie tygrysie 
serce w ludziach nie zastanawiających się nad 
ogromem klęsk codziennych bliźniego! 8. B.

Rzym d. 6. grudnia.
Mowa księcia Bismarka była zupełną nie­

spodzianką dla tutejszego urzędowego świata i 
silne sprawiła wrażenie w parlamencie i we 
wszystkich kołach politycznych. Liczne imerpe- 
lacje z tego powodu mają posypać się w Izbie; 
ale p. Depretis prosił gorąco onegdaj i wczoraj 
wszystkich posłów, aby z temi interpelacjami 
raczyli się wstrzymać, i dali czas sprawującemu 
interesa włoskie w Berlinie odpowiedzieć na je­
go telegramy i zawiadomić go jak istotnie rze­
czy stoją i w jaki sposób należy tłumaczyć wy­
razy północnej wyroczni. Jednakowoż interpela­
cje, jeżeli i zba nie będzie wolała wyrzec się je­
dnomyślnie tak drażliwego argumentu, nieuni- 
knione są dziś lnb jutro, albowiem dnia dzisiej­
szego rozpoczynają się rozprawy nad budżetem 
rozchodu ministerstwa spraw zag anicznych. Za­
pewniają nawet, że p„ Minghetti przygotowuje 
dosadną odpowiedź księciu kanclerzowi.

Cała liberalna prasa włoska, z wyjątkiem 
dzienników republikańskich i czasopism, będą­
cych organami Watykanu, protestuje jednomyśl­
nie lub nawet wręcz i ostro się oburza przeciw­
ko „dfcin^olturze1* półcynicznej a półżartobliwej, 
i przeciwko tonowi spokojnej i poufałej imperty­
nencji; z j&kiemi wedle swego zwyczaju wielki 
nads"rewski Diogenes wyraził się o pięknej Italii. 
Dotychczas — powiadają te pisma — ogromna 
większość, i rzec możnaby, nawet całość wło­
skiego narodu jest ściśle, szczerze i serdecznie 
monarchiczną, a rzeczpospolita ma zaledwie kil- 
kan ście tysięcy zwolenników w całych Wło­
szech, w kraju, który przecież liczy 26 milionó1 J 
obywateli z okładem. Stronnictwo republikańskie 
jest rzeczywiście mikroskopijne, albowiem Włosi 
są narodem przedewszystkiem powodującym się 
zimnym rozsądkiem i niezrównanym taktem po­
litycznym, nigdy zaś uczuciem jak Francuzi i 
zapałem dobrym lub złym. Dlatego właśnie wie­
dzą oni doskonale, iż rzeczpospolita nie dodałaby 
i® ani odrobiny wolności, gdyż obecnie są już 
“aj olniejszym w Europie narodem, nie wyłą­
czając nawet Anglii, » przeciwnie podkopałaby 
ich narodową jedność, której monarchia jest naj­
wyższym łącznikiem : spót ją f  i cofnęłaby ich 
do średniowiecznego ste-u droonych rre< ypo 
spolit. prte»adaąJ(iop<* Jię j>< nią) W despo­
tyzm -łub anarchię, by ostatecznie 1 nanowo u- 
czynić z nich ofiarę obcego najazdu. Mo narobi* 
włoska dlatego ma tak głębokie koi, enie w su­
mieniu narodu, że się zrosła z narodową niepo­
dległością i wolnością, i jest tarczą obojga. Król 
szanuje skrupulatnie i bezwarunkowo swobody 
konstytucyjni, powtarza, iż jego dynastja na wol­
ności tylko opierać się może, i jak sam się z 
tem kilkakrotnie odzywał, ■ olałby koronę stra­
cić jak konstytucję narus! yć. Dom sabaudzki, to 
naj dawnie’sz? w Europie dynastja, najstarsza 
szlachta nsjł eralniejsza arystokracja, na tem 
właśnie dziesięciowiekowe rycerskie swe podanie 
zasadza, aby postępować zawsze ręka w rękę z 
narodem i być nie jego panem, ale pierwszym 
chorążym jego wolności. Dom sabaudzki nie 
mógłby nigdy zamienić się w Hohenzollernów, * 
•ęród, będący potomkiem światowładnych Rzy­
mian i posiadający najdawniejszą 'w Europie cy* 
Wilizację, nie zdołałby nigdy oswoić się z syste­
mem opartym jak u niemieckich i mo­
skiewskich plemion, na wyobrażeniach nieograni­
czonej władzy i bezwarunkowego posłuszeństwa. 
Włosi pod tym WZgiędem mają zupełnie polski 
charakter, nienawiQZący indyjsko-germański pan- 
teizm, mis ty c,, i j „ce^ropapię” równie jak ta- 
tareko-moskiewską carolatiję i knutobóstwo; ale 
szczęśliwsi od nas mieli zawsze od nas więcej 
politycznego rozumu, więcej panowania nad na­
miętnościami, a nadewszystko posiadali narodo­
wą dynastję stopniowo przyciągającą ku sobie

naród całv. i nie mieli części szlachty, rtóraby 
pod nazwą arystokracji odo.wała się od innej 
szlachty i narodu i zaprzedała obcym mocar­
stwom. Szlachta włoska z drobnemi wyjątkami 
była zawsze wielce patrjotyczną, o czem nawet 
za naszych czasów każdy się mógł przekonać 
widząc weneckie, medjolańskie i florenckie ary­
stokratyczne salony pozamykane przed Anstrja 
kami, a rzymskie przed Francuzami, podpiera­
jącymi tron ziemski Ojca św.

Nieprawda także, iż rząd lewicy coraz bar­
dziej ka rzeczypospolitej się kłoni, bj najskraj­
niejszym ministrem był p. Cairoli dawny rej - 
blikanin, a ten nawet własnemi piersiami kW i 
zasłonił i zasłaniając go ranę otrzymał od noża 
Passanantego. Dzisiejsi zaś ministrowie, lubo do 
lewicy należący, są starymi obrońcami monarchii, 
z jedynym wyjątkiem ministra sprawiedliwości 
p. Zanardellego. Obecny gabinet liczy nawet w 
swem gronie p. Dominika Bertego który przed­
tem należał do prawicy i jest historykiem Karo­
la Alberta i jednym z naj zapaleń, izych stronni­
ków i chwalców sabaudzkiego rodu. Gdyby więc 
w Europie było więcej rycerskiego ducha i cy­
wilnej odwagi, prasa europejska, zamiast dopisy­
wać tyle różnorodnych komentarzy do wyrazów 
księcia Bismarka, powinnaby raczej oświadczyć 
że plecie jak na mękach, i że to co rzekł o Wło­
szech, godne jest tego, co po\ iedział o polonizo- 
wanin polskich prowincji.

Hr. de Launay ambasador włoski w Berli­
nie dotychczas bawi w Rzymie od dwóch prze­
szło miesięcy. Powody tak długiogt urlopu aość 
niezroznmiałemi zdają się publiczności, tem bar- 
jdziej, że p. v. Keudell ambasador niemiecki od 
tygodnia tutaj wrócił, i miał wczoraj długą ni 
radę z ministrem spraw zagranicznych. Hr. de 
Robilant, ambasador w Wiedniu, także był we 
Włoszech w końcu listopada z powoda zgonu 
matki swej. Otóż zapewniał on kilku deputowa­
nych, którzy się z nim widzieli w Turynie, że 
przymierze Austrji z Moskwą jest prostym wy­
mysłem niemieckich dzienników, że hr. K&lnoky 
otwarcie sam powiedział, że chciaż Austrja pra­
gnie pokój utrzymać ze swą półmeną sąsiadką, 
nigdy jednak nie myślała wiązać się z nią ża- 
dnem przymierzem, albowiem interesa obu mo­
carstw zanadto są sprzeczne z sobą, aby to mo­
gło nastąpić, i że reakcyjnych prądów w Austrji 
Włochy lękać się obecnie niepowinny. O ile zaś 
hr. Kalnoky był szczerym przemawiając w taki 
sposób do hr. de Robilanta przed wyjazdem swym 
do Petersburga, bliska to przyszłość okaże.

Dnia 2. grudnia odbył się drugi uroczysty 
konsystorz poprzedzający kanonizac ę błogosła­
wionych Benedykta Józefa Labra, Wawrzyńca z 
Brindisi, Jana de Rossi i Klary z Montefalco. 
Ceremoniał był ten sam co 25. listopada. Prze­
szło 150 biskupów wzięło udział w tym konsy- 
storzu i wszyscy wotum swe dawali. Urzędowy 
prżytem protokół spisany został przez protono- 
tarjuszów apostolskich. Ciało dyplomatyczne u- 
wierzytelnione przy stolicy Świętej, książęta 
rzymscy i pewna liczba osób zaopatrzonych w 
bilety, przytomni byli ceremonii, która się zakoń­
czyła błogosławieństwem papiezkiem.

Dotąd przybyło 378 biskupów na kanoniza­
cją r Włoch, z Francji i z różnych krajów. W 
ogóle żamją mocno wszyscy, że się obrządek ka­
nonizacyjny odbyć ma nie w bazylice sw. Pio­
tra, ale w górnej sali nad atrium takowej, któ­
ra zamieniona została amyślnie w kościół, hala 
ta nie może pomieścić w sobie więcej nad pół- 
trzecia tysiąca widzów, a przetc tysiące osób 
pozbawione będą widoku tak rzadkiej i wspania­
łej uroczystości. Nadto było zawf-e podejrzenie, 

ja a ta nie jest dość mocno zbudowana; Za­
raz po jej ukończeniu przez architekta Madernę 
w XVI. wieku zarzut ten jej powszechnie czy­
niono. Powiadano, że budowniczy ten oparł jej 
ściany na dawnych podwalin0,eh cyrku Nerona. 
Rozkazano przeto dodać inm podmurowanie. Za­
rzuty te się ponawiały za Urbana VIII., za Ino- 
centego X., a wreszcie i za Piusa IX., który tam 
odbywał w wielki czwartek ceremonię umywa­
nia nóg trzynastu ubogim. Spodziewać się nale­
ży, iż sala wytrzyma i tym razem wielki tłnm, 
jak wytrzymywała za przeszłego papieża i za 
teraźniejszego, który tam przyjmował pielgrzym­
kę słowiańską.

D. 30. listopada zszedł z tego światli, kar 
dynał Edward Borromeo proboszcz bazyliki wa­
tykańskiej, urodzony w 1822. Był on najprzód 
w. podkomorzym a potem marszałkiem dworu za 
Piusa IX., który go obdarzył purpurą kardynal­
ską 13. marca 1868. W 1878 przeszedł z po­
rządku djakonów do porządku kapłanów i otrzy­
mał tytuł: św. Praksedy. Był w ostatnich cza­
sach prezesem związku wszystkich stowarzyszeń 
katolickich, zwanego Federazione Piana. Podczas 
pobytu słowiańskich pielgrzymów w Rzymie w 
lipcu br. utworzył dla nich punkt zborny we 
wspaniałem swem mieszkania w pałacu Altieri. 
Będąc młodszym, za przeszłego panowania od­
znaczał się wesołem życiem.

Oseroatore Romano, główny organ Watyka­
nu, wynosi teraz pod niebiosa księcia Bismarka, 
i we wszystkich swych numerach nie szczędzi 
mn hyperbolicznych pochwał. Kto porówna z te- 
mi panegirykami dawniejsze artykuły urzędowe­
go organa niepomała zdumionym zostaje. Życzyć 
by należało ze strony tak poważnego pisma wię­
cej wstrzemięźliwości i godności w panegirykach, 
pomnąc na to, że książę kanclerz sam przecież 
wyznąje, iż powoduje się nie przekonaniem ale 
jedynie ntylit&ryzmem.

Pożar liefleisiiep m m t .
Jdsełając co do szczegółów okropnej kata­

strofy, której widownią był Wiedeń d. 8. b. m., 
czytelników do telegramów i do umieszczonej w 
dzisiejszym numerze korespondencji z Wiednia 
p. t. „Ringtheater i Wereszczagin*, pisanej przez 
naocznego świadka, podajemy jako najwiarogod- 
niejszy referat o tym strasznym wypadku rela­
cją j&ką na podstawie sprawozdań policyjnych 
złożył w Radzie państwa prezydent-ministrów 
hr. Taaffe. Oto jtgo mowa:

Wysoka Izbo! Wobec wzruszającej do głę­
bi katastrofy, która się wydarzyła w Wiedniu, 
ww iai m metylko za swoje : danie, ale więcej 
zi sr obowiązek zbadać dokładnie, czy w tym 
wypadku wszystkie urzędy i instytucje, powoła­
ne do interwencji w razie nieszczęścia, spełniły 
w zupełności swoją powinność. W tym celu 
wezwą _■ namiestnika Dolnej Austrji, aby mi 
przedłoży! o katastrofie relację zgodną z praw­
dą, i uważam za stosowne obznajomić z nią 
Wysoką Izbę. (czyta): „Na podstawie dochodzeń 
dyrekęj: policji, nrzebieg okropnej a smutnej ka- 

trofi d. Q b. m. w wiedeńskim „Ringtheater" 
był m-Jtępvyącj

Urzędnik policyjny przeznaczony na inspek­
cję do „Ringtheater" udał się z budynku rzą­
dowego do teatru o godzinie 63/, a skori brzv- 
był na miejsce został natychmiast uwiado niony 
że w teatrz* wybuchł ogień. Pobiegli;on w tej

chwili do urzędu. ażeby telegraficznie zaawizo- 
wać miejski urząd budowniczy o wypadku, po­
czerń tak on, jak i komisarz mający inspekcję w 
urzędzie, wraz ze służbą policyjną, która była 
w tej chwili do dyspozycji, udali się natychmiast 
na miejsce pożaru, ażeby przed nadejściem stra­
ży ogniowej zarządzić co należy. Obaj ci urzę­
dnicy znaleźli foyer w ciemności i pusty, a P*>- 
st ;mo że z amfiteatru wychodził dym gęsty i uu- 
szący, komisarr inspekcyjny w towarzystwie kil­
ku ludzi dotarł aż do tego miejsca z lewej stro­
ny parkietu, zkąd słychać było wołania o pomoc. 
Zapalono zapałki i uratowano znajdujących się 
najbliżej. Dalej dostać się na parkiet było nie- 
podobnem, ponieważ już dwie loże przy schodach 
prowadzących na parkiet, stały w płomieniach. 
Innych wołań o pomoc nawet z wyższych piątr 
nie było słychać, a ponieważ przeważna część 
widzów i artystów wybiegła przez drzw czki la 
ulicę Hessa, .sądzono, ie wszyscy został nrato- 
wani. (Wieikie wzruszenie w Izbie.) Dotrzeć do 
wyższych galery) było zupełnie niemożliwem, a 
komisarz inspekcyjny, który się dostał aż do po­
łowy łrugiesro piętra, widział się zmuszonym 
cofnąć z powodu duszącego i palącego dymu.

Straż ogniowa głównie skierowała swą 
czynność w tym celu, ażeby o tyle ugasić ogień, 
aby umożliwić dojmie wewnątrz gmacha i wte­
dy to udało się dotrzeć do drugiego piętra, gdzie 
ua schodach znaleziono pierwsze trupy. (Wzru­
szenie.) Posuwając się coraz dalej znaleziono do 
dzisiaj 235 trupów, bądź to zupełnie spalonych, 
bądź okaleczonych. (Wzruszenie coraz większe.) 
Trupy zaniesiono do zabudowania dyrekcji poli­
cji, zkąd później przewieziono je do szpitala po 
wszechnego, po części noszami zarekwirowanemi 
ze wszystkich dzielnic, po części zaś wozami sa- 
nitarnemi, których dostarczyła jeneralna ko­
menda.

Co się tyczy przyczyny powstania pożaru, 
która dotychczas jeszcze dokładnie zbadaną nie 
została, kursowały na miejscu katastrofy najro­
zmaitsze wersje, jakoto, że pożar powstał wsku­
tek eksplozji g8.z“> że przyczyną nieszczęścia 
była źle pilnowana i źle obsługiwana maszyna 
elektryczna przy głównym froncie teatru; z do­
tychczasowych jednak dochodzeń to można przy­
jąć, że jedna dekoracja umieszczona na piątem 
piętrze zajęła się od płomieni gazowych i że 
wskutek tego pożar zaczął się sroŻF*4 z niezwy­
kłą gwałtownością.

Pewien teatralny strażak pożarny, któi*y 
chciał spuścić żelazną kurtynę, utrzymuje, że nie 
mógł wykonać swego zamiaru, a to z powodu, 
ponieważ maszyna w skutek intenzywnego gorą­
ca nie chciała już funkcjonować. Ze wszystkiego 
wypływa, że pożar trwał już przez czas niejaki 
na scenie, zai.M przeniósł się w amfiteatr i tu­
taj widać fatalną opieszałość, że natychmiast po 
wybuchu pożaru nie spuszczono żelaznej kurtyny 
odgraniczającej scenę od amfiteatru, i że nie da­
no na zewnątrz sygnału pożarowego; (Wielkie 
poruszenie) co gdyby się było stało, możnaby 
było szybciej przystąpić do ratunku nieszczęśli­
wych znajdujących się w amfiteatrze, podczas 
faktycznie w chwili kiedy zarządzono pierwsze 
środki ratunkowe, pożar ogarnął już amfiteatr. 
Podług zeznań jednego z robotników, inspektor 
oświetlenia bojąc się aby nie rastąpiła eksplozja 
gaza, zakręcił gaz w gazometrze, a ponieważ 
lampy olejne (rezerwowe) nie paliły się, nastąpi­
ła ciemność uni możliwiająca wszelki ratunek. 
(Ogólne wzruszenie — okrzyki przerażenia.)

Co do ogólnych zarządzeń mających na celu 
bezpieczeństwo publiczności uczęszczającej do te­
atrów muszę zrobić nwagę, że uchwalone w mar­
cu br. badanie teatrów co do bezpieczeństwa w 
razie pożaru a między niemi i „Ringtheatrze" 
odbyło się przed 14 dniami i podług odezwy z 
20. września polecono miejskiemu urzędowi bu­
downiczemu szuwać dokładnie, aby dyrekcje wy­
konywały skrupulatnie to, co komisje rzeczo­
znawców uznały za stosowne.

Dochodzenia, czy z winy dyrekcji nie na­
stąpiła jaka opieszałość w wykonywaniu rozpo­
rządzeń, są w pełnym toku.

Pozwalam sobie także wspomnieć, że wczo­
raj rano rozporządziłem, aby każdorazowy ko­
misarz mający inspekcję w teatrze, na godzinę 
pfzed przedstawieniem udawał się na miejsce 
służby i przekouywał.się naocznie, czy wszystkie 
przepisy są wykonywane. Policja ma się porozu­
mieć także z miejskim urzędem budowniczym, 
ażeby i delegat tego urzędu wspólnie z komisa­
rzem policji przed każdem przedstawieniem ba­
dał gmach teatralny. (.Brawo! Brawo!) Sądzę, że 
teraz głównem zadaniem jest ścisła kontrola, a- 
żeby odnośne rozporządzenia faktycznie były wy­
konywane. W łonie rządu i w odnośnych urzę­
dach zastanawiają się, jakie dalsze rozporządze­
nia należy wydali, a zostaną one ściśle wykona­
ne, o ile leżą w kompetencji egzekutywy rządu. 
Upraszam wysoką Izbę przyjąć zapewnienie, że 
rząd dołoży wszelkich starań, do jakich człowiek 
jest zdolny, aby postarać się o bezpieczeństwo 
publiczności, uczęszczającej do teatrów. (Ogólny 
poklask).

Nie będziemy powtarzać licznych a okro­
pnych szczegółów katastrofy. Śmierć straszna z 
Uduszenia, śmierć w płomieniaoh, jęki i łzy po­
zostałych — całe miasto w żałobie, oto ogólny 
obraz, na który składają się fe wszystkie szcze­
góły. Pocóż opisywać okropności, które tylko 
targają nerwami? Każdy z czytelników, choćby 
miał najbardziej tępą fantazję • rzedstawi sobie 
szereg strasznych sytnac;j, do których opisania 
wszelkie pióro jest z> uaoe. Z h m  po k a ta s tro ­
fie ogłoszono składkę narodzmj ji zczęt -wych, 
którzy ponieśli śmierć męczeńską W .infif 
Składki sypnęły się obficie jak nigdy. WUner 
Ąbendpoat wykazuje blizko 130.000 guldenów.

Jakie przestraszające wrażenie sprawiła ta 
katastrofa na uczęszczającej do tea~ publiczno­
ści widać z tego, że następnego dnia w „Bur- 
gu“, gdzie dawano „Kupca weneckiego", nie było 
więcej jak 100 osób, a w „Stadtheater" tylko 
60. Opera jedna była dobrze -spełnioną na par­
kiecie i w lożach, galeije jedirk były puściu- 
teńkie.

Z Izby sądowej.
(Pawilon przy Wałach Hetmańskich.)

(Ciąg dalszy.)

W dalszym ciągu rozprawy podjętej w sobotę 
przesłuchano p. MichałaFechtera budowniczego, ra­
dnego miasta, który zaprzysiężony zeznaje: Każdy 
plan przedłożony sekcji podlegał ciągłej krytyce p. 
Jagermana i to wywołało wniosek p. Świsterskiego. 
Świadek będąc świadkiem tej ciągłej krytyki, my­
ślał także, że prof. Jagerman musi być w tej ga­
łęzi budownictwa nadzwyczaj biegłym. Pierwszy 
plan przez prof. Jagermana uległ także krytyce w 
sekcji, i dopiero drugi plan tegoż samego autora 
uznano za doskonały.

W sekcji żaden plan dla osób prywatnych ile 
przeszedł bez krytyki. Świadek słyszał od p. Rap-

pa, że prof. Jagerman wyp.acował mu plan na bu­
dowę kamienicy przy ulicy Sykstuskiej. Ta okoli­
czność zmusiła świadka do wyrażenia się na posie- . 
dzeniu sekcj'i, że człewiek z punktem honeru powi­
nien wystąpić przeciwko temu, jeśli niektórzy radni j  

robią plany, bez swego podpisu przedkładają je se- : 
kcji w prośbie o konsens, a potem w dyskusji za- ; 
bierają głos, i stawiają wnioski. Świadek wyraźnie 
powiada, że tyczyło oię to prof. Jagermana. Świa- ] 
dek nie zapamiętał posiedzeń jakie się obecnie to­
czą. Do p. Jagermana odezwał się świadek : „Zmień 
pan sposób występowania bo to doprowadzi do scy­
sji". Pan Jagerman odrzekł, że „takie już jego n- 
sposobienie". P. Jagerman w interpelacjach nie do­
tyka rzeczy ale osób, czy to prezydenta czy wice­
prezydenta, czy wreszcie, jak to niedawno się sta- , 
ło, kolegów w Radzie. Interpelując raz prezydenta 
rzekł: „p. p r e z y d e n t  j e s t g ł n c h y * ,  a gdy 
wiceprezydent p. Dąbrowski zwrócił jego nwagę na 
niestósowne wyrażenie się, wtedy p. Jagerman n- 
siłował poprawić się w ten sposób, że rzekł: „głn- 
cby na toczącą się sprawę."

P. J a g e r m a n  twierdzi, że świadek jest je­
go osobistym nieprzyjacielem.

Ś wi a d e k  oświadcza, odwołując s;ę na przy­
sięgę, że niema do oskarżyciela ż inej nienawiści, 
owszem, że ma powody do głębokiej wdzięczności, 
gdyż prof. Jagerman ocalił świadkowi w pewny i 
wypadku życie.

Prof. J. prosi świadka o fakta, kiedy to de- 
knezał prezydentowi i innym swemi interpelacjami ?

Ś w a d. Trudno z dwuletniej kadencji pamię­
tać tyle faktów — nie noto wałem ich nigdy — ale 
od dnia dzisiejszego z pewnością notować będę. 
(Wecołość.)

Ś w i a d. p. Andrzej G o i ą b, radny, master 
murarski zeznaje, że Beri Rapp, nabył grant p-zy 
ulicy Sykstuskiej od jakiegoś pana X. wraz z uła­
nami, które były wykonane przez prof. J. Gdy 
przyszła na Bekcję sprawa udzielenia konsensu, p. 
J&german krytvkował plany te zawzięcie. Wtedy 
owiadek jako referent zwrócił uwagę p. Jagermana 
w ten sposób : „O ile mi wiadomo, plany te robił 
bardzo zdolny technik, r teraz sam je krytykuje". 
(WÓsołość.)

Świadek z wielką siłą, kategorycznie potwier­
dza, że p. J. nżywał niestosownych wyrażeń w in 
terpelacjach, jak n. p. „że prezydent jest głnehy" 
i t. p.

W sprawie „pawilonu" opowiada p. Gołąb po­
twierdzony przez wszystkich świadków fakt, w ja­
ki sposób p. Jilgerman przyszedł do zrobienia mia- 
stn niespodzianki, i dodaje, że autor przyrzekł czn- 
wać nad wykonaniem swego projektn.

Pr ze wód ,  konstatuje z protokołu obrad sek­
cji, że w istocie sekcja przyjęła do wiadomości u- 
rzędowe przyrzeczenie p. J. co do czuwania nad 
wykonaniem budowy.

Zajmnjąco opowiada świadek historję, w jaki 
sposób to czuwanie się odbyło. P. Jagerman nie 
był przy bndowie wcale, i dopiero w komisji ko- 
laudacyjnej rzekł do kolegów oglądając pisoir: „Ja 
się do tego przedmiotu nie zbliżę, póki nie będzie 
oparkaniony i póki nie będzie tam zrobiony porzą­
dek. Gdy to się ~tało, p. Jagerma oświadczył, że 
są potrzebne tam pewne poprawki. Komisja zosta­
wiła p. jagermana samego w tym pawilonie, i po­
zostawiła mn wolność zastanawiania się nad potrze- 
bnemi poprawkami. (Wesołość).

Świadek twierdzi wreszcie, że głównym po­
wodem właściwego p. Jagermanowi występowa­
nia w sekcji, jest pewna nienawiść jego do p. 
Hochbergera, na czem najgorzej wychodzą wła­
ściciele chcący budować, albowiem wszystkie pla­
ny przedstawione sekcji, a zatwierdzone przez 
urząd budown.ozy, ulegają krytyce p. Jagerma 
na, prżezc© j&icta, sprawa odwleka się  w n ie ­
skończoność.

P. R a d w a ń s k i ,  bndowniczy, radny mia­
sta, zeznaje zgodnie ze wszystkimi przesłucha­
nymi kolegami z sekcji budowniczej.

Po przesłnehaniu tych świadków, zrzekł się 
obrońca dr. Janowicz przesłuchania rozmaitych 
z początku rozprawy wzywanych przez się świad­
ków, albowiem sądzi, że mateijał dla obrony 
jest nagromadzony w ilości dostatecznej. Żąda 
obrońca tylko, aby odczytano zeznania świad­
ków , przesłuchanych w sprawie „Syrski contra 
Jagermana", tudzież innych aktów w związku z 
sprawą pawilonu będący J

O s k a r ż y c i e l  zażądał mnóstwa rozmai­
tych niepodobnych rzeczy: świadków z całego 
Lwowa, świadków, którzy mają rzekomo zaprze­
czyć zeznaniom świadków dotychczas przesłuchi­
wanych, nadto rzeczoznawców inżynierów namie­
stnictwa, którzy mają zeznać — jak twierdzi o- 
skarzyciel — że pa wilon w guście wystawione­
go przy ulicy Karola Ludwika, nie potrzebuje 
być estetycznie pięknym. Wreszcie, że wyjmie­
my jeszcze jedno z żądań oskarżyciela, pragnął 
odczytania wszystkich l_ionik p. Jana Lama w 
Dzienniku Polskim, dla skonstatowania, ile razy 
był w obrotach humorystycznej krytyki.

Wśród ogólnej wesołości, która wybuchała 
za każdem w tym sensie posbawionem żądaniem, 
zakończył oskarżyciel długi rejestr swych wnio­
sków, poczem dr. Janowicz w trafnej krytyce 
wykazał bezpodstawność i w ogóle niemożność 
ich dopuszczenia.

Przewodniczący przerwał rozprawę o godz. 
12. w południe, a trybunał udał się na naradę 
celem powzięcia uchwał co do postawionych 
wniosków.

*•  *
Dalszy ciąg rozprawy z soboty, 10. b. m 

Na żądanie .obrońcy i os (rzycie: prżes^chr
trybunał popołudniu dwóch nowych świadków, 
Berła Rappa i Ignacego Kruszyńskiego.

O s k a r ż y c i e l  zastrzega sobie zażalenie 
nieważności z powodu nieuwzględnienia licznych 
jego wniosków.

Beri R a p p  przedsiębiorca, wyznam* izrae- 
lickiego, wnosi po zaprzysiężeniu następujące ze­
znanie: Realność na rogu Sykstuskiej i Klej- 
nowskiej sprzedał mi p. Kruszyński wraz z pla­
nami zatwierdzonemi dawniej przez magistrat. 
Przy podaniu o konsens budowniczy na moje 
imię załączyłem plany, _ które jak mi p. Kru­
szyński powiedział, robił prof. Jagermann, i 
właśnie dla tego zachwalał mi je bardzo. Ma­
gistrat udzielił mi żądanego pozwolenia na bu­
dowę. Słyszałem, ie z powodu tych planów 
właśiue wynikły w sekcji budowniczej jakieś 
nieporozumienia, i że robiono prof. Jagerman- 
nowi zarzuty, — ale z własnego przeświadcz* 
nia nic w tym względzie podać nie mogę. W 
czasie traktowania tej sprawy w sekcji byłem 
n p. Hochbergera i wyraziłem zdziwienie, że 
sekcja tych planów zatwierdzić niechce, skoro 
je robił tak zdolny technik jak profesor Ja­
germann.

O s k a r ż y c i e l  zapytuje świadka czy bu­
dowę obecnie do skutku przyprowadzoną wyko­
nano według planów w mowie będących.

Ś w i a d e k .  Nie. Plany te musiały być 
zupełnie przerobione, bo gdybym był się ich 
trzymał, „musiałbym z oknami wleźć do ziemi". 
(Wesołość nie do opisania).

O s k a r ż y c i e l  (przygryza usta). Hm, — 
(chrząka, namyśla się dłużej — wreszcie pyta): 
Jakiego masz pan budowniczego?

Świ a d e k .  No — teraz mam budowniczego, 
który rzecz swoją rozumie! (Formalna burza we­
sołości w natłoczonem audytorjum. Pauza. — 
Przewodniczący dzwoni).

O s k a r  ż y c i e  1.■ Proszę mi odpowiedzieć 
ua pytanie...

Świ adek .  Już powiedziałem, (ponown- 
wesołość).

P r z e w. Proszę świadka odpowiedzieć panu 
oskarżycielowi.

Świ adek .  Jeżeli mu o to tak bardzo cho­
dzi — chętnie. (Do oskarżyciela): Budowniczy na­
zywa się Karasiński. Czy jeszcze jest jakie py­
tanie?

O s k a r ż y c i e l .  J uż dosyć! (śmiech).
Świadek zostaje uwolniony od dalszego prze­

słuchania — zatrzymuje się jednak w sali, z po­
lecenia prezydenta.

Wchodzip. I g n a c y  K r u s z y ń s k i ,  kan­
celista sądowy, zaprzysiężony podaje, że sprze­
dał p. Rappowi grunt przy Sykstuskiej. Co do 
planów naprowadź5 ś"”adek, żemiał ich aż trzy 
rozmaite. Mianowicie pierwotny płan, niewiedzieć 
przez kogo sporządzony, nznał niejaki p. Dybuś, 
przedsiębiorca bndowli, za niemożliwy, a nato­
miast dał świadkowi dwa inne plany, (w rozma­
itych czasach) które okazały się o wiele lepsze- 
mi. Na te plany udzielił magistrat pozwolenia. 
Jeden z tych planów dał świadek p. Rappowi. 
Ponieważ zaś, o ile świadek wiedział od Dybu- 
sia, olan ten został przez prof. Jagermanna przej­
rzany i poprawiony, przeto, aby Rappa zachęcić 
do kupna grunta, powiedział mu że jest to taki 
plan, iż go się nawet i prof. Jagermann nie po­
wstydzi, i potwierdzi z pewnością.

rzew.  O ile wiemy, miałeś pan. Rappowi 
oświadczyć pozytywnie, że plan ten został jrzez 
prof. ,J. sporządzony.

Swi ad .  Musiał mię p. Rapp źle zrozu­
mieć.

P r z e  w. Pau Rapp zeznał to pod przy- 
sięgą.

Swi a d .  Nie mogę twierdzić, abym mu to 
powiedział, zresztą być może, że... (mała pauza, 
głęboka cisza).

P r z e w. Co być może ?
Ś w i a d. (po dłuższej chwili — jakby sobie 

przypomniał). Być może, że mówiłem o profe­
sorze J. — ale nie w tem znaczenia, jakoby on 
robił plany.

P r  ze w. wzywa pamięci świadka w pomo 
obecnego p. Rappa, który przy konfrontacji przy­
pomina p. Kruszyńskiemu, że mu tenże aż dwa 
razy mówił, iż to są plany prof. Jagermanna.

K r u s z y ń s k i .  O! o! aż dwa razy — ale 
gdzież tam...

Papp.  Ależ tak jest
P r z e w. (do Kr.) — Cóż pan na to ?
Kr usz .  Ha, — być może.
S ę d z i a  p. Bu s z a k .  Więc pan przypu­

szczasz możliwość tego. Proszę mi powiedzieć, 
dlaczego, jak pan powiadasz — „mogłeś to po­
wiedzieć."

Kr u s z .  Mogłem powiedzieć, bo mi się 
zdaje, że każdy kupujący będzie zachęcony do 
kupna, gdy mu się przytoczy „dobra firma."

Badanie tego świadka nie wykryło nic no­
wego, nic takiego nawet, względem czego by o- 
skarzycicl mógł wnosić do trybunału: „proszę o 
skonstatowanie tego w protokole." Wniosek ten 
był w ciągn rozprawy tak często powtarzany, 
że robił z początku wrażenie jakoby oskarży­
ciel chciał pozować na rutynowanego, zawodo- 
w jgo rzecznika, obznajomionego z wszystkiemi 
tajemnicami procedury — nie budowniczej, lecz— 
karnej. Później jednak widział się prezydent 
zmuszonym kilkakrotnie zwrócić uwagę oskarży­
ciela, że wniosek jego jest zbyteczny, gdyż ka­
żda bagatelka notnje się w protokole." Gdy zaś 
i pomimo tego oskarżyciel wnosił ciągle „pro­
szę o zanotowanie w protokole — to wyglądało 
to tak, jak gdyby oskarżyciel powtarzał swoją 
deklamację na „ogólne żądanie* galerji, dla tem 
większego gaudjnm.

Po przęsło baniu tych świadków odczytano 
jeszcze na zgodne wnic ski stron akta procesu, wy­
toczonego profesorowi Syrskiemn przez prof. Ja­
germanna o obrazę czci. I  tak naprzód odczyt- 
no pismo sporne, które dało powód do wytocze­
nia procesu. W tem piśmie prawi dr. Syrski 
przez swego prawnego zastępcę prof. J&german- 
nowi następujące komplementa:

Zaprzecza się przedewszystkiem, jakoby p. 
Jagermann był budowniczym powołanym do pro­
wadzenia bndowy. Wdał się w nie swoją rzecz, 
której wcale nie rozumie... Wyzyskiwał dobrą 
wiarę Syrskiego ze szkodą jego kieszeni i budo­
wy... Prowadził ją z niedostatecznym mateija- 
łem i robotnikiem, którego nadto nie opłacał. 
W dalszym ciąga powiada dr. Syrski w tem piś­
mie: Kosztorys został przekroczony, nim budo­
wa pod dach wyszła... Prof. Jagermann obrał 
mię z ostatniego grosza, rzucił mię w ręce li­
chwy. Za jego poręką — a właściwie on za mo- 
ą — dopożyczył na cele budowy 2000 złr., z 

których dostałem tylko 1400 złr.... Dalszą budo­
wę pornczyłem p. Pairańsl emu. Sprzeciwiam się 
tedy żądania p. Jagermanna, aby zawezwano 
rzeczoznawców, ci będą mogli bowiem osądzić 
stan obecny, a nie ten, jaki był za czasu budo­
wania przez p Jagerm anna, — co do którego 
zresztą achodz obawa, że gotów sobie cudzi 
pracę za  zasługę policzyć." (Sensacja)

1 Odczytano dalej zeznania przesłuchanych w 
tym procesie świadków, a to pp. Zajączkowskie­
go i Frankowskiego (profesorów politechniki), 
Adolfa Grochowalskiego, Teodora Orawskiego 
budowniczych, i murarzy, zatrudnionych przy o- 
wej budowie, którzy zgodnie konstatują, że bu­
dowa robiła wrażenie „lekkomyślnej", do piwni­
cy trzeba było włazić na „czterech nogach", w 
piwnicy kamień „sypał się", na strych był 
wchód za niski, kamień w piwnicy był taki, ja- 
kiege używają „fuszery". W ogóle robota była 
t&ndecka: ściany krzywe, cemant z wapnem mię- 
szany, sklepienia popękane i grożące zawale­
niem — i mnóstwo innych podobnych manka­
mentów.

W końcu odczytane św adectwa registratu- 
ry sądowe i  względem oskarżonego. Z sekcją UL 
sądu powiatowdg nie miał nic do czynienia. W 
sądzie karnym był pociągany do odpowiedzialno­
ści za wykroczenie prasowe, lecz wyrokiem z 16. 
listopada 1868 nwolniony — drugi raz za obra­
zę czci ak«j«.iiy wyrokiem z 16. maja 1875 na 
14 dni aresztu.

Przewodniczący ogłasza “ostępoT nie dowo­
dowe za ukończone.

O s k a r ż y c i e 1 prosi jeszcze o głos i z 
powoda nieuwzględnienia wniosków o przesłu­
chanie świadków Dybusia i Signiego wnos i  
z a ż a l e n i e  n i e w a ż n o ś c i !  (Wesołość.) Na 
podstawie ustawy prawnej §. 59. ust. 4 i 5 (po­
nowny śmiech. Ustawa ta już nie obowiązuje.)

P r z e w .  zwraca uwagę oskarżyciela, że zj. 
nadto się pospieszył — i że będzie miał doś



czas11, wnieść zażalenie po wyroku — jak to 
przepisuje ustawa.

Na tem odroczono rozprawę do poniedziałku.

Dziś, w poniedziałek, przedłożył trybunał 
sędziom przysięgłym cztery pytania, co do winy 
p. Lam? Oskarżyciel domagał się wprowadzenia 
piątego, rozciągającego oskarżenie na p. Lama, 
o obrazę honoru, popełnioną przez wytoczenie 
sprawv Rappa. Trybunał uchylił to żądanie, po- 
n-*era oskarżyciel 'ztery godziny przemawiał w 
ostatecznym wywodzie. W niedługiej lecz świe­
tnej obronie odpowiedział mu dr. Janowicz, o- 
brońca p. Lama! Na tem odroczono rozprawę do 
popołudnia.

i zaieilild

Dnia 12 grudi. .a.
zmianie. Cią- 
a dość przy- 
przeehodniom

* Temperatura rie uległa żadnej 
gle jeszcze trwa i iepegoda na niebie, 
jemoe powietrze nad ziemią i miła 
eurza na fcrnku, tak Jak ciągle jeszcze mamy w ka­
lendarzu grudzień, a w rzeczywistości zaś bardzo 
mało do zimy podobnego.

f  Ksiądz Grzegorz Józef Romaszkan, arcyb.
sknp ormiański we Lwowie, członek Izby panów i 
sejmu krajowego kawaler wielkiego krzyża ordom 
Franciszka Józefa, zakończył życie wczoraj o go­
dzinie 10, pized południem, licząc lat 73, a 47 ka­
płaństwa. Ś. p. arcybiskup szanowany powszechnie 
dla swei prawości, zacności charaktern i świątobli­
wego żyMa, byl przez długi czrs zarządcą ormiań­
skiego Baukn zastawniczego, następnie radnym mia­
sta i na tem stanowisku zasłnżył się około naszego 
grodu, W polityeznem życiu nie brał wybitnego 
udziału. Arcybiskupem był on od lat 6ciu. Podczas 
ostatniej kadencji sejmowej widziano go jeszcze w 
sali obrad — dopiero przy końcu kadencji zapadł 
na zdrowiu i już się więcej nie podźwignął ze śmier­
telnej pościeli. Umarł na chorobę Bright*. Pogrzeb 
zmarłego arcypasterza, na który zaprasza osierocona 
tutejsza kapituła ormiańska, odbędzio się we środę 
dnia 14. b. m. o godzinie 9. rauo na cmentarz Ły­
czakowski. Cześć pamięci gorliwego ka łana i za­
cnego człowieka!

* Teatr. p. Józef Rychter, jeden z najwybi­
tniejszych weteranów sztnki dramatycznej w Polsce, 
wystąpił dwukrotnie na naszej scenie ° sobotę i 
niedzielę w Molierowskiem arcydziele „Skąpcn" i 
w bardzo zacnem, bardzo patrjotycznem ale zara­
zem nadzwyczaj ckllwem i pod względom artysty­
cznym niemajiicem prawie żadnej wartości dramacie 
Mórsa z Poradowa , Przeor Panlinów*. W obn tych 
sztukach p. Rychter g al role tytułowe. Rozpisy­
wać się o gi ze o. Rychtera nważamy za rzecz zby­
teczną gościł on niejednokrotnie na naszej scenie 
a charakterystyczna gra jego znaną jest szerokiej 
pnbiiczuości. R"lę Rarpagona traktuje on jaskrawo 
tak w masce jak. i dykcji, i starannie podkreśla 
każdy grubo przez autora narysowany efekt; jako 
Kordecki miał on w sobie wiele ciepła i wiele za­
pału ; większego pola do popisu nie nastręczały mu 
banalne a monotonne tyrady w tej sztuce. Tak w 
sobotę, jak i w niedzielę teatr był prawie pnsty,
Co przypisać w znacznej części należy niefortunnemu 
wyborowi sztuk, z których jedną prawie każdy już 
umie na pamięć, a drogi, jest bezwartościową.

* W subotę wieczór przybyła do teatru komi­
sja, złożona z prezydenta miasta dr.' Gnoińskiego,

yrektora policji p. Krzaczkowskiego i dyrektora 
miejskiego urzędu budowniczego p; Hochbergera i 
ogląui ta dcklad jie cały gmach teatralny od dołn 
aż do najwyższych piętr. Czy zostauą przedsię 
wzię jakie rekonjtrnkcje sali, na razie nie wia1 
domo, to tylke możemy powiedzieć, że dyekcja te. 
atru nic niema przeciw temu, ażeby zaprowadzić 
napowrót przejście przez środek sali. Drzwi naga- 
lerji i trzeciem piętrze otwarto. Musimy tutaj do­
dać jeszcze, że n nas ua scenie wszystkie płomie­
nie gazowe opatrzone są siatkami drncianemi, jeszcze 
od ezasn poprzedniej dyrekcji, (czego w „Ringthea- 
ter“ nie było), które uniemożliwiają zajęcie się de- 
koracyj od płomieni.

Urządzenie zaś gazowe jest o tyle korzystne, 
że istnieją cztery rezerwoary, w skntek czego ka 
żda część teatru ma swój własny gazometr. Z tego 
powodn nie mogą odrazu w całym teatrze zapano 
wa ciemności; ale ponieważ najważniejszą dla pu­
bliczności jest rzeczą, aby ciemności nie zapanowa 
ły na schciaeh i korytarzach, przeto w tych miej 
■cach oprócz gazowych istnieją jeszcze lampy na­
ftowe.

Dowiadnjemy się nadto, że lir. Taaflfe wydał w 
drodze telegraficznej surowy rozkaz do wszystkich 
namiestnictw krajów koronnych, aby jak najściślej 
przestrzegano przepisów policji ogniowej w zabu­
dowaniach teatralnych. W okólniku tym prezydent 
ministrów robi namiestników osobiście odpowiedział 
nymi za wszelkie ewentnaluę przekroczenia rzeczo 
nyeh przepisów.

Jednakże wszystkie te śiodki niewielką pomoc 
przyniosą, jeżeli pnbliczność sama nie będzie ba­
cznie kontrolowała służby teatralnej. Powinna ona 
donosić dziennikom lab władzy policyjnej o każdem 
spustrreżouem nadużycia, o każdem chociażby nnj- 
mnfejszem niedbalstwie. Jedynie «iągła i ustawiczna 
kontrola samej publiczności jest bowiem w stanie 
zalew :ić słnżbę teatralną do spełniania ciążącego 
na niei obowiązkn. Inaczej, po pewnym czasie, gdy

zapadnie w letarg, z którego przebudzi dopiero 
jaka nowa katastrofa.

Że nie mówimy tego na wiatr, przekonać się 
można z następującego faktu, o którym nam w tej 
chwili donoszą. Fakt ten miał miejsce w sobotę o 
godzinie ósmej wieczór, a więc w chwili, kiedy wy­
mieniona powyżej komisja odbywała rewizję teatrn. 
W sali Tow. muzycznego (dawniej sejmowej) odby­
wał się podówczas koncert. Owoź jeden z meloma­
nów opuścił salę w środku koneertn i przekonał 
się, że o godzinie 8 minnt 10 <L aga brama gmachn 
teatralnego (po stronie prawej) jakoteź i jej furtka 
były szczelnie zamknięte. A trzeba wiedzieć, że 
brama ta jest właśnie jedynem wyjściem na nlicę 
dla tych osób, które w razie pożarn uciekać będą 
ze sceny i z prawej garderoby teatralnej. Gdyby 
więc w sobotę był pożar w naszym teatrze, to ar­
tyści, maszyniści i całj pcrsonal znajdnjący się na 
scenie jakoteż cała pnbliczność znajdująca się na 
koncercie miałaby zamknięte wyjście na ulicę, dzię­
ki niedbalstwu stróża.

Jeżeli ceś podobnego mogło się stać w parę 
dni po katastrofie wiedeńskiej i w chwili kiedy ko­
misja rewidowała gmach teatralny, to jakież nad­
użycia muszą się dr.iać w zwykłych warunkach. 0- 
woź tym nadnżyciom zapobiedz może skutecznie je­
dynie ciągła i ostra kontrola samej pnbliczności. 
Będzie ona bodźcem, która władzę policyjną i dy­
rekcję teatrn zmusić zdoła do ustawicznego prze­
strzegania przepisów.

Delegat do Rady państwa hr. Starzyński 
miał zamiar wraz z żoną i synem ndać się na 
przedstawienie do Ringtheater. Gdy jednak żona, 
która miała przedtem sama wraz ze synem udać 
się do teatru, otrzymała bilet do loży nnmer 13, 
niechciała jnż w żaden sposób pójść do teatrn. I za 
bobon ten wyratował ją i dziecko od pewnej nie­
mal śmierci.

W Kasynie miejskiem odbędzie się we środę 
d. 14. grndnia b. r. jako rocznicę otwarcia gmachn 
kasynowego, przedstawienie amatorskie — odegra- 
nem będzie „Damy i huzary“ komed. w 3 aktach 
przez Aleksandra hr. Fredrę. Wstęp jak zwykle 
Początek o godzinie 7*/, wieczór. Lista otwarta 

* Debora Korkee, żona zamordowanego Zacha 
rjasza Korkesa właściciela szynkowni „pod Madia 
rem1* na Chorążczyźuie przez niewiadomych zło­
czyńców w nocy z 16. na 17. listopada, wyszłagze 
szłej soboty ze szpitala, uleczona z cjężkichj ran 
zadanych jej przez sprawców. Jest to kobieta nad­
zwyczaj silnej konstytucji: otrzymała ośm ciężkich 
ran, z których kilka w głowę bardzo niebezpie 
czny h — i przetrwała chorobę szczęśliwie nie ma­
jąc ani razn gorączki szpitalnej. Mała Róża Kor- 
kes pozostaje jeszcze w knracji. O sprawcach zbro­
dni, której dwie ofiary ocalały — nie ma dotych­
czas ani słychn, i zdaje się, że trzeba będzie cze 
kać, aż przypadek wyda ich w ręce sprawiedli 
weści.

Krakowska Czytelnia akademicka mianowała 
na ostatniem walnem zgromadzenin członkami ho 
norowymi : ks. kanonika Wacława Sztnlca w Pra-

W., Joachima Czaputę 1 Antoniego Ł. umykających 
ze skradzioną bielizną i sukniami.

Złożono w policji 4 znalezione książki mia­
nowicie: 3 tomy p. t. „Kłopoty starego komendan­
ta", i książkę p. t. „Amazonka", tndzież zlazioną 
kartkę zastaw, i świadectwo szkolne Engeninsza 
Łopatyńskiego.

* Statystyka policyjna za miesiąc listopad 
W miesiącn listopad, b. r. aresztowały organa c. k. 
dyrekcji policji we Lwowie następujących prze­
stępców :

Za gwałt publiczny li, — za puszczanie w o- 
bieg fałszywych banknotów 1, za kradzież 256, 
za pobicie i skaleczenie 13, za sprzeniewierzenie 
13, za oszustwo 30, za obrazę straży 18, za 
prędką i nieostrożny jazdę 14, za złośliwe uszko­
dzenie crdzej własności 3, za lekkie i zupełne o- 
pilstwo 77, za burdy uliczne i tamowanie przej­
ścia na chodnikach 80, za nałogowe żebranie i 
włóczęgostwo 380. ze sądów zaś po odbytej karze 
przystawiono 199 inaywidnów.

Z powyż wymienionej liczby przyaresztowa- 
nych oddano sądom karnym 320, Magistratowi; dla 
brakn przy miku i zatrudnienia, celem zbadania przy­
należności gminnej i wyszupasowania 209. W szpi­
talu umieszczono 16 chorych, a 509 osób traktowa­
no policyjnie.

Oprócz tego nkarano za przekroczenie reguła 
minn dorożkarskiego 38, za przekroczenie służbo­
we 21, za dręczenie zwierząt 7, pociągnięto do 
odpowiedzialności 9 szynkarzy za otwarcie szyn­
ków w godzinach niedozwolonych a 27 osób z po­
wodn przekroczenia przepisów meldunkowych.

Za morderstwo aresztowano 3, za rabnnek 3. 
Wypadków morderstw był 1, a samobójstw 1.

ostygł
w ro­
nia
»•

wrażenie wywołane katastrofą wiedeńską, 
słnżba teatralna i władza, która ma nad

âwneg0 lflfcccważenia przepisów, i Rfitla po dokonanej

dze, posła Emannela Tonnera, Teodora T. Jeża 
dr. Stefana Kruszyńskiego rektora nniwersytetn.

Pojedzenie Tow . przyrodników polsk. im
Kopernika odbędzie się we wtorek d. 13. b. m. 
godz. fi wieczorem w uniwersytecie w sali XV. (2 
piętro). Porządek dzienny: 1. J. Briihl. O związku 
własności fizykalnych. 2. F. Krentz. U wagi nad bn 
dową kryształów. 3. L. Petelenz. Przedstawienie 
preparatów anatomicznych 4. Drobne komunikacje 
nankowe.

Pułkownik Gniewosz pisze San, nietylko. iż 
ule nmarł, jak to donosiliśmy, opierając się na myl 
nej informacji, lecz ma się znacznie lepiej, i jest 
nadzieja, iż będzie uratowanym. Cieszymy się z te 
go nadzwyczajnie, gdyż rzadko spotkać tak zacne­
go męża, jakim jest p. Gniewosz. Cichy i skromny 
był on zawsze ojcem dla podwładnych, przyjacie 
lem dla kolegów, a opiekunem dla biednej młodzie­
ży, którą w ciehości wspierał. W armii, swem go- 
dnem i pełnem taktn postępowaniem wzbndzał nsza 
nowanie dla swej narodowości, której się nigdy nie 
zaparł.

Zamach, jaki wykonał] na swe życie, był we 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa skutkiem ame 
rykańskiego pojedynka, lecz dotąd wszystko pokry 
te tajemnicą.

* Mianowania i przenlesienai. Prezydent mini 
strów jako kierownik miniserstwa spraw wewnę 
trznych mianował komisarza powiatowego Engenin 
sza Kransa, sekretarzem namiestnictwa ; przeniósł 
na własne żądanie sędziego powiatowego Ferdynan 
da Franciszka Eisena z Lutowisk do Krosna, wre 
szcie mianował sędziami powiatowymi: Aleksandra 
Stobieckiego w Lntowiskach, Mieczysława Reichana 
W Wojniłowie i Adolfa Giirtlera w Żydaczowie.

* Dekoracja. Cesarz nadai radcy dworn przy 
trybnnale administracyjnym, Franciszkowi Sknlskie 
mn, order Leopolda z uwolnieniem od taksy.

* Wystawa robót kobiecych I wyrobów tka
ckich przemyśla domowego w ratuszu II. piętro, 2 
schody, otwarta codziennie od 9. godz. rano do 4 
z południa. Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i 
piątek po 20 ct., w niedzielę, czwartek i sobotę 
10 ct. od osoby

* Jutro: Św. Łucji. — Dekom. Naum
* Wiadomości policyjne a dnia lig o  b. a . 

Skradziono: Paun R. Sch. z pom. 1. 21 ul. Kazi­
mierzowska futro piżmakowe z pokryciem jedwa 
bnom — Panu L. B. z pom. 1. 37 ul. żółkiewska 
tnrecką chnstkę zimową. — Stróżowi E. P. z pom. 
1. 10 ni. Brygieka dwie dnże chuski wełniane wart, 
27 zł. i jedną sztuczkę płótna.

Straż poi. aresztowała znanych złodzi Izaaka 
kradzieży pokojowej, Hryńka

— Ateneum, zeszyt za miesiąc grudzień za­
wiera : 1) Meyer, dziejopis ks. Poznańskiego; 2) 
Pytanie, idylla J. Ebersa; 3) Brzeziniacy, szkic
etnograficzny ; 4) Ostatnie lata Witołda przez dr.
Ant. Prochaskę; 5) Szkice z Anglii przez Sewera; 
6) Sprawozdanie kontroli państwa o bndżecie pań­
stwa moskiewskiego za r. 1879; 7) Z dziedziny
irzyrody ; 8) Rozbiory i sprawozdania; 9) Wraże­
nia literackie.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.

— Zeszyt pierwszy dzieła zbiorowego, wyda­
wanego nakładem zarządu muzeum Narodowego w 
Raperswyln, p. t. „Wieniec pamiątkowy półwiekowej 
rocznicy powstania listopadowego" wyszedł z druku 
w Poznanin i rozsyłka tego zeszytu prenumerato­
rom jnż się rozpoczęła.

Zawarte są w nim następnjące prace: Słowo 
wstępne od zarządu muzeum Narodowego w Ra­
perswyln. — Wstęp do odczytów z powodn 50-le- 
tnioj rocznicy, mianych we Lwowie przez Leszka 
Borko; kjego. — Noc 29. listopada przez Eusta­
chego Śmiałowskiego.— O Polkach, które się szcze 
gólniej zasłużyły ojczyźnie w 1831 r. przez Felicję 

Wasilewskich Boberski — Weterani powstania 
listopadowego. Obrazy, szniee i rysy biograficzne, 
zebrane przez Agatona Gillera.

Ostatnia ta praca zajmie kilka zeszytów,, Wień­
ca*. W pierwszym, obecnie ogłoszonym, obejmują­
cym siedm arkuszy drnkn, znajduje się dopiero je; 
początek, to jest biografie dwóch belwederczyków 
Ludwika Nabielaka i Leonarda Rettla. Wszystkich 
zaś życiorysów napisanych przez A. Gillera jest 
250, niewiadomo wszakże jeszcze w tej chwili, ile 
ich będzie można pomieścić w następnych zeszytach, 
w których ma być także wydrukowana rozprawa 
Stefana Bnszczyńskiego: „O znaczeniu dziejów Pol­
ski i walk o niepodległość* i „Opis obchodów pół 
wiekowej rocznicy*1. ' Jałe dzieło obejmie sześć tejże 
objętości zeLzytów, eió pierwszy, zawierać więc bę­
dzie przeszło 40 arkuszy drnku.

Prenumerata jest otwartą aż do wyjścia osta 
tniego zeszyta. Ponięważ odbija się tylko 500 
egzemplarzy i dzieło w .handln księgarskim znajdo­
wać się nie będzie, te więc osoby] które się dotąd 
nie zapisały na I stę prenumeratorów a życzą sobie 
posiadać „Wieniec*1, niechaj p pieszą z przesłaniem 
preanmeraty.

Prenumerata w Galicji wynosi 3 złr., * prze 
syłką pocztową wszystkich sześciu zeszytów 4 złr. 
50 centów. „

Pieniądze składa./ można n osób uproszonych 
do zbierania prennmeraty lub też możua ją prze­
słać pod jednym z dwóch następujących adresów 
A. Giller ń Raperswyl (Suisse) albo Władysław hr 
Plater. Villa Broelberg p. Bendlikon (Canton Ztt 
rich. Suisse). We Lwowie przyjmuje na siebie w 
zbieranin prennmeraty pośrednictwo Oaz. Naród.

Treść „Wieńca'1 poświęcona wypadkom powsta­
nia 1831 i zasługom jego uczestników, powinnaby 
zachęcić do licznej prenumeraty. Z pierwszego ze 
szyta czytelnicy powezmą wyobrażenie o wartości 
i doniosłości całego dzieła. Ażeby je nczynić dostę- 
puem, zwłaszcza dla niezamożnych weteranów, za 
rząd Naród, mnzenm *ie zmienił niskiej pierwotnie 
oznaczonej ceny, ckriaż nakład podwoił się z po­
woda zdwojenia objętości dzieła. Będzie ono miłą 
pamiątką dla ich rodzin i dla nich samych, znajdą 
w niem bowiem obraz własnej swojej działalności 
i przypomnienie pełnych chwały wydarzeń.

Jeżeli koszta wydania pierwszego tomn zostaną 
pokryte, zarząd mnzenm Nnrod. przystąpi do wyda 
nia dalszych tomów „Wieńca11 i w nich zamieści 
życiorysy tych uczestników powstania, które dla 
brakn miejsca w pierwszym nie zostaną wydruko­
wane. Od pnblicznego więc poparcia zależy, ażeby 
to dzieło zamieniło się na księgi całego pokolenia 
1831 roku. Zarząd liczy na nie i spodziewa się: 
że w nadziei swojej nie zostanie zawiedzionym.

— Tydzień polski, pismo literackie, wychodzące 
co tydzień, nr. 50. zawiera : Zefirek, przez Elizę 
Orzeszkową. — Koń (z „Esprit des betes A. Tous 
senela).— W imienniku Wiktora Zienkowicza, wiersz 
Wł. Bełzy. — roni! * tygodniowa. — Pan mini 
ster, przez J. Claretie. — P“'miennietwo. — Bi 
blioralia poLka. — Wiauomuści z kraju i ze 
świata. — W dodatku „Nędznicy*, romans Wiktora 
Hngo tom, Vty, arkusz 4._________  |im

wiózł cesarzowi order od sułtana, dany był dzi­
siaj popołndniu nroczysty obiad. Na tym obia­
dzie oprócz personalu ambasady tureckiej był hr. 
Hatzfeld, niemiecki ambasador w Stambule i mi­
nistrowie btosek, Lncins i Boetticher.

Wczoraj Ali Niżami z całym personalem 
ambasady tureckiej zwiedzał królewski zamek i 
ogród w Poczdamie. Dworskie ekwipaże dane 
mu były do rozporządzenia.

Wi. m  10. grudnia.

?«*««; Lny ;i?sg 
jst-sn (m  I*K) st.}

Kraty aassr. w tank. 8 ftc *, 
„ L. i  v

ji ■ ltV A  P *  ?JS" aS*A«. *  p*.

f.k i£&). ,  a S *
ufei „ 100 „ - „. . 

* <3 ' rai  ,  ioo
a m  p o  Z95 A  3  ? “ 

S-w ira s»s>tr 11 p ra . , .  .

-iHSga . indffraijHgfiyfa* 
(s» iOG Jbr.j)

G ffiSU jjskit . : ■ > .  ,  
Loko Iżristo . . . . . .

Snae pstllisne pajdsry.
afi.S* * ye. fi* 

ijX? E&. w. -i- . . . .
WggfatK>Mi;S«u. Jurt. ę* M30 

srssefcGwwa . . . .  
P*\ ffo 10& sft. 

fco?. p» 41, &.

łSdfikwwsŁ

j.-e DO i ISO »3, 
m taoM l. .ket 3* j. ZOO *8.

śjs łeciłc
i i8U«Si..Ju..............

taefi. wągr: 209 dto 
ansr

. . . .

piMą|~ląds.«*g. w. *.

77 5f
78 »« 

123 7* 
l34 -  
i36 — 
73 Ub 
43

1*1 -
100 7»

il9  (6
134 78 
24

163 8 
s» ae

77 «u 
*8 40 

124 Si 
134 25 
136 50 
144 itb 
144 -

101 60 
101 60

113 70
136 26 
.124 76

164 - 
89 ib

368 60 868 80 
63 -  *S«8 60

00

0*9ijjiB Itaek •tethiay 
SCO ct........................

Suta* aust.-wągi^nkieso pe
flOO sir......................   .

IWsMfcłi* po 100 d i, .
V wkoŁr*b«ntś ̂ ow. po 140 ct 
W iodwSs&i BuiKVBioio po 100

Bfe. W. ił. - , . . . .
A&ejs holei.

ftioseefet* po S=X> * « 
AUKdzkiaj 300 c«r. 
W&hAfa t ►,

lir, u),  ..........................
p« W*

si. w, »........................  •
SsŁ ! gal. EmoI# Lud. po 300

■;ł», e. a.....................
Iżrr. iwsfeo>fistąsL« (esatenŁ 

f. ftOO ałr. . . . . .  
lwowska- fcaraiow.- J*»ska

rtk....................
a&t. Md. w  203 ił. Ss, 

,  r  „ i * ,  oo ,
r, po 90 ałr. mm 
<Ti fbJogr. po S90 at w. d. «r.
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„Telegramy Gazety Narodowej.1*
Paryż d. 10. grndnia. Na dotkniętych poża­

rem Ringteatru złożyli: Bank Union generale
100.000 franków, prezydent jego 10.000 fr., p. 
Wtoux 5.000 fr., dyrektor tego banku Feder

5.000 fr.; nadto rozpisał ten bank subskrypcję 
pomiędzy całą swoją klientelą.

WiedsA d. 11. grndnia. Dziś poczęło się 
grzebanie ofiar Ringteatrn. Od samego rana cią­
gnęły kondukty na centralny cmentarz, lu­
dność tłumnie towarzyszyła każdemu kondukto- 
wi. Przeważna część konduktów dążyła na izra- 
elicki oddział cmentarza, Okropne sceny działy 
się przy pożegnaniu krewnych z ciałami ofiar.

Gęste tłumy oblegają pogorzelisko. Aby je 
można szczegółowo rozpatrzyć, poczęto na nowo 
uprzątywać rumowisko i trupy. Oddział szpita- 
a, w którym złożono agnoskowane trnpy na ka- 
afalkach, przedstawia ten sam smutny widok 
&k dni poprzednich. Według Wiener Allg. Ztg. 
wykazuje sprostowana lista, wraz z odszukane: i 
i agnoskowanemi trupami, 917 osób zagubionych.
] Jada miejska ogłosiła plakatami, że pogrzeb tych, 
ofiar, których krewni pogrzebać nie mogą, od- 
lędzie się w poniedziałek przed południem po 
nabożeństwie w kościele św. bzezepana, a to na 
centralnym cmentarza. — Z wszystkich miast i 
krajów nadchodzą najżywsze objawy współ­
czucia.

Wiedeń d. 11. grudnia. Zwłoki rozmaitych 
ofiar pożaru, pochodzących z prowincji, wyprą 
wiono kolejami żelaznemi na miejsca przynależ­
ności- Wszystkie zwłoki i oderwane członki, 
któreby s ię następnych dni znalazły, będą na­
tychmiast w trumnach metalowych złożone i de- 
sinfekcjonowane. Wczoraj i dziś znaleziono czą­
stki zwłok siedmiorga podobno ludzi. — Wysa­
dzony przez Radę miejską komitet pomocy odbył 
dzisiaj pierwsze posiedzenie dla obmyślenia naj­
pilniejszych zarządzeń co do nlżenia nędzy. In 
stytucje i korporacje, które zarządzą składki, 
komitet wezwie, aby wysłały do niego delega­
tów. Biuro pomocy zostanie we wtorek otwo­
rzone. U burmistrza jnż złożono 134.000 złr. 
Komitet miejski ogłaszs odezwę, donosząc, że 
od wtorku poczyna swoją czynność, i rzyw 
dotknięte a ubogie osoby, tndzież ich opiekunów 
albo krewnych, aby się zgłoszono o wsparcie. 
W miarę funduszów dawane będzie rychłe wspar­
cie bez względu na przynależność

Wiedeń d- 12. grud. (Pr.) Urzędowo skonsta­
towano liczbę ofiar 916, t.j. tych, których zwło­
ki poznano, i tych, które w ogóle się zapodziały 
dotąd bez śladu. Poznano zwłoki s y n a  Zy ­
g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o ,  tudzież Bnr- 
s o w s k i e g o  i Z a l e w s k i e g o .  Zięć Pęgo- 
wskiego znalazł wczoraj na policji jego paltot 
zimowy i klucz od pomieszkania. Gmach tea­
tralny, w którego wnętrzu ogień ciągle tli je­
szcze, grozi lada chwila zawaleniem. Wzburze­
nie między lndnością wzrasta. Wczoraj władza 
wojskowa i policja poczyniły nadzwyczajne za- 
rządzenia. Wojsko skonsygnowane w koszarach.

Wiedeń d. 12. grndnia. Dziś odbyło się uro­
czyste żałobne nabożeństwo za ofiary pożaru 
Ringteatrn. Kościół św. Szczepana był czarno 
przybrany, dokoła katafalkn kwiaty i niezliczo- 
ie mnóstwo światła. Tłum niezliczony nbrany w 

żałobę. Poprzedzeni duchowieństwem przybyli 
cesarzewicz, arayksiążęta i cały dwór, naczeln: 
dostojnicy nadworni, wszyscy ministrowie, człon­
kowie obn Izb ze swymi prezydentami, naczelne 
władze rządowe, Rada miejska z burmistrem, je- 
neralicja, oficerowie, wszystkie znakomitości 
Wiednia, tysiące żałobnych krewnych. Biskup 
Angerer celebrował; chór opery nadwornej śpie 
wał, _ zewsząd odzywały się łkania. Przyległy 
plac i ulice zapełnione tysiącznym tłumem.

Wiedeń d. 12. grndnia. Izba panów uchwa­
liła kredyt na 50.0U0 złr. dla pozostałych z ka­
tastrofy „Ringteatru*1 po poprzedniem wyrażeniu 
głębokiego współczucia ze strony Izby.

Wiedeń d. 11. grudnia. (Pryw.) Wczora 
obradowało Koło polskie nad ustawą przemysłe 
wą i uchwaliło, przyjąć ją za podstawę rozpra­
wy szczegółowej. P. I iedmann wystąpił z klu­
bu lewicy. Z powoda uroczystości pogrzebowej, 
posiedzenie Izby posłów odbędzie się dopiero o 
godz. 6. wieczór.

Wiedeń d. 11. grudnia. Minister Kalnokj 
przyjmował dzisiaj ui’zędników swego ministe- 
rjnm. Na bardzo serdeczne powitanie p. Kallaja, 
Kalnoky podziękował, dodając, że świadom jest 
całego ogromu swego zadania, mianowicie jako 
następca tak znakomitego męża stanu, jak br 
Haymerle. Liczę na panów, na wierne i 
poparcie tak znakomitego g r o n a  urzędniczego, na
którego czele stoją dwaj tacy dzielni mężowie 
i blizcy przyjaciele moi, jak p- Kallay i hr. 
Wolkenstein. Mam sobie za szczególne zadanie 
podnosić ducha i interesa tego ministerjum.

Londyn d. 12. grudnia. Jak gię Morningpost 
dowiaduje, wysłał Granville w sobotę depeszę 
do Lyonsa, zaprzeczającą twierdzeniu G-ambetty 
w senacie, jakoby Anglia uznała traktat bardeń- 
ski (zawarty przez Francję z bejem tunetań- 
skim).

Konstantynopol d. l i  grndnia. Na wczoraj- 
szem posiedzenia turecko - moskiewskiej komisji 
finansowej toczono dalej obrady nad szczegółami 
projektowanej umowy, mającej uregulować spłatę 
owych 300 milionów rnbli, przyznanych Moskwie 
traktatem sanstefańskim. Delegaci oau stron in­
teresowanych nie doszli do żadnego porozu­
miem.

HuJchfeld, niemiecki charge óJaffaires, otrzy­
mał order Osmanie drngiej klasy.

W skutek wyjazdu Mancardiego, delegata 
włoskich bonholderów, będzie Bonrke, delegat 
angielskich bonholderów, reprezentował interesa 
Włoch.

Rzym d. 11. grudnia. Na cześć nowych świę­
tych odprawił papież nabożeństwo w tej sali, w 
której odbyła się kanonizacja. W nabożeństwie 
tem brali udział wszyscy członkowie św. kolle- 
ginm. Dla tych osób, które z brakn miejsc? w 
sali kanonizacyjnej nie mogli wziąć udziału w 
uroczystości, kardynał Schwarzenberg odcelebro- 
wał mszę św. Papież jest bardzo zmęczony uro­
czystościami

Paryż d. 11. grudnia. Nominację Chandor- 
dyego ambasadorem w Petersburgu, uważają ja­
ko rzecz pewną.

Nowy Jork d. 11. grudnia. W teatrze Th ia 
dane będzie przedstawienie na rzecz nieszczęśli­
wych dotkniętych katastrofą wiedeńską.

Berlin 11. grndnia. Na cześć nadzwyczaj’ 
nogo posła tureckiego, Ali Niżami, który przy-

Dxiś, w poniedziałek dnia 12. grndnia.

Ś W I A T  N U D Ó W
(Le monde ou l’on s’ennuie) 

komedia w 3 aktach E. Paillerona, przełożył 
L. Masłowski

Jutro, we wtorek dnia 13. gradnia.

G B U B E  B Y F Y
komedja w 3 aktach M. Bałuckiego.

. Pociągi kolajcw".
P o d S w g  s e c a r e  l u o w s k i e c c

PR3YGHOT^A D" LWt)WA
S KRAKOWA: o god 6 ifc 40 rano peeięg ua^jjśl 

auny u gods. 9 zda. 97 « ieaó i, pooięg osobowy o 
gods. 11 uda. 90 pauod prtudoiea zdęsuuy.

Z PODWO&OCZY8K t na dworzec w Podzamcza : a gods 
8 zdn. 13 nmo i o gods. 8. min 68 popołudniu pa. 

eięg udęnauy.
ZS  STANISŁAWOWA: aa Stryj rano o godzinJ< 3 a- 

utfi 26 wjteąaór 8 goda. 20 m.
Z OZESSflOWTBO: o godzinie 10 nua. 5 wieazdr, |>»elęg 

pospieszmy; o gods. 4. udu. 6 rauo, posług m ięsiis
0 gods. i  udu. 52 po p* udnia, poóięg uuęsiaay.

2 POD1 MOCL m  : ua dworzee główny lwowski ogo-
1 us i 10 zda. lOwioeaór, poolfg pozpieszay, o godz. 
8 zda. iśO f®nr, pooięg ziięnaay, o godz. 4 miw 151 
po połwAnic pociąg adezzanf.___________________

Lwów. z Izby handlową},, 12. grndnia. 
1, Ake j  a na s z t ukę .
(bon kuponu hlaśąeogo.)

Kolgi gfilia. K uela Ludwika . . 811 50
Łwewsko-Cstffidow.-Jaa*. . 177 ŁO 
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Ogólnego rolatas. kr««.
dla Galicji i Bukowiny 6 pr*t.

*v’. O b 1 i g i ka li)Q
łndomnisaayjn*
ObligMja konna. M l .  kr. w!, f
P' tyszift kraj. r rJ 187S po 0
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Loży miasta Krakowa 
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V. M o n e t y .
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mpeleoEdar . .. . . 9 36
Piłi»pur'ał rozyJsKi . . 9 63
Eubał rosyjski srehry » . 1 50
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190 a&wrok ulmioeUek , . 57 8 j
6vslbro . . . . . 99 50
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Wiedeń 12. grudnia 1881 
godzina 2. minut 30 popoładniu.

Losy kredytowe 182.50 
Angło-Anstr. 153.2S 
Kolej Kar. Lud. 311.60 
Kolej połud. 153.50 
Kolej Elżbiety 219.75 
Weg. Nordostb. 169.— 
Węg. obi. p. w zł. 98.— 
Weg. koloj zaeh. 172.- 
Renta węg 6°/# 119.65 
BaukTerein 142 40 
Losy wegier. 124.—

Wegier. kred. ak. 362 50 
144 —
248.75 
175 50 
178 50
133.25 
101.—
113.25 
26.—

L24 V,

Jnlonsbauk 
Nordbahn 
Kolej AlfSld. 
Kolej Lw.-czer. 
Wied. Oomunal 
Galiz. iudemnir. 
Kolej giedmiog. 
Losy tureckie 
Boa. rubel pap.
Marki niemiecki*. —. 

Usposobienie: spokojne,
Wiedeń, 12. grndnia 1881 

godzina 10 Minut 43 prsad poinlslttci 
».ksie kredytow o 863.50 Auglo-anstrjae. 154. -
Kolei Kar. Lad. 312,25 Kolej Połudn. 153.50
fnlonzbank .  14440 Napoleondor 9 41
Kas-wj. fe£Hkxoty 1 UŁpoeoiiiwsia: eiebo 

JferiiW,. u. 10. grndnii 
godciua 5 istaut 4< połUJiUt:

Bośyjs. baak. 214.46 AJrąję kredyt. 6 4 .-
L«mbardy 266 -  G aliu^sk ie 134.90
Eohi 62.25 Austr. fcenks 172.15

Jedynym  i tzawodnym środkiem przeciw
h em o ro id o m

jest
M aść d r. Łatoich©.

|We Lwowie wapt. Z. RUCKERA, w B rodach |  
w apt. i. INLENDERA. Cena słoika cł. 1.80.

August Schellenberg
w© Lwowie 

Dom bankowy | DOI W l O ł F
kantor wymiany.

Polecenia z prowincji bez
spedycyjny.

doliczenia prowizji.

Dr. Józef Rappaport
po dłngoletuiej praktyce lekarskiej w Ż n ra w n le  
osiadł stale w e L W O W IE  i mieszka przy ulicy 

K r a k o w s k ie j  n r . IB , I .  p ię tr o .
Konsultacja ubogich bezpłatnie od g. 4. do 5. 

wieczorem.

M AJKOW SKI
L w ó w , u l. H a lic k a ,  1. 17/10, m ia sto .

H a n d e l
Korzeni, Delikatesów, Herbaty

i wszelkich gatunków s ta r y c h  i zwykłych 
W IN w pierwszorzędnych gatnnkaoh, po een? 1 
najtańszych, poleca Szanownej Pnbliozn'' rę- 

ezęo za sumienny towar.
Coliień  twłeże drożdże.

Na żądanie wydaje specjalne cenniki.
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W fn ti
w ę g i e r s k i  4 a u a t r j f t c k i ©  w ba
t  Ikach, na &ii*§ i w becaułka< h od 4 
do 60 Utr, wina 'mg f r a u c u f c k f e  i 
k o n i a k  ty lko w b u tik ach  p le a

Karol Weracr,
hurtowny handel win  

ui. S o b ie sk ie g o  l. &*
W  L W O W I E .

x w g t * x e > w x x “ x

Majątek ziemski
e b s z i tn  8 5 0  m orgów  ro i ' dobrej. 4 5 f 
m orgów  lasu  w  dobry®  ®tan e, odda 
louy  m ‘)ę t d  £ taul<l*w ow ń, jf-st pod 
d ”rod»-en;i wari>nk»®l ^ a ra e  do z b y ­
c i ' .  B]j i>  ij w iadom ość  udzieli b iu ro  
w yw iadow cza w  S tan is ław o w ie , ho te l 
K ra k o "  ik i . 4 3 3 8  1 - 3

B ile ty  & la  m inutę m oże m ieć 
k ażd y , l o g  > ty lk o  e ti rc z y  u a  5 0  e t 
za  je d n ą  se tk ę . & u*ta są  ló tn e .  A le 
co in ego są  b ile ty  w l y to w e

litografowane
T  j pow inue b ,ć  na  k a r to o ie  j- ił 

najb ielszy® ! b a rd z  i ló w n o  tb d ę t e  
osobliw ie k a r to n  ru t być bez  r a j  
m niejszej plam i i p ap ie ro w ej lab  d ra  
karskiej^ n aw et zn sc  k i w  do obcina­
nia nie pow ia en b le t  m eć po b tz e  
g a c b ; i istno w ed ług  w s z e k c h  r<gnl 

» li?rafl d la  i k a  przy  jem ' e. O lw ro - 
m a s tro n a  b letów  m a b ć taksam o 
jak  p i^ rw s .a c zy s tą  b s  m jm o ie js z jc b  
k ropek . K a r to n  z s ś  nie pow in ien  żó ł­
k nąć  r-igdy, bo je s t  n i  le  sposób. 
'e t K i  t&k s ta ra n n ie  W; konanych  bl- 
i tó w  k o s i tn je  2  z lr . w . a. Z w ykłe 

b ile ty  lito g ra fo w a n e  1 z łr .;  z  k o roną  
lnb  h e rb  m j> s t ró ż n iła  o 2 5  e t., 
ew eu t. 5 0  c t. N a prow iii ję  w y sy ł 
ię  f-an co  k o s t t m  zak ład u . Zatoó 

w ieu a  n z jw ygodn ie j z a  pi m orą  prze  
kazu pocztow e m. 4 3 1 5  1 ?

Litografia Gazetą Narodowej
p L c M a  jack i, 1. 3 , « e  L w ow ie.

Braci Genrigów 
Nas/i n ki dziecinne

u/.nane są m  je-lynia skuteczny środek dla 
ułatwienia dzieci m ząbkowania i usunig- 
: a zwykłych w tym stanie boiów

Uiy ułam zawsze tych s i s i z y j n i *  
k O W  *j dla Czieci moich i jestem z nich 
bardzo zadowoloną. 4 99 E 1—Ir
S a r  v. Foiłner z domu hr. v IftenplUz, 

w Herzberg pod Eiinem.
*) J o  nabyć a prawdziwe po 70 ct. sztuka 

w głównym składzie w aptece Z y g m u :
(H B u c k e r a  we Lwowie.

:*wx
Handel towarów korzennych

A m  o t  u  MS n  ł ł  a  b  u  n  u
de e  JL w  o w  i  e

poleca

Drożdże prasowane

~ W jr  n  tegorocznego zbioru
“  W fu  II AgO

8*49 po h a rto w n y c h  eonach
6 kilo GNwtemalł mocna
5 (  Cdi t zielona doskonała
b ,  Ceyłoa . . .
6 ,  *>łaat. Cejlon wyśmieiL.ta ,
B „ Men>do, nader szli' het oa „
6 g Ceylon perłow* • »

W ysyłki są wolne d poita za ts u
cieniem. Za delikatny smak kawy ręcz* się. 
b; wiem ty ikr wyborne watnnki wysyłamy. 
L u d w ł*  l i u r l l n g  A  O m . H«ml-u;g.

1 - 8  
zł. 4 6C
.  »■- 
.  6 (0  
.  6." .  6.25 

8.60 
zali

Do wydzierżawienia 
lub sprzedaży

w i o s k a
o b sza ru  2 2 0  m orgów  po la  «ri ego, 
łą k , p a s tw h k , 4 6 0  mo gów  lasu , n a
w e t z a ra z  z  k re s te o c ją  i inw en ta rzem

Z g łc -se n ia  PF . O G ,‘ P« z ta  
Sanok  4 3 0 7  2 - 2

„  i .  i m a t o w i c *
L“J magister farmacji i chemik sąd wy.........

robot swojo znokoBlto środki do twany, kiśro tu isły powpooftoo .uinsuis wsię- 
ti-44. 1 tu l iP  mtoiordloiooe 4»a wioUiom dalami aa łn(i,

— ■ ANTILEM1 ILIA
| u n w i piefi, Cpalenie ełoaeecne, pla»y wŁtrcbiane. ua4aje twer*y btałóM, delikalnośó 
j  i prtrjravBto*ć. — Crna 1 *ł. ^

W O D A  F W O Ł i i O W A
Bieperdw P*ti dek a- wa a twaray ^neteae. lienaje. łradukl. pieriekaUnie i 1 aa- I
etonio eie akór» i rrład .a  amaraaoaki i pory. Taara odświeaa i nadaje nieporowoana

1 1  dellkatpoad. — Cena I at. 1

MAGNOLINA j& g  .
•diąrieł-tjaey płed, aWera aneha, aaeratka i wpływe** Ma­
sie mifhkf, przejrsyata i delikatna. MAGNOLINA neuwa eserwoność neaa,
- Ij ecarne pnnkoiki, ktere najwięcej «aiadaja w okelicy noaa. — Ceaa 

lefe anakomitegn gródka 1 a ł^ L ^ j-  *

I jedyny iredek «
\ fnoliay a taje eie 

niatesy w a f ty  ^

m r Woda ŁfHlowa.wo
Pla»y fcółto, brwnatne naludy z twarzy. #*7* 1 pl®«1 Pod wpływem tej cndewaej wody j 

[ ya kilkakrotaem otycia tDikną. Ce^a I ^0 ct.

■ 0 B1EMTALINA czyli PUDR w płynie
I aadaje twaray prawdaiwie natnralaa piekaa i priyjomnp białość (dla oka niedootraefal-
j ^ ^ m m ■

JP”d r  haią& ęcy b la iy
I je f t  prawdaiwym unikatem w astuoa keamaireaoej, nie zawiera be wiem w swym pkła- I 

dcie ani bUmmtu ani ołewin, ani te i  żadnych meta liczny eh pierwiastków azkadliwych 
adrowin i pomimo tero priyjemn e prayjefa do t warty, nadaje i liczny, nU nrala^ i bar- 

dt* przyjemna bia^oic i delikatnoię. — Cepa pudełka 1 zł-

Puch- p r ą B c i w  poceniu s i ę  nóg. P u d e ł k o  5 0  c t .

„  P U  U R K 81Ą Ź Ę C Y  _
cielisto-róiowy i cielisto żółtawy pc i i ct. >J

KREM orientaiay biały,

Ceaa 1 ał. 20 ct.
F a b r y b a  w e  L w o w i e ,  n i .  K o p e r n i k a  9. 8 .  — F i ; . a  w  

Krahowtc. w ihlennlcc i. 2 0 .
oińwn* shisH j w a .tekarh w •SJtanislawo.wie pp. S tiebera, w Tarnopolu Jamru- 

fiewierna Prtemydlu Nahlika, w Podhajcach Kariyfciewicza, w S tryju Dragowakiego | 
era* we wazyatkich pierw atortfdayeh aklepach.

B e r g e r a  m e d yczn e  
UST* M y d ł o  d z i e g c i o w e

ZalacO&e praea aaakom lteici lakarakie, u ty w im  w różnych padatwaoh Buropy Ł®
Bkotkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie n* obronlozne pryszoze, parchy, ostndy i p w ź y tn e  wysypki, tu- 
d z ie i na czerwoność nosa, odmrożenia, peoenia nóg, łn p ie te  wo włosaoh. — 
B e  s e r a  m y d ł a  d z i e g c i o w e  zawiera 40 prot. mazi drzewnej i ró* 
Ani się od wszystkich iunych tego gatunku mydeł. — Dla uniknięcia po- 
® y P* « ę  'wyraźnie źsdać B e r g e r a  m y d ł a  d z i e g c i o w e g o  i n-
w sśm  n» znaną m srkę ochronną. — Łagodniejazem mydłem dziegciowem na 
w in ie c ie  m e e z y s t o S c l  p ł c i ,  na w yrzuty skórne n dzieci, tudzież jako  
doskonały środek kosmetyozny do myoiu i kąpieli w oodzisnnem nśyciu d u ł )  

B f r g e r s  c i l e e r j n s w e  m y d l ą  d s l e g e l o w e ,  
k tóre zaw ierz s T  prot. gliaeryny i je s t  perfhmowuna. 8883 12—34

Cm a sztoki każdego gatanku  86 ot. wr»z z brosznrą.
Główna ekspedycja: A p t e k a r z  B .  H e l i  w  O p a w i e .
Z a p u y  ,n ą jim »  «]• we wsiyetkieh aptekack ■eBarekii. 6tew ne aklady: we Łwe- 

w łe » jn .  aptekariT P. Hikolaeeka, Zj f .  Buckera, J . Beiacrs, H. Blumenfelda, Jak. Pie- 
pesa. w .G etl f«ra i A. 8k lep iś,k ie(o . .  . . . . .  , „

. . W Brodach e  Bd. Lieaka 1 E. G rtaspaua, w Brieaanaek u A, l a l  a n d  e r  a IB . 
DewklnekSe^o w caerłkowie a  L. Neiea, w Debrowiln u N. Grotewi k ie je . w Drehoby- 
* ,V Ł-JW w aynieekieW . w Heredenee u Akseutowieaa, w Ja*eaławi« u Boki i i  Bekaaa, 
wJtoiom Tjl e  JT fiidnrowieaa 1 B e tcn rla , w Krakewle « E. Łeekaara W. Bedyka, w 
Ptaem yifa w w *. N .kllka, w Rąeoecwle « A. Kalioewekiere i A. Karpldaklefe. w Śambo- 
5 .  '  ^  AtekS?w leas, w Staal.łnw ew ie u J. Uaenry i  A. Awirewicaa, w Stryju u Ł. 
• » t a e r a .  w la r a c w e  u A. T euęim a 1 j .  Belda, w Tarnopolu u Pr. Jamroglewfoia i H. 
—sbanozo I WO w oaj.tk lek  prawie aptekaok Galicji.

.Henryka Nestla „Mąka pożywna dla dzieci41.
Wielki dyplom honorowy. 

Złote medale
n ®  , ' ć i u y e k  w y i t s w a e b .

Liesae swi&deetwn plrrwszyoh enakomitolol 
medycyny

Bn&k
•w aptece 
Ju l. Noh

Najzupełniejsze pożywienie
d la  d  ie i ł  p rz y  p ie rs iach  i s łab o w ity ch , 

fcbryczn. Główny s k ł a d  we L w o w i e  i
Zygm Btumor. ,akotw w 8pt. Piotra Jfikoluicba, Jak. B«Ue», 
ik A Saiepióa’ |^o, Wład Tepy i we wgzystki -h apt, e C1 Ucji 

p a n k a  90 eemtów.
Do nabycia we wszystkich aptekach Wieo iia i na

prpwiucji.
PEZESTEOGA: Tylko wtedy prawdziwe, jeiell 

, wieka na puszkach* opatrzone są .uboczną marką 
ochronną .

NB Niepi ajm  puszkom braknje na ety- 
kfeoie wieczka podpis .głównego deposytarlnna F. 

LYAK“. 4138 1 - 8

PouziąKowanie.
G dy w dniu  14 . w iześp .ia b . r  

og iifi zb ro d n iczą  rę k ą  spow odow any, 
zn iszczy ł do sz c z ę tu  u e ty lk o  w szy st 
k i ; m oje z a b r d o u a i i a  g o s p o d a r s k i ,  
(ecs i ra ły  mój teg o ro czn y  zb ió r rb o - 
ia ,  zo ta ł  m s ę  t e  w sz stk ieg o  ogo­
łocony b ez  cM eba i g ro sz a , L iem ając 
an i zb o ża  no, r a  iow  pod z tm ę , ani 
jo s ic r e  ntc p sianego , do t :g o  r l c  
posianego , <?ot<go n ieszc  ęśc ia  jeszc e 
z a c h iro  wałem n a  ty fu i . W  k i k a  d u i 
po ogniu  pos a ł  m i z w ładnej ti i ja* 
ty w y  s z la ih  tn y  ob y w ate l, wł lei le i 
części d ó b r w T o n sk i m , W ie m i i n y  
pan Z ism ow .t S iem igow sK i k w it t a  
5 m etrycznych  korcy ; szen icy  i t ,  li 
ży ta , k tó re to  o d eb raw szy , m i .łe a  
i t t t a t  co ( osi ć. Z a t  n h o jo y  1 w spa  
n iałom yślny  d a r  sk ład am  a in ie .szem  
s z la c h e t .e n n  daw cy m oje se rd eczn e  
podzlękow ao ie  z  w e  tc h n ie n ie m : B ig  
z a p ła ć  s to k  ro t afe!

J a ś n ie  W ielm  io a  z  baroków  
B ru ickich  M elan ia  CywiÓBke, w Jaśei- 
c i t lk a  tn te j z ig o  o ł s z a ra  d a  o tk ie g u , 1 
zam ieszk a ła  w e F i anoji dow iedzia ł „zy 
s ę  o tto jtm  n ie  ze ę ś i iu ,  o b .e rz y ła  
m ię w unenialom yśltiie  zn am ien n ą  po- 
"tocą 3 2 0  z ł r .  w go tow y  h  p ienią- 
’ sath m i p rzes łan ą . Z a  te n  z a  m . • 
n ity  d a r  sk ładam  te j szU t h e tn e j i 
w sp an id o m y śln e j p a n i m oje n a js e r  
d e c z rl- jsz e  dzięk i. B óg  zap ła ć  
s to k ro tn ie  1

M t dzl W B półddcrz .W iy tu te. ize- 
go o b sz a m  dw orsk  ago p a n o v ie  8 : 
m uel K im m elm ann i Jo ach im  L  is tin a  
p rzy ję li nio,'e kon ie  1 b y d ło , k tó re  
nio m iałem  gdz ie  p ed  dach  postaw ić  
na  p a s rę  i zim ow io do d ^ o M k i.Ł  
s ta jn i , e a  co
sk ła d a m  moje serdecz  e dz ięk i.

Ś w ie tn a  d y re k c ja  T  v a iz y s tw e  
w zajem nych  ubezp ieczeń  od ognia w 
K rakow ie , w  k tó rem  m je  budynk i 
z aasek n ro w an e  b y ły , w yp ła  i ł a  mi 
g o tó w k ą  w  14  dn i po z lik w id  *wanin 
szk o d y  645  z łr .  z a  b u d y n k i p-osp 
d a r  ; i e , d rag i r a z ,  g d y  n a  dn in  8 . 
lis to p ad a  mój dom m ieszkał y  ta k  
sam o zb ro d n iczą  rę k ą  podpa lany  z  o- 
rz a ł , 5 5 0  z lr . co z " .zn an ien  w d z ięcz ­
ności poda ję  do pub licznej w iadom  ści 

Uh>-wukowce 5 . g ru d n ia  1 8 8 1 .
Jan Jer Babek.

ze słynnrj fabryki A d . I g  Mi u  t  n e r  a  i  S y n a  w e  W l c d u iu ,  które
tylko jodynie w t a  dln moim dostaż moż'a.

M j  Ó  C l najl. pszej jakości mly.- kowany 1 k i l o  p o  5 6  e t . 

O rzechy f r a n c u s k i e  z ciei_ką łapką 1 k i l o  6 4  c t  

^  POWIDŁA węgierskie kilo 32 ct.
«  i w s z e l k i e  i n n e  k o r z e n n e  t o w a r y  w najlepsi ej jakości i po

najniższych ceateh. 4843 1—f
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'ŝ t /
Poeito “ Wnh~iL P 0° * t o w ą . t Ĉ <,*«oe Wy .* v

~is38?JS&SSF*‘— Marinnl..-

Spółka rolnicza w Sanoku.
C e u  S pó łk i j e s t : i )  p o ś r e d n i c t w o  w  k a p n i e  i  z p r s  i*

d s ż y  b o ż a  i łn ry c h  p ł o d ó w  1 w y r o b ó w  i t .  p . p r z e d m i o ­
t ó w ,  ja k ie  r o l n i k  lub  l e i n i k  m a  la b  z a p o t r a e b o w m ó  m o ś e ,  

J e j  3'  r o ś r e d n i c i w o  w  k u p n i e  i  s p r z e d a ż y  d ó b r  ziem «kich, 
po lega jące  n a  podstaw ach  m t t l n y c h  a  znajom e ści dok ładne j s to tn n k o w  
m iejscow ych; 3) da lej, n a  żąu  eie n śz ie lać  b ędz ie  członkom  za lic zek  n- 
m iark i.w  ny  h na  p ro d n k ta  s to ro w n ie  do m o ico śc i sp ó łk i, —  a  p rzy jm o ­
wać w k ł dk i p ien iężne  n a  5 — 6 1/ , 0/ 0 odpow iednio  do c z a tn  w ypow iedze­
n ia . b o b r o  o g ó l n e  to  p o d rtaw y  p rzew o d n 'e  d z ia ła n ia . 48 3 1  1 - S  

Zg>oszen!a ro  n ibów , fa b ry k a n tó w , kapców , słow em  s tro n  w  sto su n k i 
w j■‘ć p r - g  ącycb, a d re io w a ć  n a l t ż y  r D )  D yrek c ji S, ó łk i re ln icze j w  

ty m  S flijth  tn y m  pan m 3an u k n “ .

O STAJNI WYNALAZEK 

liAJOELIKATNIEJSZE

Ipir 1 X 0  R A
E D .  I W A P

37, BoUlbvari> ns Strasboubo, 37 
P A R I S

M ydło Ix o ra  n ie ty lko  się zaleca 
w y k w in tn y m i trw ałym  zapachem , 
ale nad to  posiada  szczęśliw ą w ła ­
sność spędzania zm arszczek .

Ł agodzi i bieli pow łokę ciała  i 
nad e jćj połysk  m łodzieńczy. Rez 
przesady  u trzy m u jem y , żo iry d ło  
n: b posiada rów nego  sob ;e.

JNa G w ia z d k ę  !

Magazyn Karola
we i .

Langa
6 .Lwowie Halicka

poleca
N a jw ię k sz y  w y b ó r  n a jn o w sz y c h
Zabawek dla dzieei

la ideg) wiekn,
O ier  tow a rzy w k leh  dla młodzieży i dorosłych, jakotes 
i wszelkich przedmiotów do obierania i  sewhu, ręcząc za 

t  w ar doborow y t  r z i te ln ą  nsłogę.
Cenniki m żądanie franku. 4386 1 ? '

Z a b a w k i <lla dzieci X

S t r a u s ,  

Suppe, i Jffenbacl., Genee e tc .

20 Operetek
tylko za 4 zlr.,

U. Dichter u. Baue 
12 I lethuialem.

1. Fledermam.
2. Boccaccio.
8. Der Seekadett. 
4. Schó e Helena. 
6. Teufela.Erc n
6. Caghcitro
7. Pariscr Lebim
8. Leicb. Cavallei
9. Iu

10. Bl&tf
diffo.
lanbart.

L.'. rouberzogin, 
14 Scl on > Galathea 
16. Bliras kul1.
16. Bobin son
17. Flotte Bnrjche.
18. Carneral in Rom
19. Orpbeas.
29. Futinitza.

Pow/ższych źOpotpoari w pięknych 
wielkioh wydaniach, w dobrym drnkn’ 
eleganckie, nowe i poprawne

r a z i  tylko za i złr.
wysyła bez opłaty cła za zaliczeniem 
lub Dprzećniem nadesłaniem gotówki

Hugo Thiemer w Hamburgu,
8676 1—1

:xxxx
E. Scheringa Esencja z pepsiny

(p ły n  n a  tr a w ie n ie )  według
Dr. Oskara Liebreich.

Według badań panów profesorów dr. P an am  i dr. (Isger  naj- 
iknteex ejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z Hepsiny, na 
p zypadłoiei chorobliwego żołądka (okazującego się zwyezajnie słabym 
lnb zepsntym żołądkiem.) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na- 
j e ^  na to^baozyd, że flaszki opatrzone s f  m arkę ocbromnp

E. Scherings, Griine Apotheke w Berlinie,
C h a u sse e s łra s sc  1 9 .

We LWOWIk ao nabycia w apl. PIOTRA MIKOLASCHA. 
w apt. ZYGMUNTA BUCKERA i w apt. A. SKLEPINSKIEGO 

C e n a  f l a s a k i  1 i ł r .  2 5  e e m tó w .  8831 1—?

Ces. król. nadworny maszynista 9  S i  6 E B U B T H ,  
właściciel fabryki e. k. uprzyicil. 88841 1—?

P I E C Ó W  ==T 
do napełniania i regulowania,

w e  W i e d n i a ,  N enban  K alserstrr ise 7L
■ S . p a lc e .  sw .Je  a l m n e  P l S O i m  Dokłttu wjiytkuili u to J U i d* epelsale, prayf,. .o clt- 

f tt, trwałe palenie . nadswjeaaJ preite 1 wygeśm. .bek.is.nl. Si*.
Te piece d.prewndaoae w akntek nowej wetedy fnbrykney]- 

nej d. nniwydeaej doifconiłośoi.
Pelerownne, knateliowan. t owajlowane yieee, fieee a aa*1 

klowanei i prefila—1 ną]wi,Łea.J ele.aańft pe tanlek eeaeea.
Patemtowssme w k ład k i

t a . sana t u  .
wkZ2$K T refnej. • epafcewanle. 8 tf. letaka.

m r  Aliuie ekrellenia w ilnatrawaayek Mnaikaek.
IM* Xsm«wl6ili ■ priwiieji alf rychli u  BalieMilMi.

Kantor
k.

w ) ima ii )
rz. galicyjskiego

akcyjuego banku hipotecznego
we Lwo wie,

i filje tegoż w Krakowie, Czerniowcacn i Tarnopolu, 
sprzedają po knrsie dziennym

nowo wydawane

5°d listy hipoteczne.
Listy te według pr.w a z duia 1. lipca 1868 Dz. 

P. P. X X X V III Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. gru­
dnia 1871, mogę być nżyte do lokowania kapitałów 
funduszowych, papilarnych, kanoyj małżeńskie^, wojsko­
wych, służbowych, oraz i wadjów.

Przedruk nie będzie płacony,

M -S -
8 03 7—12

:
Wiedeńskie

, w To w oraystwo Ubezpieczeń** •
b fundusze gwarancyjuc
óa®* Zł 4  8 0 0 ,0 0 u  a. w .^  |

„ W ie tL i ió s k l e  Tewarzystwo tJ b e s p le e s e ś k *  ubespieoia nadto S
i  gratis w pierwszym roku
y  na przeciąg 6 lut domy uifszkalne 1 budynki geipc J r  

I s k i e ;  placecie premii od takich ubezpieczeń zaczyna się więc dopi ro I

• w drogim rokn, i podzielone jest na pięć rat rocztych.
Jeneralna ajencja dla Galicji, Krakowa i Bukowiny: w  

GW1DO BUSZCKYŃSKI, senior, I
A  we Lwowie, prBy placu Marjackim pod l. 617. j
■ O  •  • — • - • - • - • - O  •  •

Oldział yy«j ’“t. pocztowych podpisanego h a f l d l s  h a r t o w n e g o  
towarów kolonialnych i  owoców południowych, wysyła pasom konsumen­
tom bezpośrednio P C C l tą

do wszystkich miejscowości w Anstru-Węgrzech w paczkach 6 kilo­
wych za zaliczeniem, ■ o p ł a t y  C ł a  1 f ra m ra  w ten sposób, że ]>a- 
nowie odbiorcy żadnych nie ponoszą dalszych wydntków, wszel ciego rodzi-ja
nw nee n n łin ln in w e  w getnnkf-b, po najtańszych
O  W I I I / C  p O l U t l l l l U  W  L  rerach burrorny b, taksamo Ueijfcśrediuo

importowaną
najprzedniejszą, aromatycznej jakości, Lupołnii czyst i aiefoł-
rzowaną, kilo netto i.agi, j tl następ aje:

Ceylon perł. najprz. brun. zh 1.89
Manilla perł. a jssua m 1.68
Ceylon ajprz. gr;bo ziarn, .  1.64
Cuba doskon. ,  ,  1.721
Mknado smaczna .  .  U ‘

J*wa naturalna ziel mocna 
Złota Jaw* rielto ziarr> ta 
Dominga najlepsza 
Sarto piękna i czyst. smaka 
Rio nzjle: bez posmaku

1.42
1.48
1.40
1.84
1.80

Znpełne cęnniki na żądanie gratis i franao. 
Zlecenia należ/ adresować:

h .  1 A I T I
4-2i8 1—8

w Iryeście.
-  m m m  a

H a r l ł A n d e r i s k a
p r z ę d z a  do robót pończochowych 

1 nici na szpulkach.
r a  N»3 wie 1 eh Alej i paryskiej'
P J r ^ n Ł ^  » y s t ą w l i  odznaczons n a j w y ż -  
P i  m S T  s z e m l  n a g r o d a m i .

I  P o w c se c h s ie  n lab iona  z po- I F ) Ć
I w . du sw e ’ w ybornej jakośc i, do
i  n a b y c ia  w e w sty s tk ic h  handlach

a u s tr .
8874 1—24 Łici wectowJ°h

I Znak fabrycznj dla hartow nych i detailicznych an s tr. Znak fabryczny dlai
przędą^ poaezoch. w ęz ie j sk le j m onarch ii.

» ’'oooooooo©ót»txxxy

T ylke  ca s ł r .  2,Sto: 46 podarunków ,
ca ły  zb ió r nąjpjrssaiąjM ych *&bawek.

pudełko żołnierzy, teatr dzieeinny, panorama, czerwony ba' n do 
zniesieni, się, grzeebotk piszczałka czarodslęjłks, kalejdoskop, pn.zfca na 
leciadz*. torba n .  ks.ążkt dla ehłopców lab dziewcząt, lalka, zegarek z łań- 
issueip, łaba, pad.łko a farbami do znalowa

Piękne 
TTzniei ‘ 
]>ieciąi 

uszkii
uuonui^Pi ia ^

Ł . .  , - . .  —- , ------  ania, książka z obraskami, pi-
>’Bt, trąbka, drewniana nnądienie knchsnne lnb blaszanne, nakrycie stoło- 

w® I ,e7nj  zwierzę, kołowreoik s wilkiem, h — it bndzicT ,  t
z pudełkiem 26 różnych nowycb. niewidzianych dotP-‘ u __ j __ “pudełkiem 26 różnych nowycb niewidzUnyoh dotąd i  riec“ideł“k T a 'd r le ^ *  
ko i proizkrem brylantowym, cudowny kropką, og, imi .ztneznemi innemi 
święcącemi błyszczącemi przedmiotami. Cały zbiói kosztuje razem 2 i r. 28 
ct. oturzynKa do tego 29 ct.

Tylko in  złr. 4.60: 66 podarauków.
Następujący zbiór iprswi n każdego, kto go sobaczy, sdumienie i zachwyoenie. 
Gedarda baloB (Le Noyeau h b) nadpowietrzny, teatr, DepUtisa książVa 
z obrazkami, wielkie wydanie, z^jąc lnb iine  zwierzątko ruchomi*, Mandoli- 
nata ins ume nu.yciny, gurnitur mebli, lalka nie do stłoczenia, zwier­
ciadło oz -odziejskie, •ul® Powietrzna ozarodziejska, pajac na 2 kółkach, i »• 
łasz, strzelDa, trąbka karton drewnianego naczynia kneheanego, karton Łla- 
sianego naczynia kuchennego, para pysznych kalozykćw, broszka, 2 pierścion­
ki, grzebień obręczowy, krzyżyk na szy'ę, wszyst j ; prawdz. złota double, 
pyszny zfgarek z łań i rakiem, piękny woreciel m pieniądze, Fr5bla gra *• 
warzyska i c ierpli.ości, pudełko żołnierzy, nakrycie stołowe i 10 całkiem 
nowyoh n'ewid.ianycb ś./iecidelek na drzesko i ozdóbek jako to : cudowny 
ssri n, elektryczna* lsmpka, kolorowe światełko, lampiony, zwierciaiałko, 
Łwi®r*ątko z przędzionej brylantyny szklannej, bengalskie świeczki itp. Cały

za skrzynkę 46

ifc
fel

I
I

ilió r kosztuje ogółem tylko 4 złr. 60 ot. przy wysyłos 
osobno,

ct.

N a s t ę p u j ą c y  K b i ó r  t y l k o  urn a k r .  8  5 0 .
iest priysnsczony tylko dla dojrzalszej młodzieży i sawien: Latarni magie*, 

ijle tny  aparat fotog-aflezny, do fotografowania przes katdego, meohan:- 
sny wodotrysk wraz z msgaetyczaemi rybami, cytra wiedeńska wras z 

szkołą an t ao cytry z k'uczem i strcnairi, cała sknynka narzędzi stolar­
skich, a to: młotek, hybel, piłka, pilniki, obcęgi itp., wielka gra tombola z 
wygraneml, fortepian wykonany prz z najlepszego m z trs i do naaki, k zyu- 
ka napełnioaa najnowszemi przedsiotuni phisięue zmusarit, en* odziej »twa 
i t. p. przepowiedni* King-Fo, drokarnia na której można drokow ć we /itk o  

to razem kosztuje tylko 8 zł. 60 e t  
T y lk m  sra 5  a ł r .

Najkorzystniejsza sposobność do nabycia nader pięknych, efektownych i 
praktycznych podarunków wa Gwiazdkę.

edwabna cbnstka damska, czapka fliszowa dl panów lab chłopców 6 
kołnierzów nąjnowi fd 3 pary m tów potrójnych, koronkowa mmz* 
najnowsza, 8 krawatki ’H panów, każda inna, 6 "ietawych fategrafij. Ws .ys - 
ba 4 jest dwaabyoi* 4  starym, issiczycon-m i rsetelnrm W aaren Depot 
Hot f aiDcr ż iitlaE

wa W ledala, Htadt, Ai r f  .  e ,  Nr. 18, 1 8  >ck.
Z'eocnia z prowincji ł&twiamy rychło. 87-1 1 8
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^łucłiajeie i zdumiewajcie!
Z pewnej masy konkunowej opadłej fabryki wyrobów le  srebra briti ia, przy 

jęty skład olbrzymi, ma być niże] wartiści szacunkowej sprzedany. Za nadesłaniem 
naieżytości lab za zaliczeniem 6 złr. 60 c t,  otrzyma każdy lity  serwis stołowy ze 
srebra britania, składający się i  51 sitak  (który dawniej przeszło 40 złr. koszt* 
wało.) przyczem za białość aztnćeów gwarantuje się przez 26 la t, a t o :

6 nożów i  angielskiemi klingami,
6 najlepszych widelców ze srebra britania,
6 litych łyżek ze srebra britania,

12 najlepzych łyżeczek do kawy ze srebra britania,
1 ciężka chochla ze srebra britania,
1 „ warzecha „ „ „
2 eleganckie lichtarze stołowe, / « s
6 litych kubków do jaj, l  3
8 pyszne tacki na cukier, 1 g
1 sitko do herbaty najlepszej jakość’, |  3 «•
1 pyszna cukrowniozka lub pieprzniczka, ■ * '
6 sztok łyżeczek do jaj ze srebra britania.

W dowódi że niniejsze moje ogłoszenie nie polega na ok <iizOf’ e publikuję 
niektóre z tysiąca podziękowań i - lówi ń, otrzymanych po upływie lilkunattn lal 
o wybornej dobroci knpionych n mnie towarów, przy ciem obowiązuję >, g-!ybj ńę 
towar niepodobał, takowy bez przeszkody napówrót przyj “i vs*ys'k,e przez ince 
firmy ogłaszane sztoćce ią ezw i-1 ściowem naśj ^owan eu> Kto zatec yczy zobi- 
poi lać dobry towar, niechaj się uda z zamówieniem do jedynego składu:

L . y ^ lk e n ,  Britania-SJ,Ł>er- FabńŁs- Haupt- Dep:>t, 
we W l in ła ,  V I, W lmduiiililgasfe, r  fi 30

Wielmożny panie! Przed 14 mi -iącarni zaknpłem n psu z garnitur towaru zł
srebra brj Sania, i jestem z niego 'dzu zadowolony, upraszam o ponowną przesyłkę

Klein Sch^ken (Siedmiogród) z powołaniom
„ 8_zy m o n  F o r n a n g e l .  ewang pleban.

Wieiaoiny Panie Nelken I Spie.inio wysłane umówienie sreber britania etrijmałei i 
{estćB z nich bardzo zadowolony. Ogłosiłeś pan bet przesady, z* w te* nie aa oisnkanstwi. 
Prtyaziij mi pan snowa następująca towary.

Henryk Lanz, Kawaler Lamruh
radca dwom e. h najwylsrego aad ka cyjnefo w P. Grar.

Dalej posiadam pisma dziękczynne i dodatkowe zawówiemt od panów: VII- 
mar hr. Falfy Dann w Stttbingj Karola Prcck, K oltha; Hera . anttcbara c. k. ab  
junkt podatkowy w Jamnitz; Kajetan Neretter r Trydencie. Dhielhę o. k. pocztr ii 
strza w Hostowio: Serelmayent, c.k. żandarma, w jBaub6rs(Cz«chy); Franciszka Hul- 
zer w Felizdorf, hrabia Karol Forgach Ghymi . . i t. d, i t. d.

P ro szek  do O i y s i C i e u l a  moich sztućców ze si bra briUnia jest f  
n mnie do nabycia w wielkich pndełkąeb po 15 ot. Z powoda olbrzymiego zbyta W 
należy się spieszyć ą zamówieniami. 8791 4 20 ~
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D otąd  

p le p r z e w y ż sz o n y f- MAAGERA
c. k. wyłącznie u przy w.

( 9 C X X X X X X X X X = X X X X X X X O ? i

Listowy papier
czyszczony

60 kopertami . 
i 50 kopertami

U . . . H a u ,  P. T. panów artystów, architektów, i .ij\ ierów 1 ? 
|ażeb; Kthtieli próbę uczyaić a naszych

ołówków comprime
i 6«kątn. polygradowych.

(Com prim e- ćfc Polyfrode»-B .'ei«tifie)

Są to uąjledase dotąd wyrabiane ołówki i prze- 
rylszają wszystkie inne tego rodzaju przyhorj 

do znaczenia. Z poważaniem
m > 1  Ł .  &  C  H A R D T M U T H

I

*

X
*
X
X

preparowany przez Wilhelma *VIaager we Wiedniu.
Przez pbrwaze znakomitości medyczne rozbierany i jako ła tw y  do s traw ien ie  takie dzie-

ioi szczególnie zalecony i ordyiw any jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uznany
środek*] przeciw słabościom p ie rs i 1 p lu c, HKkrofałom, ostuuom, czyrakom , w yra u tom nd
skórnym , słabościom  g rn c  st owymi Jełnblenióm  itp. łf la a z k .*  po 1 zl. w moim składzie
fabrycznym: W leń, H cn m a rk t Nr. 8**| lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych
w monarchii. afiTS 1 -1*2

We L w o w i e  u Piotra Mikolascha J. Beinera, Z. Ruckera, apt., H. Blumeufalda, K Krzyżanowskiego, a p t ,
St. Ma .iewicza, W. Marszałkiewicza, K. Kdimowieza, K. Bałlabana, Leib Schhdeher; Baranów. J. Fraunkla, kup..
Bochni F. Reiss apt., w Bo szowcach M. Schenkeibach kap., Borszczów  P. Ki >.-v 1, k u p Bt ,dy : B i. Liszka’ 
K. B. Witosławski apt. i A. Infendoz apt., B r te ia n y : W. Kordecki apt., J. Margulies. b. Fadenhucht, kupcy. B i.’- 
dzanót D. Jasiński apt. Ozortków. L. Kos wdowa apt., Markus Brennholz, kapiec. Drohobycz: I,. Dobrzyuiocki, 
W. Raczka apt. Dzików: Ctuwe Glanz kupies. Oorhce Mhczkowski kup. JJorodenka : M. Akseutowicz, apt., S. b! 
Offenberger, knpey. Jarosław: J. Rohm apt. Jaworów: L. Lachowicz apt. Kał>*«z: Eisig Bienenfcld,’ K,w Lilt- 
ma- kap. Kołomyja: Dawid Kra-mer, M. Bolchower J. S. Friodmarn, Hbrseh Chayos, Sam. Hermann St. llcic-
znicki, kup., Ab.Dawid Lande :org zup., K<>pyceyńc. J. Markiewicz kup. Kossów Markus Kamil, E. Łitiuzn, knp. 
lożowa Sr. Miedlicki apt. Kraków 3, T r czyński, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski, E. R ,ler a p t , 

J KawAoweU apt.; Jan Jar.iga, St. Feintuch knp. Podgórze: J- Skakal.ski apt. Krakowiec: J. Wł. Lotus ant. 
K u tty  AUer Sckler, Leib Ka Imann, A II. Weiscr, AL. Uegenbogen kup. Lutowiska  Moso Majer Schmerler. M  
leói' Norbert Ha ab kupiec; M iww ka  M. Qn>riui aiit.; Mikulihce: St. Miedlicki apt., Luiscr Morgenstern kupi c. Mo 
ic iska ; 8. Eiąenberg ku; cc. Myślenice: Mo_el Guttmann kupiec Nowy Scjr* Karol Laur kapiec. Ońtvi'cim J.
Grzesicki aut. Przemyti M. Kozłowski, Sa~. Baran, M Krng. S. Syrop, A. Rabinowie! i li on Rrił i k p- Prze­
my u, ; E. Baranor ki apt. Badów c e : C. Altb. J. Rossignan, Decauc apt, Radymno: M. Smychowski apt. Ho- 
U.K\i K. Scheinhorn kup. B  ; A. Krrpiń». i ip t., J. Sohaitter , Sp., Hi-sati Gleicher, M. Weinti -ab i S 

Blnment rg kup. Ba ho i .  A ekslawicz apt Ani Kromer, B. Znław iki kup.  8. dohneid ku . Sieniaw a: Chalm 
Ratte. Cds« ;el Teitell |«m, kupiec, i.jkui. : J. Weidoerg, kup. oo ia ty  : Ed. BShm tup. Sokal: W. Si ietk i >ki 
knp. ‘iwm awów: J. Macura. A.Beiłl apt., Kalman Jonaa, Chalm Halpcrn, Noaehim Hal per n, Efr Wagolstein 
kup., Wilhelm Waldeck kup. Strzeliska nowe: Osino "eune J p. Buczawa: 3. Jachor apt., Beri Terke kup. Ti ■ 
nopoi: F. Jamrógiewicz apt A. Buchelt, Li-rman Kabane apt., A. Mo-awetz", spadkob. i Karol Fr. Popowicz D.
S inentLb. E. Frant-; inp. Tarnów : . Ehodacki apt .  H. Wittmaj r, W. Mdldufri Sp., F. Leszczyński, Trembo-
iło St. Lipui’ki -ip,. Wieli z; b, Brnno Mieszyński apt. W itnic*: 3 Kubickiego wdewa, II Markiewicz ent,.

I^ d o r  Kan r kup. iałoiee: M. S. Al zesysker kup. Zbarai: Siadel-Segal kup. octów: Jos. Gold kup Ź 'l
kie  it: Adolf Dadlec apt. Źaraw no ; L. Postępeki apt. Żywiec A. Heczko & Golecki, A. Blumenthal aptekąt.

| W aaiaewee;ea J asach ^ap-tl ją irejkątnpch Bacsck aiektór* t.Mle tmjU- i aiocr-cscsouj tra- 1 sprać,łają łakcwp
•mbUcaueiei jako ąri diiwj i eirstcaoa] ran  a 1’orscha, w prabu Mnnifcrn M thj aapohlrdt tyn onm laoa. -arr aią 
fylkfi to flfcstki jmko fthwi%lwym w>raba aap«^nioa* awóiAe, op* trzoae aft poA'^isaą ni irka ockr naa i ka
tu ir*  a |] |  ilyUttf, kftpftl̂  o* ker ku ] ały^m j na>wiśkiea Makger.

•*] Tamie znajduje się główny skład dla austro-węgicr. nonarchil bandożów międzynarodowych do opatrre-
z fabryki Sozodoi t, Hall i Ruckel

Kaaotka z 50 biał. nader moonemi ksrtkami i
Kasetka z 50 biał. nader móai e ni kartkami   _____

kolerowemi monogrami \  . . z ł .  1.5J6 3 C
Kasetka z 60 kolorowoa i, nader mocn. irtkami i 50 kop i.

z kol*''*"'-mi nionogrami . . . . . z ł .
Kasetka z 50 biał. kurtkami cad-.r noc nem 50 kopert, z poje- 

dynczemi literami . . , t . z ł .
1 1 OoS n a jn o w sz e g o  -------~

Prawdziwie angielski 0 d style) papier listowy z rondowemi monogra- 
mi, b ia ł/ pra-jowany kaletka f.O kartek i 50 kopert zł. l .r 0

zł, —.60.

175.

1.—.

-A
aa

Papier listowy i koperty z Ogarami dowcipnemi 
n n » z napisami zaga cowerni .
n „ „ A prsewotnikiesi

z rozmaitościami zimew mi

zł. —.76.
» 1 6J
n I W  

150.
■S o l ® aleJ jaskółki, kwiatki, sylwetki, figury myśliwych,
£  J  |  11 JZelcór.-, g :mr.artyków, turystów i listy podróż l zł 1.50

|  Kwiaty w i ajio/.maitseem wykonania od 75 ct. do zł. 8. .
Ivaity LoreSpoutli i jłjnn * ko e ru  ni i elopanckiem wykoesniu formie 

sUwanam luh kia 'k ', karton 25 kart i 25 kopert zł. 80 ot.
Prócz tycb karty kor spond»i cyjne, gładkie, bi .ło i kolorowe od 40 e t  

i wyżej
-= — K arty w iz jte^ e

a '» mb,i:te od O ct. »;a KK) sztnk i wyż j
Najl-piej litografów ne o l I : ł  20 <-.t. za 100 zt ik i wyżej.’

M T  Umiory do lam p  
Nador praalyczne, dające się zostosow ć do każdej Umpy, nader efekto­

wne od ct. to, ( 0, ił. 1, 1.20, 1.50 i 1.60 satuka.
■= Walendarz B iock na 1LS2

Najli.,p,vj wykonany sztuka 5) ct 
z elegauckiomi ohrizkami sztuka 1 rł. 20 ct.

X
X
X
X

Patentowane pod kład hi 'T H
z ji. kowy, b była, w -zelkii skale i taryfy,

Węgier.
nnych i wszelki’ g i rodzajn’ potrze, z fabryki w Sobaffhausen, 

fabryki lega min Hsrtenstein A Co. w Cheinmtz.
ma rai 
z

New-Joik i

Cygarniczki bursztynowe
toczone a  n i e  ls z n e ,  poleca podpisany skład fabryczny po następ, tanich eenaco:
C ygan iezk i do t j g t r  \
Nr. 1. l i  ctm. dług.

2. 10 
8. 9
4. 8
5. 7 
& 6

’ ład. szkatułkach
. zł. 6.—

: : i ~
. ,  L50

a ' “
. .  1.80

Cygaraiezki do papieroaów 1* eygar 
Tlrglnia.

Nr. 1. 10 ctm. dług. . . zŁ 8.—
» 2- 2 » i  • » 2-60„ 8. 8 „ a . a 2.
, 4 7 ,  .  . ,  1.50
■ 6 * * • • •  * •

Podana miara bez ns- adek pianki morak ń

bione aą ■ kopaln i  sprzedawane jako cygarniczki burszty iows lane. Jest to zim 
dzenie, albowlo* h n jth  !»■ aft w w am m ś*

C en y  p r a w d z iw y c h  c_ gr rn lca ek  x m o r s k ie ]  p ia n k i
w formach cylindrowych, w szkatułkach;

Singerstrasse Nr. 15. 
Zum golden. Reichsapfel. i. DQVD Aptekarz

rOŁftnCr JUli* we Wiedniu,
Pigułki krew przeczyszczające, da»niej awane p i g u ł k a m i  a n i  W. r* l n e m l ,  zaslugnj.^ na

na ostatnią nazwę t pełneu tego słowa znaczeniu, albowiem 
istotnie niema słabości, w których by te pigułki nie udowodniły w (siącznycb wypadkach swej cudownej skntecz-

skntek)ści. W najuporczywszych wypadkach, gazie wiele i tych medykamentów nadaremnie używano, nastąpiło
czaais zupełne i iri ienie. P u d e ł k o  s  1 5  p i g u ł k a m i  9 1  c t . t  r u i u n  a  

pocztą 1  s i r .  lO  e t .  ( M n i e j  j a k  r u l o n  n i e  w y s y ł a  s i ę ) .  Wysyłka za6  p u d e ł e k  1 s i r .  5  e t .
zaliczeniem lub za p n e to e
W *  Weazła mnoga ilość listów, w których onoum ici tych pignłek za odzyskanie zdrowia po przebyciu różno­
rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swo dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten 
środek, Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych

Waidbofen . i .  Yobt, d. 24. listopada 1880. 
Publlcsne podziękowanie.

W elmożny panie! Od roku 1862 cierpiałem na h«
| n roidy i strangurję, leczyłem się n lekarsy, lecz >i,y- 

tko nadaremnie; słabość ci1 gle się pogorizała, tak dali ot 
le po czasie dostałeu gwałtownych bólów żołądka (wakn- 

[ tek zwężenia się jelit). Na sąpił xape'ny brak ape1 jtn, a
dozravBł iu wzdęcia, cięż- 
(rgan»i li oddechowych tak

dy ię tylko wody napiłem, 
:iego kaszlu

I dalece, że aię 
użytek

Nr. 1. 
. 2.
„ »• 
.  4.
.  &

D o  « t i z i .
18 ctm. dług. .
12 , ,
10 ,  , .
9 .  .8 ■ .  •

■ł. 8.5C 
,  250 
.  2.
,  60 
.  1 . -

Do papierosów i eygsr rlrginls.
Nr. 1. 18 ctm. dług. . . i ł .  2 — ■

,  2. 13 ,  ,  . . ,  1*1
,  8. 1 0  1.60|
,  4. 9 ,  .  . ,  1.21
, 6 .  8 ,  , . ,  1.-

Cygarniczki, któreby się nie podobały, będą najchętniej wymieniane, a wzglę­
dnie naleiytość i* rócona. Odprzedającym rabat. Wysyłka za nadesłea’ ji należy-
ttści lub pobraniem. ____ 790 6—12 j

W. ZllSinr, we W iedniu, X, Dampfgąaae, 11.

Osiągnięte sbatki le c zą u
w cierpieniach suchetuicnyeh, osłshienin powanechnem organizmu, 
organów trawienia, braku apetytu, cierpieniach azyl, kaazlu, żo­

łądka, pieni ł płuc za pomocą 
58 wyiokicni odszezególnleniami uwieńczanych fabrykat ilodc- 
Jana Hoffa, jedynie prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowia z eks­
traktu słodowego, słodowej ozekolsdy zdrowia i słodo . yi euk er- 

klerków piersiowych
Do o. k. doatawcy nadwornego pana Jan* H oifa  król. 

radey komisji, posiadacza e. k. złotego krzyża zasługi z koroną, 
kawalera wysokick orderów,

w y a a l a i e y
i wyłąeanego fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu słodowego, dostawcy 
ns dwornego wielu książąt Europy we Wiedniu, fabryka;- Chrabenhof, 
Br&nerstraase 9. Kantor i skład fahryeaay: Ghraben, B- erstr. 8.

J E G f t  M O 4 C
któl Danii poleeił donisóć fabrykantowi Janowi Heff praea swego 
adjutanta, że przywiąauje wielką wartożó do ekstrakta słodowego. 
Ożwiadożetie to opiewa: Przekonałem się z radożoią o skuteczno­
ści leeząeej Hoffa ekitraktn słodowego na sobie i kilka członkach

mego. domu.

■Kawosdanle leo«l«a«
(w skróceniu.)

Oim lat eierp ałem aa dasanożó, kaszel i uderzenie krwi do 
głowy w dzfeń i w 1 cy. a * powodu ubywania mufek sił uważa­
łem się  do niecałe ących do tego iyeis. Za poradą lekarza zacząłem 
ożywać Jana Huffa wyrobi.. Mod ęyoh i s rad idą wyznać mi­
nę, że obecnie jestem zdrów, a wszyscy snajomi, którzy mię wi­
dzą, nazywają wyleczenie się Tiojo za ond. Dla, dobra i pożytku 
elorjiących, proszę powyi*M ■ P f f  P«bUcznie iy  1 -4

Gyarafat Jonot porucznik henwoćów. 
p r z e s t r o g a .

ryrobr słodowe opatrzone są ns etykie- 
ka ochr

i ntrndnienia
zaledwie na n. gsch utrz/muć ; -egiem 5 

! biwzzy użytek z pańzkich cudowuio <:zir.la;ących pigułek 
I krf -  izyszciąeyc , wyznać muszę, ie się : moich cierpień 

lupełnie wyleczyłem. Z tego powodu niemam doeyć słów 
1 wjnruęnia pann, żs pańskie ki czyszcząc i pigałki inne 
I wzmacniające lekarstw ni go podziękorari i i uznanin. 

b  poważaniem ____________J a  O cllinger.
 ̂ Wielmożny panie! Szczęśliwym trafem dostałem 

isńrki- ' krew ci i»e ąiwch pigu • k, któr n mnie cuda 
zdziałały. Przez kilka lat cierp ił m na bole w głowio i 
iswrot, jedna z moich przyjaciółek dała n iu  pignłek, > 

; te mię uzdrowiły cudownym sposobem. Z wdzięcznością 
[ proszę o przysłanie mi. ruloniku.

Piszka 18 marca 1881. A ndrzej P a r .
Baysko, 22. listom le 1879.
Wielmożny pacie! Od roku 1626 po przebyciu dwn 

[ letniej febry, byłem nieprzerwsnie chory , niknący. Bole 
kriyiach i w bokach, odbijanie, wymioty, największa 

I os ałożć, gorączka z bezsennością były codziennemi dol.>- 
! gliwościsin mego życia. Przez przeciąg 58 la t zasięrałen 
I rady 84 lekarzy, między tymi dwóch profesorów fakultet! 
medycznego we Wiedniu, lrrz wszystkie recepty były bez- 

] skuteczne, cierpienia się pogorszały, dopiero 23. pażdzier- 
[ nika r. b. wpadło mi ogłoszenie w oczy o pańskich cudo-

S’ch pigułkach, które na zamówienie z pań-tkiej otrzy- 
em aptek i podług przopisn przez 4 tygodnie zaty- 
| '■**". Obecnie j mimo podeszłego wiekn mego, icząc 70

, Ił. .dzyskutem s łę  i zdrowie najzupełniej tak dalece, juk 
jo y n  się odrodził. P rzjjm  pan moją nsjżywrzą wdzięcz- 
ic  za przysłanie mi tego cudownego lekarstwa.

Bielsk, 2. czerwca 1874.
Wielce szanowny pauio Pierhofer 1 Pisemnie od sie­

bie i od wielu innych, którym pańskie pigułki krew przt 
czyszczające" do ’ rzdrowienia się przyczyniły, mam za- 
• zczyt wynurzyć pann największe podziękowanie. W wielu 
słabościach udowodniły pańskie pigułki cudowną lkuteci 
ność leczniczą tam, gdzie wiele innych środkór -,ie po­
mogło. Przeciw krwiotokom n kobiet, nieregularnej inen- 

irnacji, parciu moczą, drażnienia, osłabieniu żc.ądka i 
kurczom żołądkowym, zawrotom i wicln innym chorobom, 
pomogły te pigałki grnntownie. Z pełnem zaufaniem u 
praszam o przysłanie mi 12 rnlonów. Z poważaniem

Karol Kaader.

Wielmożny panit! W przepuszczeniu, że wszystkie 
Pańskie lekarstwa są równ.uj. dobroci, j a t  pański s t  cny 
balsam  na odm reżenie, który w mojej familii kilka za- 
■ta z łych ran, p<jr-od;ąoyoh z odmrożenia, wyleczył w 
krótkim czasi , zdboydo, ałem lie , pomimo niedowierzania 
nniwersalnym ś odkom, leezy. się na długoletnie cierpienie 
hemoroidalne pańskioml pigułkami krew czyizczącemi Te­
raz ni onam żadnego powodu przyznać sic, io po czteroty- 
g dni( wem używaniu wyleczyłom się z diugointn ego cier­
pienia uajzop-łni i, z ktcirogo t> względu w kółkach mo­
ich znajomych pif^T.iti f e nujmocoiej z-i im. Niemam nic 
przeciw temn, izubyś pan kilka tych tów nie rgłosił pn- 
b.icznie, lecz bez podpisu mego nazwiska. Z poważaniem 

Wiedeń 20. lutego li 81 O. v. T.

!*yc
»ąłei

^ ^ Z ^ l l łn g jw ła ś c ic ie ld ó b r

Amerykańska maść gOŚClOWa, “07db̂°e
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho­
robom gościowym i reumatycznym, jako to : słacoś - im 
w grzbiecie pacierzowym, rwanin w członkach, iicL.ai, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, itrzyk 
nin w uszach Itp. 1 zł. 20 o.________________________

| Anaterynowa woda do ust £ Jpa“pipoisz»
chnie znana jako -ajiepszy środek do konserwowania zę< 
bów. Flakon l  zł. 40 ct.

: i ,  d r . U om erohanseaa na wzmocniL
j j  i e _ s J 4  UG o c a  nie i utrzyr nie wzroku. 0 

nz "ikon po 2 »ł. BO ct. i 1 zł. BO.ct.

Chińskie mydio toaletowe,
po uiyciu ttgoi, skóra stajs się jak aksamit a satrsy 
muje bardzo przyjemny za 
i nie zęcto. Sztuka 70 ci

p „ i _  _ powszechnie znany i udek domo 
X l a n o r ^ r  U . i v e r  , ^  przeciw katarowi, chrypce,

Pudełko 35 ct.kaszlowi karczowemu

[Balsam na odmrożenie ^
pewniejszy śrouek przeciw ranom wszelkiego roiD.sju o- 
cboazącyob z odmrożenia, jakotei przeoiw nad r  zasta 
rzałym ranom i * p. 8Kik 40 ct.

Prager Tropf«n) przeciw lepsuteun
iii .  1

wyborny
Esencja Życia iołą^kowi, złemu trawienia, bolom

Esenoy 17 maja 1874. 
Wielmożny Pi liei Ponieważ pańskie „krew przeczy­

szczające pigt łłki" moją tonę cierpiącą przez długie lata 
na cbroniczi. bole w i  łądku i renmatyzm w członkach, 
nietylko do zdrowia przepr >wad ły, leos nadały jej młi - 
docisną siłę, nie mcgąc oprztw aię naleganiom innych, 
cierpiących na podobne choroby, npraizam o ponowne 
przysłanie 2 rnlonów tych ondownycn pignłek za zali­
czeniem. Z poważaniem__________ W s ż e J S p h jte k .

Ft- m  v. w o v  |Dorsch), przez 1A. Maagera 
s “ l l  a  n ^ i u n i T  prawdziwy, starannie czyszczony

wybornej jakości. Flakon i z ł .___________________ -

Proszek przeciw poceniu się nóg. ^  \
przezto i niipr ,emny o jo r, konserwuje obnwie i jest 
zupełnie nieizkodliwy. Cena pudełka 50 ct.

O aŻA  n A i i ł n « a l n  przez G.Borgó, od dłngich lat u- 
r  O lC  p e c i o r a i e ,  iywane jako jeden z najlepszych 

i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- 
flegmieniu, k -1 chryęce, katarowi, bolom w piei 
aiacb i płnr-ch, uciążliwościom w chrtani. Pndełko 50 ot.

P o m a d a  t a n o e h i n o w a  uznana od wielu lat
juko najlepszy środek ną poroet w^ozów i Pr*«’
lekarzy * S n V h . Pląknle ozdobiony toik_2 zł.

prze? profesora StendeK 
na rany z uderzenia i u- 

kłucia. brzrdkim czerakora wszolkic^o rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, 'zo- 
dom gruczołowym, na dzikie mioso — zran ino lnb za- 
p.klońr piersi, nr .mrożone części, gościeć w nogaiii i 
tyrrt, podobnym iernienlom dośwI- ’iCZ< iy środek. SłoirbOc.

Oniwerzalna sól przeczyszczająca, | r̂ zlr̂ ‘
wyborny środek domewj przeciw wszelkim następstwom, 
pr-hodzącyin ze zwichniętego rrawienia a to : ’ przeer 
b głowy, zawrotowi, kurczowi żotąaka, zgadze, hemo­
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł.

h. jest bardzo %zydatr p laster uniwersalny

S i 1.  p t e r  w s  z  e g  o  f a b r y  k a n  t  a

spodnich częściach ciała wszelkiego rodzajn, 
środek domowy. Flakon 20 ct.

Viizyntkie franenskie apecyfika utrzymuję bądź na składzie, lub dostarezsm taki wycb na żądanie rychło i tanio. 
~ " Wysyłki prze* pocztę na kwoty n!iej 5 zł. tylko ta ntd- słaniem nal< łytoś i przekazem, przy 

większych zamówieniach także za pobraniem.

owalnej, pod tą  supełny podr5 
za i .u nie ma, należy wyróbJ a n a s  H o fT , w formie 

(Juhann H ff). Odzie tago

słodowe Jan* Hoffo opakowamo aą w alebieski PaPier'
M niej J«k  u l  s k  s ię  w y sy ła  «i?- 

Główny skład we L w o w is : u Zy«. Buckarą. J, Beisera i P. H ikoiw ** apt. 
K. Bałlabana. H. Błumanfślda, W  Mąmrtldewicza, E . Kleina ( K. Klimowi, 
osa, ff. W . K róUkowukl, J a a  M U la r I Btaą. M arkieirieai daW *  »£; 
dmi: J. Michnik; Brody; WitoiławsU, Kulak i w. Adamowie* mJL| 
Czernietzcs: W. Go lichowaki, Ign Scłmirch, Bracia Tabakar, A 
Jarotiawi Baul SlUnbeia, W. Bohrn a p lt Kimpoiwnf. Koilśskd 1 Tur- 
oieńakii Kraków i J , Trauosyżakl, Jen Janlge, « • Eadler, A. Biedlacki, W. 
dyk. Wiszniewski, E. Stookmw, W. ffenz na Kazimierzu, apt. p. „siotyn 

orłem*. Kotomyjai J. Bożańaki i sp.) Horzy aącj: K. Jakubowski, W. Fi- 
lipek apt.) P rtm tyA: M. Koiłowald. M. Krng, L. N ^ llk  a p t; Podhajce gt. 
Earsykiewioz apt.; Broszo*: Scbaitter A Gm., G, Nengebauar, Jaśkiewicr, 
8. Blumenfeld; Drohobycz: L, Dobrzynieoki apt., T. Jabłoński: Stryj D. 
J. Nussenblatt A Cm».; 8toiśsali^edw:' J. Macura apt., W. Waldeok i K li- 
nan Jonaa; 8  ambon K. Mareieh apt., Antoni Kro mar, J. Alokiiawicz; 5u- 
czawa: obie apteki; Tarnopol: F. Jamrugiewicz, » r1 • Yaban i apt. Di Bu 
cbelt, Tarwów: W. Mllldner i zpł.j Zaleszczyki H iternłi^b Jasło  3 W. 
Pruglewicz. Brzeiamy B, Dembińki ipt., Sksk&lski apt. w Podgórzu, O. 

Jaiienski apt w Budzanowie.

Ciągnienie 15. grudnia Ciąffn^enie 15. grudnia.

P R O M E S Y
LOSY węgierskie

ua

Całs S t i  i  stempel. Foiiwki l z ł . 75 ct. i stempel. 
O liw n a  .ry g ra n a  >1. 1 2 0 .0 0 0  a. nr,

1 z potrącenia podatku.

m l o s y  listów zastawnych
e. k. upr. Zakładu kredytowego ziemskiego. 

Tylko a ł .  1  1 st senel.
ęy flłów iia  wygrana 50000 a l.^ l

Przy ndhytem d )2. listopada nierwazym ciągnieniu Ł% książęco serbskich losów padły główne wygrane 
100000. 10000 i 4000 franków w złocie na loay kupione w naszym kantorze, gdzie tskowo zaraz ze kuntowanu.

we W iedzłu  
W olicetle lO. t la .

W e e h a l e r * e a e I i A r t  d e r  A d o a l a i a t r a t t o a

„1W [ K  F fc O  T J Oh. Oohn 
W ollaetle  lO. l

raruzen kulcui i rz za i?ko ty, b była, w z e lk łi skale i taryfy, Ciągnienit 
,, 1 nader praktyczne i eleganckie sztuka 2 zł.
l rocz tych wszystkie iatnieiąa kalendarze dla biór, handlów, gospodur 

  słz pt oen> cl; ■ ryginalnych.
, . W lelk ' sł lad ozdóbek n a  d^iawbo,
uzin pa ot, -to. 6), 75, 60 i ł 1.20 Do napełniani ; cd 1 pi. 60 o t  do

4 zł. za tuzin, 
n  łoiy bogiń w żółtyoh i blałuch nitka.h po 20 ct. 

p  . Czopki aosuo » itp  w największym wyborze.
koperty, pi ior do nisani» i w s./stk ie  t^go rodzaju artykułyEdu&rd Boecliaift

f i n t ę d e l  p a p i e r u
we Wiedniu, Jaiom irgotlgsiie Nr. IB.

Gwaran nje się za rzete/— i staranne wykonanie zamówień.
Przy zamówleniaon wyż. j  8 zł. dodaje się g r a t i s  aader eleganoM

kioficankuwy kalendarz brOmowA.

: x x x a t x a r r y y v — y w w w w ś J

Komitet Lekarski

P tP IE H  H IG O LLO T
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU,
PRZEZ AHBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t .  d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstw a Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez 

w Petersburgu.

PłiiUaCtelił..ła itf7B
Nie należy uważać 

z a  P R A W D Z I W Y  
PAPIEP RIGOLLOT
tylko takie arkusiki.które 
K-da opatrzone podpisem 
CaERWONYM jak
>bok.

P aryż  1878

Sprzedaje 
s ię  we wszyst­

k ic h  a p t? - a  cL.

SKŁAD GŁÓWNY
A e e n u e  V i c t o r i m

Zadziwiająco bole kojące skuteczności

na gościec i reumatyzm
cierpienia nerwowe wszelkiego rodzaju, przeciw bolom w twarzy, migrenie, 
w btudrtiel iBcbiaej rwaniu w uszach, rewnat. bolu zębów, bolom w  km y ' 

** * ?tav-~x h: kurczom powszechnemu osłabieniu, arseniu , sztywności 
członków w skutek .tłngich marszów lab poduszł g > wp-kn bolom w zago­
jony c h ranach, poraientom  i t. p. używany b m leczniczych ziół wyso­

kich A lp  prze ptekarza Jn lja az a  H e r b  lin y  w e  W led ilu ,
sporządzany

P -  l a t  r a k t  r o ś l i n n y

r s - N d u r d x y E l n :
N ę n r o x y , , n  slu ly do wcierania i działa 

szybko i  niezawodnit W tutek licznych i pro ■ 
lilka lat powtarza ych prób w szpitalach cyten- 
nych i  wojskowych, aknzał cię Ńeuroanlćn jako 
najlepszy ocle uśmierzający środek, poi którego 
v pływem ..ajgwałłownieisze bole łagodnieją, a 
ifrz zazsarzałych nawet zupełnie ustają. Po-ble- 

ne uznanie znakomitych lekarzy i setki pism  
dziękczynnych, wyleczonych za pomocą Neuruiy- 

j~> linu^sfio erónująlto.
C e n a  z ł  t a ł w  [*l- lon.» c u m  myl 1  zły. Flakon mocniptaego 

gatunku  ’ czerwono opak.] -izeciw gośćcowi, reumatyzmowi 
1 xł. 30 ct.v pcczlą ;.0 ct. za optliowanie.f

t  mocniej,
i poraiet

Każdy flakon jako znak^prawdziwoścl opatrzony 
powyższym znakiem ochronnym, nrzędownie pro* 
łowanvn

SSTl
to kołowanym.

P i s m a  n i n a s i a .
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

Cierp’ą :  i  g w a ł t o w n y  I  d o t k l i w y  r e n m a t y a m ,  połąoiony
z cbwiloweiii porażeni in róg i rąk, użyłem pańakirgo dotąd W S W ój 
i k u f e - z u n ś e t  n le p r a e w y ż e s o n e g i *  r j» f i l ln n e g o  e k e t r a a t *  
„ N e u r e x ) l i n *  do w irraaia i po w y —trz bow .mu * flar ik, obwinąw­
szy citr ą e r.zęśoi płót.n m Wolkowem (ibilionem  wybirnym ekBtr-tśtem), 
jakby c u d e m  h o  m e m u  z d z i w i ę : . I n  ozdrownłem zupełnie, nie 
czują * 'ęcej ani częściowego p .rnż-ma ani bólów.

Waż: i za obowiązek i. ięoznośd o tem panu donieść, soetnwiąjąn 
pana i roli urobienia użytku pnblicznżgO z tego oświadoien<a.

W i e d r ń, 29. majf lfc°l. Z pełnem poważaniem
' J .  Bnnr, i »ryka mebli, Schillarh^

Główny sk ład  i rzyłkow y dl prowinąjl: Iwe Wiedniu, ap ton  .* i r  
BArmberzigkcit* J .  E k r- irh a b n y . Neubau, K-lzeritrałze Nr. 90

Tacowy nabyć m iźna, we L w ow ie : w npteee pod ,8 r»b t f  
Orłem* Zygsr. Rnckem  i w zpt. IJiot»a H ikolatohs; w K rf tk f t 
W ie: w npt. Kmosta Sto>kuara; w B ia łe j*  w apt. A. Beiobe 
£  K ellera, w B rz c ż ,m a c h : w ani B r  mbińiGsgit; w BorssoffD* 
te le :  U. Ni aiotewak<; w C z e f n io w c tc h  n O l*e wzk-ego; w 
D  c u o b y c z u : w a t  Ł. D b.aykie k e g o ; w G u r a h u r a o r o :  E 
Botezat; v J a r o s ła w iu ;  n J  R o h ma ; w K im p n lu i* S  » ff- 
F rito e i, w K o ło m y i:  u J. Siiorow icia; w Krynicy: u H N itri' 
bit; w M iló w c e  M. Oui ini; w M ie lc u : u A. P»*likow»»l **•! 
w R a d y m n ie  u A. K rpiń-kf uro; w S a d a g ó rz e  u Rabfnu^ k m , 
w Ś n ia ty n ie  u F. Niemczeweklego; w S u c z a w ie : u N. K aroezer. 
skieg ; w S ta n i s ł a w o w ie :  w rpt .  A. Bciia; w U s t r z y k a c h  ń 
J . Riedla: w Żółkwi: w c. k. a p t  obwodowej A. Dicdleu.

'Wytuwoy i właddciaia J. Dobrzański i K. Grooian. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański Z drakami „Gazety Katodo


